
I. A p p r o b a c y a  R a d y  J. C. T . fu n du szu  31 V .  P r a ł a t a  

H r a b i e g o  s  Z a n t y r .

R ada  i m p e r a t o r s k i e g o  Shickiemu Opiekuńczemu
C z ł e k o  -  l n b n e g o  T o w a -  7
rzystvva. W  P e t e r s b u r g u  J \Q 1 Y l l t e t ( ) l V l  I  r z e d p i s a m e *
1 1 l u t e g o  ro k u .

Uczynione przez ten korni* 
N. 2iQ. tei urządzenie pomieszczone

w  przedstawieniu iego dnia 8
0  u t w i e r d z e n i a  r o z r z ą d z a n ia  , o  a j

komitetu wzgtędein ofiary StyCZll ia  D. t .  1 o 2 d .  IN. 2  O p r z y -
P r a ła ta  h r a b ie g o  s Z a u t y r .  ięoiu od członka komitetu pra­

łata lirakiego s Zantyr pod dozór swóy doku­
mentu,  w którym ten prałat poświęca 10000 rubli 
na utrzymanie i edukacyą z procentów ley summy  
iednego młodzieńca z rodziuy hrabiów s Żantyr,  
Rada I m p e r a t o r s k i e g o  człekoiubnego towarzystwa 
utwierdza , lecz z zastrzeżeniem , aby w rachunkach  
komitetu rzeczony procent mieścić wtenczas, kie­
dy on rzeczywiście będzie wchodzi ł  w  przychód,
1 użytym zostanie wedle swego przeznaczenia. 
Przy le'm powracaią się komitetowi przyłączo­
ne przy iego przedstawieniu trzy dokumenta w ię- 
zyku polskim; ieden pisany z pieczęcią słuckiego 
ziemskiego sądu,  a dwa drukowane, ( i )  podpisano. 
Xiąź? A lexander  G a l i c y n .  Sekretarz Zachary cisz
R o Ż A NO W 'S K .1 .

( , )  D e k , U  w y w o d o w y  i g e n a l o g l i a  G r a d ó w  * Z a n t y r  d r u k o w a n e .  
O r a z  za p is  f u n d u s z o w y  k t o r e g o  k o p i ia  t u  s ię  p rz j łą r .za .
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II. F undusz J IV . P ra ła ta  hrabiego s Ż an tyr  
approbow any od rady  Im  p e  r a t  o r s k i e g o  człe- 
ko-lubnego tow arzystw a .

Stanisław Ursyn hrabia s Żantyr prałat i kawa­
ler, teologii i obovga prawa doktor, wileńskiego uni­
w ersytetu, i innych uczonych i dobroczynnych to­
warzystw cz ło n ek , czynię wiadomo tym moim wie­
czystym d en a ra  radice  funduszem służącym na to i 
jż ia chrzesciiańskiem miłosierdziem powodowany,  
nad nieszczęsliwdm imienników moich położeniem,  
gdy wszystkich nazwisko moie noszących przywo­
ławszy przez gazetną awizacyą (2) i przyiąwszy do- 
kum enta , na których wspierała się ich rodottitósC,

(u) O to  iest awizacya pomieszczona w  K ury  erze L itew skim  rokii 
1817 N. i 5 ,, powziąwszy w iadomość .niżey podpisany, iź nie­
k tórzy cz łonkowie  rodowitey  familii s Ż an ty r  przez nie ośw iece-  
m e ,  i ubóstw o  nie tylko s łu ż b ą ,  i pracą r ą k ,  lecz nawet po­
łączen iem  śię z niższym stanem szukać sposobu d o ży c ia  przy­
m uszeni , da li  powód n iek tórym  nie sz lachetnych sen tym en­
tó w  obyw ate lom  z ich nieszczęścia korzystać aż do p rzywła­
szczenia sob ie ,  i pozbawienia śrzodków włashey obrony ; d o -  
tkniouy aż do g run tu  serca mego czuciem miłosierdzia  nad 
podupad łą  cząstką imienia mego^, a p rzytem powodowany żą ­
dzą służenia ca łem u  dom ow i s Żantyr  za m iły  dla  siebie p o -  
czytuię  obow iązek ,  przedsięwziąć wykonanie prawa o w yw o­
dach  szlacheckich t ru d em  i kosztem własnym ninieyszem zaś 
©biawieniem zawiadomić wszystkich osób nazwiska s Żantyr ,  
iż  się chcę dziel ić ich losem i ony całą  s iłą ile możności,  wspie­
rać. I  lubo  z genealogii moiey upatru ię  , iż żaden z n ich  prócz 
b ra ta  rodzonego i s t ry iecznego , nie może mi bydż  b liższym, 
iak w  iedenasteVn po k o len iu ,  będę  iednnk szczęś liw ym , gdy 
się p rzekonam , iż wszyscy są iednego drzewa ga łązk i ,  chci­
w ych  podłośc ią  lub  n iepom yślnym  losem  zniżone. W  tym  ce> 
l u  oświadczam się ,  iż starań i wydatków  szczędzić dla dobra 
imienia inego nie będ ę ,  a wzaiemnie tey się tylko dopom inam  
p o m o c y ,  iżby w  przeciągu dwóch miesięcy chciano mię uwia­
d o m ić ,  iakie są w posiadaniu dowody rodow itośc i ,  k tóreby 
by ły  przekonywające sąd o ich szlacheckiein urodzeniu.  Z  te^ 
przyczyny dla  obiaśnieoia m y c h  imienników wypada doniesC, 
żc „ d o m  nasz ma początek w  Polsce  od roku ioo5 w k tó -  
„ r y m  Xiąże Czeskie K ochan Ursin  osiadł nad Raw^ { P a p r o c k i  
„ fo l .  3 i ) pochodzący od X iążąt  U rs inów  i Anicinszów rzym -  
„  s łu c h , ^że nazwisko nasze w zię ło  uastanie  od ro k u  1278 od 
„ d ó b r  Z an ty r  {B ielski J o l . i 4o) nadanych Comiti  Miescon*
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z n i e m a ł y m  k o s z t e m ,  i t r u d a m i  s t o s o w n y  d o  t y c h  
d o w o d ó w ,  p r z y z t i a i ą c y  s t a r o w i e c z n ą  h r a b i ó w  zna*  
m i e n i l o ś ć  c a ł e m u  d o m o w i  ze  t r z y d z i e s t u  c z t e r e c h  
p o k o l e ń  w y w o d z ą c e m u  s i ę  W m i ń s k i e y  d e p u t a c y i  
u z y s k a ł e m  d e k r e t ,  k t ó r y  W e x t r a k c i e  w y i ą w s z y ,  k'a .  
z d e y  o s o b i e  w  n i m  w y t a ż o n e y  k o p i i ą  d r u k o w a n ą  
z t a b l i c ą  g e n e a l o g i c z n ą , -  z a p r o s i w s z y  p r z e z  t ę z  g a -

,, k tórych pozbawiony zostawszy ieąo po tom ek W ilh e lm  hrabia 
s Z a u t y r  v. l466.“  {K rom er fo l .  6 7 3 ) osiadł w woiewódz. n o -  

W ogródakiem, gdzie do dziś dnia przy szcztipłem dziedzictwie 
Zwanym 'Szantyry u trzy inu ią  się szczątki iego po tom ków : od  
k tó ry c h  odłączeni w różnym  czasie przynieśli  nazwiska: Szan-  
ty l-owo, Szantyt-y, Szantyrowszczyzna e tc . ,  ty m  m i e j s c o m , 
k tóre  posiadali,  rozproszeni po całey Litwie. , , T eo d o r  Iw a o o -  
„ w i c z  {N ie s ie c t i fo l . z65  t. I V .)  iest g łow ą mey rodziny p o -  
jjsiadaiącey w woiewodz. połockiem o d r .  i58o dobra) wysokie 

urzędy i skoiarzenie z pierWszemi tam  dom am i.  “ D o  tych  
więc czterech familiynych epok ,  każdy s Zan tyf  musi do k to -  
jreykolwiek należeć i spó lnym  zaszczycac się herbem  TJrsiu czyli 
Rawicz z przydaniem podkowy z krzyżem iak go opisał herbarz 
{Ń iesiecki fo l .  680 T o m  I I I . ) ,  lubo niektórzy dzielą imien­
n ików  inoich na pięć d o m o w , daiąc im  rożne  herby. ( M a ł a ­
chow ski edycya  iSo5). Dla tey w ątp l iw ośc i ,  s tosownie do 
każdego dok lunentów  m n ie  kom im m ikow anych  nie ub l iżę  go 
po ło ży ć  w  przyzwoitcy epoce na sw em  mieyscit i w odpow ie­
d n i m  pokoleniu w linii  genealogu naszey, k tórą  nie omieszkam 
p rzedstaw ić  przy dow odach  dla apptobacyi sądowey ) każdem u 
zaś przesyłającemu swe papiery zwyczaynym porządkiem na 
pocztę  słonką po okoiiczenitt wywodowey sptawy przyrzekam 
udziel ić  urzędow y dekre t  i dyplornat, bez żadnego zw ro tu  p ia -  
Wnych i innych wydatków  będąć tym  dostatecznie nawrot żo 
iiym , iż podupadłey  sz lachcie poddadź rę k ę ,  i dźwignąć w nie 
Szczęściu iestem w stanie. T y m  sposobem^ zapowie* ziawszy 
posługę  ofiarowaną imiennikom m o im ,  k tórych więcey sta 
osób m a m  w iadom ych ,  gdy u w a ż a m ,  iż to poświęcenie  się 
inoie  naw et  przez to w  gazecie ogłoszenie , nie m oże  doyśdź 
do wiadomości każdego ,  biorę śmiałość prosie  naypokorniey 
JWW. P roboszczów , iżby pow odow ani  uczuciem  litości  
nieodstępney od powołania naszego ,  i chęcią  iaką marUy d u ­
chow ni szlachta , od tylu wieków w oyczyznie naszey p rak ty­
k ow aną  do wsparcia swoich sz lachetnych ro d z in ,  raczyli  sw ym  
parafiianoin a m y m  imiennikom oznaymić o te in obiawieuiu j 
a p rz y te m  nie odm ówili  przysłać m i  pocztą do S łucka  metryki  
tych osób imienia  s Zan tyr  k tó rych  się W xięgach kośc ioła  
ich  naydą, (co iitż za l is tem  m y m  z dobroci  swey k ilku  u i­
śc i ło  którym dzięki  nayczulsze sk ładam).  Z apew niam  niewy­
gasłą  wdzięczność Wzaieinną na rozkazy pow olność  i zwrot 
p ocztow ych  wydatków. Ń adto  odw ażam  się naygłębszą z ło -

2 0  *



5 o o

zetę (o) do  s iebie,  udzie l i ł em.  A  tym sposo bem  
poznawszy  całe i m i e ,  iż ci ode  mnie w  swym u r o ­
dzeniu zabezpieczeni hrabiowie  s Zantyr  mim o  
s w óy  kleyn ot  s tarodawney r o d o w it o s c i ,  do  takiego  
przyszl i  s tanu,  iz l e d w o  który iest w  sposobie  przy­
zwo i te  s w e m u  zaszczytowi prowadzić  ż y c i e ,  a tein 
bardziey s w e m u  potomstwu dadź s tosowną ednka-  
c yą;  zatem maiąc w  uw ad ze ,  iż z porządku naka- 
zaney o<ł B o g a  mi łości  b l i źni eg o ,  dobroczynność  
p oczynać  się ma od d o m o w n i k o w ,  którą w  c z ę ś c i  
co  do moiey  rodziny przez podział  dóbr m y c h  dzie­
dz icznych dla s y n o w c ó w  moic h sprawiony w  roku  
ni meyszym w yko nan ą chcąc  p o m n o ż y ć ,  a t o ,  nie 
dla pozyskania s ławy,  i w dz ię czno śc i ,  lub innyc h

życ prozbę u stop JW W . Obywatelów czytających to moie 
obiawienm o protekcją ,  względy, pom oc, i ratunek podupa­
dłych imienników moich ; a to przemawiając do ich łaskawe­
go serca, w unie,  które godnie na sobie noszą, szlachcica pol­
skiego, tak szanowane róyynie z życiem od rodaków tak stra­
sz ae meprzyiaciołom oyczyzny, a o którym niegdyś rzekł W. 
Zamoyski >>wolę bydz polskim szlachcicem niż zagranicznym 
xiążęciem. Dano w Słucku roku 1817 dnia 10 lutego, X. Sta­
nisław Ursyn s Zantyr. W tein ogłoszeniu użalenie, otwar­
tość, skromne wyznanie, uczucie i same wyrazy doskonale 
wyohiażaią dobroczynne zamiary sprawcy tak hoyaego i wspa­
niałego wsparcia, które test godne al,y się stało P. z ,k ładem 
wielu do naśladowania. — N o ta  K om itetu .

(3) Kury er Lit. 1820 N. 1. „Niżey podpisany spełniając swe o -  
sw.adczen.e w gazecie Kur.  Litt. N. , 5. 1817 umieszczone, o-  
trzymałem w M m sk ie y  deputacyii wywodowy dekret,  przez 
który dom xiąząt Ursynów hrab. s Zantyr złożony ze 108 osob 
wywodzących się , 1 od 34 pokoleń legitymowany, za rodo­
wity, szlachecki, polski z pomienionym tytułem uznany zo­
stał. lrze to  zawiadomiaiąc imienników o skutku tyloletnim 
t ru d ó w , starania 1 kosztów m o ich , które dla dobra ich mia­
łem  ukontentowanie łożyć,  przez niniejszą awizacyą pro­
szę, izby dla wzięcia extraktu tego dekretu, w Słucku akty­
wowanego, przyięcia poruczopych mi od siebie na ten przed­
miot papierów . dostania dla każdey w genealogii wyrażo­
n e j  osoby drukowanego exemplarza legplizowaney kopii rze- 
zonego wyroku , które im na pamiątkę poświęcenia się mego 

iia całemu imieniowi mam ofiarować: do miejsca prze­
rw an ia  jnCg0 na 2 Jmegq ndadź się raczyli. Datt

w .Muckii dnia 1 stjczma 1820 roku. X. Stanisław Ursjn s Zan- 
t j ł‘. — N o ta  K om itetu .



doczesnych w i d o k ó w ,  lecz dla nabycia z nadprzy ­
rodzonych  wiary pobu dek  wiekuistey nadziei ,  oraz 
żądaiąc dadz' imiennikom moim do s tosownego ich 
znakomitemu dom ow i  wyc how an ia  swego potom­
stwa sposób, k tórego  im b rakn ie ,  umyśl i łem p o ­
święcić ieszcze na ten przedmiot  dla szczęścia imie­
nia hrab.  s Zan ty r  z tego,  co mi pozostało z ma-  
iąlku uiczapisanego synowcom m o i m ,  toiest su m ­
mę kapitalną dziesięć tysięcy rubl i  assygnacyynych 
na obl igach wiehnożn.  Jm c i  Pana Bogusława Reut ta  
obozu,  woiewódzlwa potockiego lo k o w an ą ,  na len 
cel przeznaczyć;  iakoż ninieyszym fuuduszem tę 
ilość kap i ta łu ,  iaka od lego dłużnika  mego będzie 
zyskana przeznaczam,  i ku  temu końcowi  zapisuię, 
na nas lępuych warunkach .  N aprzód  składaiąc w y-  
źey wymien ione obligi  w  ręku nayukochanszego 
synowca mego W ie lm ożo .  J m ć  Pana Bogus ława 
hrab iego  s Z an ty r  chorążego  woysk ross. i kawra- 
l e r a , czynię go wiekuis tym właścicielem tey su m ­
my,  ze wszystkiemi przeiskami p r a w n e m i ,  i zale- 
g łemi procen tami ,  k tórey do p o m in ać  się,  poszuki­
wanie  kończyć,  z d i ą ć , i loko wać  on i iego suk- 
cessorowie w płci nyzkiey iako imiennicy z datą 
ninieyszą nabywaią p raw a ,  tak dalece ,  iż nikt inny 
do urządzenia tym kapitałem i procentem mieć nie 
będzie mocy oprócz niżey wymienioney w o b rę ­
bie zakreślonym urzędowey opieki.  P o w tó re , 
gdy la summa przez process lub k o m b in a c j ą  od  
rzeczonego synowca mego zostanie, w in d y k o w a -  
ną  od  wsp om nionego  k re dy to ra  moiego i p o ­
cznie czynić zysk,  czyli procent  Wieln ioż .  J P. 
C h o rąż em u ,  wówczas  zostanie ob owiązanym iedne- 
go z moich imienników7 hrab iego s i^antyr sw'Oim 
kosztem edukow ać ,  i po n im sukcessorowie naza- 
wsze ,  póki  stanie lego imienia.  Potrzecie,  gdy 
w y b ó r  lego ucznia poruczam przez len opis te-



do 2

muz  memu sy n o w co w i ,  i iego nas tępcom,  przeto 
przepisuię p ra w id ło ,  zachowania  w tym wyhorzc  
bhzszosci pokrewieńs twa  : a łnho  imiennicy moi 
Wszyscy, prócz mey rodziny nie potrzebuiącey dzis 
tego wsparcia inko znaczne posiadaiącey dobra ,  nie 
są nioiemi krewnymi aż do dziewiątego pokolenia;  
jednak miedzy nimi dost rzegać się ma stopień bar- 
dziey przybliżony do gałęzi naszey, z k tórego  za­
praszać się ma młodzieniec  moralny,  i sposobnością 
do nauk więcey obdarzony,  a zatem czyniący na­
dzielę ,  iz się stanie w  czasie zdo lnym do s łużby 
woyskow ey lubcywiJney ,  stąd w przypadku,  gdyby' 
bliższy w geneałogiczney Jinii nic pos iadał  przyzwo- 
iley zdolności ,  i nie zapewniał  spodziewanego ode 
mnie  wid oku  uczynienia go zdatnym s łużyć sw e­
m u  Moisauszę i oyczyzme; tedy następny z k o ­
lei w  teyze wyw’odowey l ini i ,  lub  iego po tomek  
nas tępować będzie,  aż póki uiści się wyb ór  odpo-  
w ied n y  zamiarowi  memu.  P o czw a rte , gdyby 
z czasem (broń Boże! ;  z p o to m k ó w  W W ,  Ichni ,  
J 1 . rzeczonego Bogus ława lub bra ta  iego Stani ­
s ława porucznika woysk ross. synow ców moich,  al­
bo st iyiecznego brata Antoniego  chor ążego  pt tu  
po łock iego  h ra biów s Z an ty r  składających dziś 
ga ł ą ź  moię ,  mały  oyczysty posiadali f u n d u s z , i po­
t rzebowal i  tego wsparcia,bliższość tego da ru  natura l ­
nie spadnie na t ego ,  i dalszych nas tępców,  k tóry  
bliższosć krwi  dowiedzie po w sp o m n io n y ch  syno­
w c a c h ,  i krew nych moich.  P o p iq te , wybór  szkół,  
W ' k tó ry ch  się ma ćwiczyć uczeń funduszowy W' na­
u k a c h ,  w' dobrych  obyczajach,  i w' przywiązaniu 
do  T r o n u  Nayiaśn.  C e s a r z a  a tern samem miłości 
oyczyzny,  zostawiam za każdym razem do wol i  
exekutora  tego funduszu ,  gdzie się m u  zręczuiey 
będzie zd a ło ,  wszelako od zwierzchności  szkolney,  
dziedziczący te su m m ę,  (gdyż w iednego p o  star-
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szeństwie zawiadywaniu  chcę mieć onę) o l rzymać 
m a  świadectwo,  i z ten funduszowy uczeń kosztem 
ninie js zego przeznaczenia od ówczasowego wyko -  
nywacza tey woli  rney ut rzymuie  się pod iey dozo-  
r e m ;  k tóre  to ś w ia d e c tw o , wespó ł  z d rugiem o po ­
s tępku ucznia i w iad o m o ść ,  dokąd  się uda  po 
skończoney nauce,  powinny bydź składane w miey- 
scu które wskażę uiżey. Post-date, lata tego imien­
nika w stępuiącego na funduszową edukacyą nie bę­
d ą  niższe nad sześć, ani wyższe nad lal dw anaści e :  
przeciąg zaś używania daru moiego zakreś lam od  
Jat ośmiu do sześciu. P o sió d m e , iak tylko ieden 
kończy swóy te rm in ,  lak wraz  drug i  wybrany za­
czyna. P oósrne , s t a n c j a ,  odzienie i slot  ucznia 
musi  bydź oszczędny i ubogi ,  gdyż procent  o d  s u m ­
m y  fuuduszowey na takie tylko utrzymanie  wys tar ­
cza, P o d z ie w ią te , aby uni kn ął  synowiec  moy,  i 
jego sukcessorowie podey rżenia o nadużycie tego 
fu n d u szu ,  miarą  w yda tku rocznego ma bydź czwar ­
ty procent  (ieden bowiem  za dozor  exekutorowri 
przeznaczam) od  tey s u m m y ;  dla tego reges t ra ex- 
pensu ma mieć u siebie,  ik o p i i e  onych co rok skła­
dać  będzie wespół  z wymien ionem i  wyżey świade­
c twami.  P o d z ie s ią te , na każdego imiennika m e ­
g o ,  k tóry  będzie k iedykolwiek ed u k o w an y m  na tym  
fu n d u szu ,  ten wiekuisty wkładani  obowiązek,  aby 
dnia dziewiątego l is topada,  toiest w' uroczystość 
Sgo Ursyna biskupa bi loryńskicgo pat rona familii  
i chw alebnego przodka d o m u  naszego, postarał  się 
o Mszą ś. każdego ro k u  po mey śmierc i ,  i b y ł  na 
niey obecnym modląc  się za mnie  naywiększego 
grzesznika,  a to w  kościele nay do g o d n iey szy m , i 
na tę obhgacyą kończąc  naukę w y d a  exekutorowi  
assekuracyą.  N akoriiec , gdy taka iesl koley rze­
czy ludzkich,  a mianowicie fundu szów ,  iż ie czy­
niący nie mogą  ufać nayprzywiązańszym osobom,
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sama tow icm ś m ie r te ln o ś ć  i n ies ta łoś ć  cz ło w ie ka  
I' c *iie ob a w ie  n ie d o t r z y m a n ia  naszego  za m ia ru  m a-  
lącego  t r w a ć  w ie k u i sc i e ,  a m o g ą c e g o  się naruszyć  
pi zez nas tę pców  w siaclv s w y c h  p r z o d k ó w  nie ws tę ­
p u ją c y c h  : p rze to  iu l .o  k rai owa w ł a d z a  czuie n a d  
ca łośc ią  wszy s t k ic h  zap isó w ria rzecz d o b r a  p o s p o ­
l i t e go  i lud zko śc i :  . ed nak  , a b y m  ż a d n e y  nie zan ie­
d b a !  os trożnośc i  w  w y k o n a n i u  tego  m o ie g o  f u n d u ­
szu pod a ię  g o  p o d  p r o te k c y ą  Im p k r  a t o r s k i e g o  

c z f e k o - l u b n e g o  t o w a r z y s t w a ,  s ł u c k ie g o  opieki  u b o ­
g ic h  ko mi te tu ,  l ako z a k ł a d u  moie'm s t a r a n i e m ,  i po 
części większey  uczęstnict  w em  kosz tu  i p r acy  dzwi-  
g m o u e g o ;  i n a y p o k o r u i e y  p ro szę :  i )  A b y  r aczy ł  
p r z y j ą ć  pod  sw ą  opiekę  wiekuis tą  ten fu n d u s z  
•w a u t e n t y k u  p o k ł a d a n y  pr zed  s o b ą ,  p rzez u r z ę d o ­
w ą  re zo lu cy ą  i p r z e d s t a w i e n i e ,  g d y  naydzie  w  tern 
p o t r z e b ę  d o  r ady  J .  C. T .  2.) J ak  ty lko  w s p o m n i o n y  
s y n o w i e c  m o y  tę s u m m ę  f u n d u s z o w ą ,  iak się w y ż e y  
r z e k ł o  czy p r o c e s e m ,  czy u g o d ą  zyszcze,  i na 
s w y c h  d o b r a c h  ode  m n ie  u d z i e l o n y c h ,  lub  o b c y c h  
p r a w n i e  ubezpieczy ,  t ak w ra z  w y k o n a n i e  tego  f u n ­
du sz u  p e łn ie  będz ie  o b o w i ą z a n y m ,  d o  tego  z.as 
czasu la sam usku tec zn iać  ten mó y zapis b ę d e , s k ł a ­
d a ją c  wy zry  wy ra żo n e  ś w ia d e c tw a  i r a c h u n k i  w k o ­
mi te c i e  poc zyna ją c  o d  p ie rw sz eg o  (po  ty m  nastę ­
p n y m )  posiedzenia  ro c z n e g o  mającego  p rz y p a s d ż  ro-  
Jili tysiąc os m se t  d w u d z i e s t e g o  czwar tego .  3\  Z a -  
l eni  s u m m ę  dziesięć tysięcy ru b l i  assyg.  "i 0 d niey 
d o c h o d  cz te rech  p r o c e n t ó w ,  w  l iczbę s w y c h  kap i ­
t a ł ó w  w  r o k u  r z e c z o n y m  p o m i e ś c i ć ,  a w  r o z c h o ­
dzie p r o c e n t  (po z ło ż e n iu  o d e  mn ie  św iadec tw)  na 
u t r z y m a n i e  u c z n ió w  z d o m u  lir.  s Ź a n l y r  pokazać  
w s p o m m o n e  ś w i a d e c t w a ,  re ge s t r a  w  ak ta ch  sk ła -  

ac ,  w  zdaniu  r oc zne y  s p r a w y  w z m i a n k ę  o t y m  
f u n d u s z u  i i ego  e x e k u c y i zawsze czynić ,  i d o ł ą c z o ­
n ą  kopią  d e k r e t u  w y w o d o w e g o  z ' t a b l i c ą  geue a l o -
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giczną d ru k o w a n e  dla wdadomości w y b o r u  ucznia 
u  siebie zachować zechce łaskawie komitet  o de­
ku uczy. 4) Jez liby zaszła wątpl iwość  o bezpieczeń­
stwie summy,  albo t rudność  iey odzyskania pot rze ­
bowa ła  ur zędowego  wdania się komite tu , tedy dadz' 
protekcyą swą raczy komite t  e x e k u to r o m , czyniąc 
wsparcie p ra w n e  dla ich w każdym przyp adku za­
chwiania lego funduszu:  lecz gdyby mimo wszelką 
usi luość,  spodziewanie i słuszność ta sum ma miała  
zaginąć k iedykolwiek przez sądow y w y r o k ,  n a tu ­
ralnie fundusz ten będzie musiał  i synowiec  m óy  
W .  Bogus ła w hrabia s Ź a n t y r  lub  iego sukcesso- 
rowie  będą od obowiązku wymien ionego  w  nim 
swobodni.  5) Gdyby zaś przeciwnie ,  iak rzeczą 
iesl p e w n ą ,  len fundusz trw'ał przez zyskanie sum ­
my,  a ze s t rony wykonywaczów onego uchy bion o 
cokolwiek z wykonania  warunków  wyżey wyszcze­
góln iony ch ,  tedy komite t postąpi wedle  swrey usta­
wy  w celu przymuszenia exekutorow do spełnienia 
obowiązków fund us zu ,  do  których przeydzie posia­
danie su m m y  w czasie i aż na zawsze. I na tom ta­
k o w y  wiekuisty fundusz z miłości  chrzescnańskiey 
bl iźniego,  z miłosierdzia nad s tanem lmienikówrno-  
lch ,  i z gorl iwości  pomnożenia czynów chw al eb ny ch  
dobroczynności  w s łuckini komitecie i na każdem 
nueyscu,  prawnie  sporządzony uczyni ł ,  w y d a ł ,  i 
aby by ł  w ażn y m ,  t rw ałym na wieczne czasy i o- 
bowiązniącym nazawsze do spełnienia go przez 
W .  JPan a Bog us ława hrab iego  s Ź an ly r  chorąż  i 
kawalera oraz iego sukcessorów,  tenże funduszowy 
d okum en t  ręką moią z pieczęcią rodo witą  i podoi-
sem uproszonych pieczętarzy zrnocni łem  Dzia ło
się w S ł u c k u  w dzień S. Ursyna dziewiątego listo­
p a d a —  lys iąc  osmset dwudzies tego t rzeciego roku.

Podpisano. X .  S tanis ław hrabia  s Źanlyr .  Pie- 
czętarze i .  P io t r  Mogi lu icki  sędzia ziemski powiatu
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s ł u c k i e g o ,  2.  B e n e d y k t  B o ł t u ć  p i s a r z  z i e m s k i  P l t u  
s ł u c k i e g o .  3 . P a w e ł  D ą b r o w s k i .

P r z y z n a n o  r o k u  1 8 2 3  m i e s i ą c a  g r u d n i a  1 0  d n i a  
■yf s ą d a c l i  z i e m s k i c h  s ł u c k i c h ,

Z a  z g o d n o ś ć  p o ś w i a d c z a  X .  J a n  
D ą b r o w s k i  v.  p r o b o s z c z  k o ś c i o ł a  f a r -  
n e g o  D e p u t a t  s ą d ó w  s ł u c .  S e k r e t a r z  
k o m i t e t u .

W i l e ń s k i e m u  n a u k o w e m t /  w  p r z e d m i o t a c h  d o ­
b r o c z y n n o ś c i  KOM IT ET OW I. ( * )

j m p e r a t o r s k i e g o

W a P roz ' b ?  s l u c k i e g o  p l t u  
b og ich  komiLet. o b y w a t e l a  u r o d z o n e g o  r a n a

“!" G r z e g o r z a  P a w ę s k i e g o  S k a r g i
N .  7 - k t ó r y  s k ł a d a ł  l i s t  o r y g i n a l n y

v W J P a n a  S t u m m e r  11 l u t e g o  b.
Marca 1824 roku. Słuck. i i y i • > »u r .  d l t n y  d o  c z ł o n k a  i z a i o z y -

c i e l ą  t e g o  k o m i t e t u  J W .  P r a ł a t a  i K a w .  h r a b i e g o  
s  Ż a n t y r  a d r e s s o w a n y ,  z a w i e r a j ą c y  d o n i e s i e n i e ,  i ż  
z a  i c g o  p o ś r z e d n i c t w e m  b r a c t w o  m i ł o s i e r d z i a  i b a n ­
k u  p o b o ż n e g o  p a m i ę t n e  n a  d z i e ł o  d o b r o c z y n n e  
s w e g o  f u n d a t o r a  s ł a w n e g o  X .  P i o t r a  P a w ę s k i e g o  
S k a r g i  u c h w a l i ł o  d l a  t e g o ż  P.  G r z e g o r z a  S k a r g i  
s y n a  P i o t r a  6 0 0  z ł o t y c h  r o c z n e g o  f u n d u s z u  n a  l a t  
s z e ś ć  d l a  u k o ń c z e n i a  n a u k ,  a p r z e z  s w e g o  s z a u o -  
w u e g o  p o d s l a r s z e g o  i c z ł o n k a  z g r o m a d z e n i a  r e p r e ­
z e n t a n t ó w  X .  D z i a n o l t  o  p o d o b n e ż  w s p a r c i e  d l a  
d r u g i e g o  t e ż  s y n a  P a w ł a  u c z y n i ł o  w n i o s e k ,  K t ó r y  
p r z y c h o d z ą c  d o  r z ą d z ą c e g o  s e n a t u  W s k u t k a c h  za -

(*) Obacz Dzieie dobroczynności ciągu pierwszego Tom  i .  str. 4o2.
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"wieszonym został do czasu produkowania dowodów 
pochodżistości tey rodziny w prostey linii od nie- 
śmiertelney pamięci X. Piotra Skargi przez rezolu- 
cyą d. 5o Grudnia v. s. roku zeszłego 18^3 naslałą 
i w extrakcie dołączoną. Oraz przyniósł autenty­
czne dyploma czyli patent na pargamime druko­
wany i legalnie sobie wydany z depulacyi wywo- 
dowey gubernii  uuńskiey 8 7bra 1808 iako świa­
dectwo swey rodowitosci,  i genalogii prosto od 
Skargów Pawęskich idącey, a zale'm X. Piotra Skar­
gę i iego rodzinę mieszczącey, przydaiąc iż nastały 
w leyze deputacyi autentyczny dekret wywodzący 
tę pochodzistosć iego,  i całego domu Skargów 
przedstawiłby, jeśliby na podobną iak teraz rekwi- 
zycyą nie był powodowanym udzielić go w ory ­
ginale roku 1819 biorącey synów iego Piotra i Pa­
wła  bliźniąt na swóy koszt do edukacyi zupełuey, 
połockiey akademii,  z którego archiwum zaszłe tam 
w iadome odmiany zatamowały mu odebrania wten­
czas, kiedy go chciał odzyskać wespół  ze wspo- 
runionymi synami sw'ymi: takowe bowiem wydo­
bycie dziś nawet ani łacno ani rychło nastąpić mo­
że. Patent  zaś wspomniony iako uniniinentum wa­
żne, lubo w ogólnych wyrazach znosi wątpliwość 
W'sze]ką o progeneracyi iego rodziny od brata X.  
Piotra Skargi,  gdyż tenże herb i przydomek który 
011 nosił urzędowie i sprawiedliwie wedle dowo­
dów produkowanych do Jurisdykcyi Heraldyczncy 
i emu też przyznaie się, a zatem pochodzistosć pre­
tendowaną od krakowskiego rządzącego senatu w y ­
jaśnia, równie iak toż samo obszerniey wyprowa­
dza się w samym dekrecie,  z którego wyciąg k r ó ­
tki pismo peryodyczne D zie le  D obroczynności 
w Wilnie  wychodzące na karcie 4oy Tom  I. umie­
ściło. Zatem prosił tego Komitetu.  N a p rzó d , 
aby znaiąc stan iego ubogi tak liczuem potomstwem
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obarczony, przyiąć  raczył  pod swą opiekę i po~ 
srzednictwo przełożenia proźb iego w' Kra kow ie  
za wsp om niou ym i synami  iego do mieysc w liście 
z ło żonym  pomienionych.  P o w tó re , dyp lomatu  
autentyk do  ̂ K r a k o w a  przes łać z lakie'm zapewnie­
niem,  iżby i doyście i p o w ro t  onego zabezpieczyć i 
W  czasie iemu oddać.  P otrzecie  prze łożyć iego żą­
danie b ra c tw u  miłosierdzia i banku pobożnego oraz 
r ządowi  k rako wskiemu,  aby nieutrudżaiąc (iak 
w spom niony  list wykazuie) przedstawieniem swem 
J e g o ^ I m p e r a t o r s k i e y  m o ś c i  Nayiasnieyszego C e s a ­
r z a  l a n a  naszego JNaymiłosciwszego, ażeby syno­
wie  iego I iotr i P a w e ł  byli przeniesieni do K r a ­
k o w a ,  gdyż to sprzeciwiałoby się exystuiącym p ra ­
w o m ,  świeżo zaszłym ukazom nie łacno  excepcyi 
podJegaiącym i chęci nawet  własney całey rodziny 
żądaiącey pozostać w k ra iu ,  w którym m ieszka: 
wyż wyrażone wsparcie dla P. Piot ra Skargi  po  
600 z ło tych na łat szesć uchwalo ne  od bractwa i 
b an k u  miłosierdzia a podobnież  dla P. Paw ła  Skar-  
gi maiąces ię od rządu przeznaczyć zezwolono prze­
syłać do Słucka pod  I m p e r a t o h s k i e u o  człekodu-  
bnego  to w a rzy s tw a  w słucki opiekuńczy ubogich 
K o m i t e t  dla oddania  onym w celu użycia tego d o ­
broczynnego funduszu na dokończenie nauk w uni­
wersytecie wi leńskim lub w i n n y c h  zakładach tegoż 
stopnia exystuiących w rossyyskiem C e s a r s t w i e  

W  ktorem szczątek ten imienia skargów Pawęskich 
jedynie 11 wa dotąd  w powiecie s łuckim.  P o  w y ­
s łuchaniu  i przeyrżeniu  tego wszystkiego komite t  
opiekuńczy stosuiąc się do sw'ey ustaw'y N a y w y ż e y  
po t  w 1 e 1 dzoney postanowił .  1) P. Grzegorza  P a .  
węsluego Skargę  synów bliźniąt  Piot ra  i Paw ła  iH- 
tei es toczący' się w Kra kow  ie,  iako rodziny w  l i ­
czbie ubogich w wiadomości  swey mieszczącey się 
prz yiąc  p o d  swą opiekę i p o s rzcd n ic lw o ,  i uczy-
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nić urzędową odezwę do W . JP. Macieia Stummer 
lako dobroczynnego tey familii protektora z przy­
łączeniem orygiualnego dyplomatu dowodzącego  
pochodzistosć tey rodziny od iednychże przodków  
z X . Piotrem Skargą lub i od samegoż brata iego 
iako maiący spoiny herb i przydomek. 2) W ydać  
z kassy potrzebną ilość pieniędzy do zapłacenia 
expensow pocztowych przesłania do Krakowa tey 
korrespondencyi i patentu. 5) Pretendować od te­
goż W go JPana S tu m m er , aby po reprodukcyi 
■\v senacie, len ważny dokument b y ł odesłanym  
do Słucka. 4) Przełożyć prożbę P. Grzegorza sk ar­
g i , izby wsparcie pieniężne dla synów iego iuź u- 
chw alone, i mogące się ieszcze wyiednać było od ­
syłane pod kopertą tego komitetu, który przyymo-  
Wać 1 dostawuać one w celu przysługi cierpiącey 
ludzkości nie odmawia, owszem bierze na się obo­
wiązek przesyłać za każdym razem kwity do tego  
mieysca które W JP. Stum m er  wskaże, za doysciem  
tego corocznego funduszu dla Piotra i Pawła Skar- 
gów  na dokończenie edukacyi, nadto postara się 
mieć urzędową pewność o postępku w' naukach i 
obyczaiach tych uczniów „którym miasto w'olne 
j,Krakow przez pamięć, iż czuie wdzięczność za do-  
„biodzieyslwa, lakie po dzis’dzieri nieszczęściami do- 
„tykani mieszkańcy iego i okolic przyległych ze 
„szczodrobliwości świątobliwego założyciela dobro- 
„czynnych w nim instytutów" czyni tak znakomite 
wsparcie przez swóy rząd potomkom iego familii 
iedynie dzis w słuck im  powiecie exystuiącey. N ad­
to 5) ponieważ wspaniałość ta okazana w Krako­
wie dla rzeczoney rodziny iest rzadkim przykładem  
dobroczynney Wdzięczności i ciągiem dalszym tey 
wiadom ości, iaka była pomieszczona w  Dzieicich  
D obroczyn n ości; przeto Słucki opiekuńczy ubo­
gich  komitet J. C. 1 .  kommunikuie ninieysze swe
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postanowienie wileńskiemu naukowemu w prze­
dmiotach dobroczynności komitetowi z prozbą u- 
mieszczenia tego ar tykułu w dzienniku rzeczonym 
od siebie wydawanym.

P re zyd e n t K o m ite tu , Słucki P o w ia to w y  M ar*  
sza lek  i K a w a le r .

A d a m  P ociey  N i e R o k o y c z y c k t .  
S ekre ta rz  X - Jan  D ą b r o w s k i  IV ik a ry  kościoła  

para fia l. Słuc. do d z ie ł śledź, w  S ą d zie  
p o w ia t  Słuc. D e p u ta t.

T o w a r z y s t w o  D o b r o c z y n n o ś c i  w  W a r s z a w i e  ( i ),

Dnia A-f- kwietnia r. b. o godzinie 12 w połu­
dnie , odbyło się publiczne posiedzenie T o w a rzy ­
s tw a  D obroczynności w sali instytutu tegoż towa­
rzystwa, które zagaiwszy J W .  Ordynat  Z a m o y s k i  
iako vice-prezes ogólnego zgromadzenia , Wezwał 
iednego z członków do zdania sprawy z czynności 
towarzystwa W roku 1 8 2 5 .  Rzut  oka na przychody, 
W y d a t k i  i admiuistracyą okazał się następuiący. Sta­
łe dochody towarzystwa zprocfentów od kapi ta łów 
ponieważ wynoszą tylko 4 i 0 o złotych, na opędze­
nie przeto potrzeb 5 oo ubogich w instytucie, i dr  li­
gi ey takieyże ilości wspieraney po dom ach,  wypa­
dało zbierać ofiary, które od osób ciągle towarzy­
stwo wspierających i innych dobroczynnych,  Wy­
niosły sumę zł. 1 6 9 6 0  gr. 1 2 . N a y i a s ’n t e y s z y  P a n  
który swoią opieką towarzystwo udarował ,  kazał 
mu z kass rządowych wypłacić zł. 7125. Z  kar 
sądownych i policyynych wpłynęło zł. 15537  gr. 2, 
Widowiska ua korzyść ubogich dane,  przyniosły

(1) Knryer warszawski Nr. 91 dnia i 5  kwietnia 102 4  r.
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dochodu zł. 20257. Fabryki grubego sukna,  bai, 
kuczbai  i pończoch w instytucie założone, zrobiły 
iutraty zł. 8g6g gr. 20 ,  co wszystko połączywszy 
Z innemi drobnetni , wyniosło dochodu rocznego 
zł. g4225 gr. 4 . Ż  tego obrócono zł. SySgS gr» 
j 6  na utrzymanie 000 ubogich w instytucie, iedna 
przeto osoba kosztowała na dzień groszy l o t .  Za  
domem żas’ i 5 osób pensyonowanych było ciągle, 
200 osób odebrało wsparcie na raz ieden , 44 fa- 
Jniliy dostaw-ało miesięcznie chleb, legnmittę, okra­
sę i sól,  a przeszło 200 familiy opatrzono na zimę 
suknem, płótnem, drzewem i t. p. co wszystko 
kosztowało zł. 10774 gr. i 5 . Obok tego opatry­
wano choruiących i dawano im darmo lekarstwa, 
do czego bezpłatnie PP.  lekarze i aptekarze stolicy 
w zUaczney przyłożyli się części. Rest.au racy a do­
mów instytutu,  wykopanie studni i inne podobne 
kosztowały zł- I 2 g 4 i  gr. 6 ,  a na pensye dla panien 
miłosiernych,  domem ubogich zarządzaiących, pro­
kuratora i razem kapelana instytutu,  dla pisarza, 
ekonoma,  czeladzi, na żywność dla tychże,  zgoła 
na utrzymanie adiriinistraeyi, na podatki,  na świa­
t ło ,  potrzeby usługi religiyney, i t. p. W’ydano 
zł. 17787  gr. 8. Ogółem Wydano w roku 1825 
zł. 80 3o 8 gr. i 5 , trzymaiąc się w'tey mierze nay- 
scisleyszey ekonomiki i nieopuszczaiąc żadnego ż pra­
wdziwie ubogich,  który do wsparcia i względów 
towarzystW'a miał  prawo. Zdaiący sprawę z tego 
przedmiotu dowiódł grun townie,  iż w miarę fun­
duszów i obsze'rnosci dom u,  towarzystwo nie może 
utrzymywać więcey ubogich nad 5oo osób w swo­
im instytucie, i że to ograniczenie nietylko iest ko­
nieczne, ale nadto zgodne z opiniią znaiących in­
stytut-, W to iednak nie liczą się wsparcia ubogich 
po mieście, do czego towarzystwo chce się wszyst- 
kicmi siłami przykładać,  ieśli mu ofiary publiczności
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do tego pomogą.  Nareszcie,  n i em o żn a  by to s łuchać  
bez rozrzewnienia,  z iaką wdzięcznością i uniesie­
niem wspom niało  towarzystwo o tych wszystkich 
którzy się do dobra  cierpiąeey ludzkości przyłożyli,  
z iaką szczerością t łumaczy ło  się ze swego postępo­
wania  i swey admini s t racyi , i z iakieui u p r a g n ie ­
niem ż ą d a ło ,  aby każdy sądzący o iego postępkach 
chcia ł  wprz ód  przeyrzeć instytut  i natenczas po ­
wiedzia ł  czy towarzvstwo dopełnia swey po w inno­
ści. „K to k o lw ie k  chce się przekonać (są s łowa mó-  
„wiącego)  czyli prace towarzystwa odpowiadaią  swe- 
„ m u  celowi i ofiarom publ iczności,  niech przebie- 
„ g n ie  wszystkie zakątki  ins ty tutu ,  niech weydzie 
„ w e  wszystkie szczegóły iego administ racyi ,  niech 
„ s ię  zapyta żebraków W  nim zamknię tych,  czyli 
„ i c h  los iest os łodzo nym ;  a natenczas niech powie,  
„czy towarzystwo zasługuie na szacunek i zaufanie 
„ p u b l i c z n e ,  w k t ó r e m  iedyn ie ,  po przekonaniu w ła-  
„ s n e g o  sumnien ia ,  nag rody  swych prac sznkaćby 
„s ię  ośmieliło.  “ Po ukończeniu zdania sprawy,  
zebrani  c łonko wie  towarzystwa na wezwanie |vre- 
zyduiącego,  przystąpil i  do  wybrania urzędników in­
s tytutu  ( 2 ) ,  pocze'in P. J u liia n  N i e m c e w i c z  iako pre-

(2) Tow arzystw o D obroczynności w  JVarszcwie.

jid m in istra cya  Tow arzystw a na roi. i8r4.
Prezes ogólnego zebran ia , vacat.
Zastępca  O rd y n a t  Hr.  Zamoyski Prezes S en a tu .

O p i e k u n k i  T  o u> a r z y  s t  w a»

Hr. Ordynntowa Z am oyska ,  Woiew«dzina G u tak o w sk a ,  Xięzna 
"Wirtembergska , Xięzna Sapiezyna , Hr.  P la terowa.
P rtze s  adm inistracyi. Ju l i ian Niemcewicz. 'Zastępca sekretarza  

Józei Kossakowski.

W y  d z i a ł  a d m i n i s t r  a c y y  n y .

D o  spraw  ekonom icznych , Jan H r .  Ł u b ie ń sk i ,  O nufry  Lewocki. 
D o 1 spraw fu n duszow ych , X, Scholas tyk Szaniawski,  Felix  Gu~ 

miński.



zes administracyi w czułych wyrazach podziękował  
W s z y s t k i m  za okazaną w pracach gorliwość i do 
W y t r w a n i a  na dal za c h ę c a ł .  Posiedzenie to odbyło  
się z zadowolnieniem wszystkich obecnych i zosta­
w iło  yv ich sercach szacunek i naylepszą opiniią  
dla towarzystwa.

H o m i l i i a  s l v i i . s’w . A u g u s t y n a  B i s k u p a  h i p p o n e n -  
s k i e g o .  O leka rs tw a ch  na  g rzech y .

Lekarstwami na grzechy, bracia: są iałmużn  
mixtury. J a łm u żn a  bow iem  u w a ln ia  o d  śm ierc i, 
i nie d ozw a la  cz łow iekow i iśd ź  w  ciem ności. ('Fob. 
IV . 11.) Jałmużna pomaga człow iekow i w dzień  
sądu, aby się nie lękał wiecznych płomieni-, iako

D o  rachunkow ości Mikołay W io ro g o rs k i , Tadeusz Gutkowski.
K a ssy e r  l i n y  Jan Anthonin. K o n tro lle r  S tanisław Kłossowski* 

P ro k u ra to r  X. Missyonarz Ileplinski.

W y d z ia ł  wsparcia po domach pod przewodnictwem  iszey  opiekunki.
R e fe r e n t  Józef  Lipiński . C zło n ko w ie  XX. Proboszczowie parafiy 

M. S. Warszawy.

I V y  d z i a ł  l e k a r s k i .
P r e z e s , D zie k a n  w y d z ia łu  lekarsk iego  w  kró lew sko -w a rsza w sk im  

u n iw ersy tec ie . Z a s tę p c a  P ro fessor  T o ino row icz ,  do G r zy — 
how ey iV o li  W ołow ski.  S e k r e ta rz  w y d z ia łu .  Teodor  Heinrich.

I V y  d z i a  ł  e x  a  m i n  a c y y  n y .
P r e z e s , X. D embek , zastępca X. Lanber,  C z ło n k o w ie : dyrek toro­

wie b iór  opiekuńczych po cyrkułach .

B i ó  r a  o p i e k u ń c z e  p o  c y r k u ł a c h .

Igo  D y r e k to r  Sobolew ski,^  C zło n k o w ie :  L udw ik  G ąsio row ski ' 
Brzeziński. l i g o  D y r e k to r  X. S aw ick i ,  C zło n ko w ie  Duvis’ 
Orłowski.  I U g o  D y r e k to r  Andrzey Brzeziński,  C z ło n k o w ie ' 
Kruszew ski,  Zdanowicz. IV . D y r e k to r  X- D ie h l ,  C zło n ko ­
w ie :  X. L u b a ,  Klefmski. V. D y r e k to r  Anastazy Ż u ra w s k i .  
C złonkow ie: Kaplinski,  v a c a t. V I .  D y r e k to r  W alenty  Peter . 
C zło n ko w ie :  Badnrsk i ,  X. Karpowicz.  V II .  D y r e k to r , X. 
L a u b e r ,  C zło n ko w ie:  G i n e t ,  Fox. VII!.  D y re k to r  P.ipiski, 
Członkowie: Gotz,  X. Kótlimendarz ua Pradze.

D zie le  D obr. T. I. N • 4. rok t8 z4 .  2 t
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mówi św. Jakób w liście swoim: m iłosierdzie prze­
w yższa  sąd. A zas : sąd  bez m iłosierdzia dła  
tego , kto nie uczynił m iłosierdzia. (Jac. II.  12.) 
Ale ieilnak takie bydz powonno to miłosierdzie, bra­
cia: któreby (od Boga) przyjęte, a nie zaś takie, 
ktoreby odrzucone zostało ; któreby oczyszczało 
grzechy, a nie zaś obciążało duszę. T o ie s t : z do­
brego i sprawiedl iwego nabycia: i z własnego ma­
jątku,  a nie zas’ z ucisku i nędzy ubogich. Bracia! 
nie chce B óg ,  aby człowiek ustawał w czynieniu 
miłosierdzia; ale ani też chętnie Bóg patrzy na tego, 
kto z obdarcia innych daie ia łmużny;  iako Salo- 
mon prorok m ó w i : Uczciy Pana z twoiego maią- 
tk u , i ze spraw iedliw ych  p ra c  twoich. (Prov. 
III.  g.) /.e  sprawiedl iwych prac dawać przykazał, 
a zaś z niesprawiedliwych zdzierstw daw'ać zaka­
zał. Gdy więc Bóg sąd rozpocznie,  ci którzy ze 
zdzierstwa zyią,  1 z łupu  nędzarzów iałmużny czy- 
n i ą , powiedzą m u :  P anie! zachow aliśm y przy -  
kazy tw o ie , w  imię tw oie czyniliśm y miłosier­
dzie- karm iliśm y ubogich, okryliśm y nagich, i 
przy ięlism y w  dom pielgrzym óio. Którym atoli 
odpowie Bóg:  M ówicie o tern coście d a li, a nie 
mówicie nic o tern coście w yd a rli - wspominacie 
ty ch , których nakarm iliście, czernul zapom nie­
liście o ty c h , których zabiliście? Cieszą się ci, 
których okryliście, ale p łaczą  inni których ob­
darliście. Pam iętacie tych których w  dom p rzy -  
ięliście, a zas zapomnieliście, iak wielu z domów  
w aszych  wypędziliście. Ja m iłosierdzie czynić  
przykazałem  w a m , ale zdzierstw  1 g w a łtó w  czy­
nie nie przykazyw ałem . Jeden zasilony został chle- 
bem ,  którego nakarmiłeś obdzieraiąe drugiego;  i 
błogosławić będzie P a n ,  lecz nie ciebie, ale tego 
którego zdzierstwem twoiern zabiłeś. Ten nędzarz 
zabity westchnął,  i usłyszał westchnienie iego ten,
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który -widział co ty uczyniłeś iemu. Nabywasz ze 
złych czynności, i cieszysz się; obdzierasz, i pa­
dniesz się; prosi ciebie ubogi ,  i gniewasz sie • 
golniesz obiad,  ale takich ludzi wzywasz na 
twóy obiad, którzy by tobie to nawzaiem Uęzyniłi. 
Ozdabiasz wystawnie ucztę twoię, aby nie zabrakło 
na niczem, i z przyiaciołnji bankietuiesz, a zaś ubo­
giego proszącego u drzwi nie słyszysz. Ty  się na­
pełniasz rozmaitemi przysmakami, a nad nędzarzem 
litości nie czuiesz. Wielą  potraw odęty, i roz- 
niaitemi winami nalany, proszącym żebrakiem po­
gardzasz. Zapomniałeś  o tein co mówi Prorok:  
K to  odwróci ucho swoie od ubogiego, i  on w zy ­
w a ć  będzie P a n a , ale nie w ysłucha  go. (Prov. 
X X I .  i3.j  Nakłońze więc ucho twoie,  wysłuehay 
głosu ubogiego i z głodu ginącego, ażeby w utra­
pieniu wysłuchał  Bóg i głosu twoiego. Day z tego 
co tobie dał  B óg ;  on ciebie bogatym uczyni ł ,  a 
przeto odday iemu to co iego ies t , on mówi:  że 
sam odb ie ra ło ,  co się daie ubogim; oświadcza się: 
ze to przyymuie za uczynione dla siebie, przez co 
i ozwesela się ubogiego serce. I tak mówi w ewan­
gel i i : C zyncie sobie przyiciciół z m am m ony n ie­
praw ości , którzy by w as przy ię łi do w iecznych  
przybytków . (.Luc. XVI.  9 .) Oto masz, chrześci- 
lamnie,  przybytek wieczny ; ieżeli dasz pokarm ubo- 
gun. A kiedy co daiesz, tam przesyłasz, i dla sie­
bie na przyszłość zachowuiesz: nie d l a t e g o ,  aże­
byś miał  z czego w przyszłości nasycać ciało, ale 
ażebyś miał duchowną chwałę,  nie dla tego abyś' 
brzuch napełniał ,  ale ażebyś płomienie zagasił; 
ponieważ napisano ies t : Ja łm użna  ud śm ierci u w a l­
n ia , i nie dozw ala człow iekowi iśd i w  ciemności. 
Miłosierdzie,  bracia! ono to iest, które odwraca 
gniew Boga,  gładzi grzechy, i ognie przyszłe gasi; 
ponieważ,  mówi Salomon:  Jako woda g asi ogień,

21 *
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tak ictłrnuzna opiera się grzechom . (Eccl. III .  53.) 
Day  więc pot rzebu jącemu ,  poday niedostatek cier­
p i ąc e m u ,  ra tuy z g ło d u  ginącego.  Okrucieńs twem 
to iest,  iezeli z tego co masz ,  nie daiesz t e m u ,  o 
k t ó r y m  wuesz, ze on me ma. Ciężkim iest w'vstę* 
p k i e m ,  iezeli z swoiey obfitości nie chcesz wesprzeć 
n iedostatku potrzebuiącego człowieka.  Dla  tego czę­
sto karani  byw amy nieurodzajami , ze ubog im  do ­
brze  me czynimy. I  z n o w u ,  zaprawd ę :  iezeli roz- 
wazysz cz łowiecze ,  zkąd szkody, zkąd niebezpie­
czeństwa,  zkąd potwarze  pochod zą;  iezeli ty lko 
m e  ze skąpstwa naszego ? T y  me daiesz po t rzebu­
j ące m u ,  co mozesz ,  co ciebie me zuboży;  przyy- 
dzie iedna p o tw a r z ,  i zagubisz t o ,  czego dla da­
nia innym  nie masz. /, b r zuchem  nape łn ionym  
chodzisz ,  a proznego żołądka nędzarza m e  u w a ­
żasz. Dobrze  się tobie dzieie z d ó b r  B o g a ,  niczego 
ci nie b rak n ie ,  uczciwych używasz sukn i ,  a nagie­
go i drżącego nie okrywasz.  Jeżeliby B óg  powie­
dział  tak do c ieb ie : Oto ia  u tw orzyłem  ciebie, to 
ze zyiesz moiem ie s t , to co m asz ia d a łe m , a ty  
nie w dzięcznym  ie s te ś : odbieram w ięc to co da­
łe m , odwołuię co daro w a łem , opuszczam ciebie 
którego u tw o rzy łe m , a beze m nie zy y  sobie ieze­
li potrafisz. W ięc ey  tobie d a łe m , ażebyś m ia ł  
z czego dadź ubogiemu. Ubogiemu nie dałem , 
dla tego: abym  dośw iadczył ciebie; nie d la tego  
abym  nie m ia ł zkąd  cladź dla obudw óch, ale ia  
przez ubogiego, ciebie dośw iadczyć chciałem. Ja  
ie stem , który u tw orzyłem  bogacza i żebraka , a  
rozdaw aczem  uczyniłem  ciebie w  dobrach moich. 
Czynze m iłosierdzie , pon iew aż p rze to  nic nie 
u tra c isz , i  mnie który tobie d a łem , nie obrazisz. 
D ciway, czego się. ociągasz? Bo i e z e l i  dasz, ia  
w ięcey p rzyd a m  tobie. N a  co sobie tylko sam e­
m u p rzy w ła szc za sz , co ia dla obudwóch dałem ?
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D la  czego ty  sam  ie s z , co ia  s tw o rzy łem  dla  
obudw óch? I  leszcze iakoby tw o iey  p ra c y  to  
p rzy p isu ie s z , i tw o iem  w łasn em  to  by d i  rozu­
m ie s z? O toz ia  usuw am  pom oc m o ię , m ieyze  
sobie p ra cę  tw o ię ; odw rócę m ołosierdzie  m oie, 
a  dopiero okaże się n ędza  tw oia . Cóż na lo po ­
wiesz ,  o nędzny człowiecze! Nędzny m iestes,  k tó ­
ry nędznych widzieć nie chcesz ,  i sam przeto nę­
dznym zostaniesz. Oto  b e s ty o m , Lędlętom , zwie­
rz ę to m ,  p takom i płazom ws pólny  iest p o k a r m ,  a 
ty zaprzeczasz pożywienia cz ło w ie kow i?  Ale  ia to 
r o z u m ie m ,  że d l a t e g o  nie daiesz,  abyś daiąc nie 
Wyczerpał ,  abyś innym rozdaiąc ,  sam nie zubożał .  
.Ty, który to rozważasz,  czemuż końca życia nie u- 
Ważasz ? Chociaż pieniądze są zawsze bez końca,  
ale życie się kończy,  i wtenczas kiedy się spodzie­
wać nie będziesz,  koley na ciebie przyydzie.  Tak 
nie uważał  na to ów bogacz,  k tóry  się t roskał  bę­
dąc  w obfitości,  i użala ł  się iakoby w' n iedosta tku:  
cóz u czyn ię , mówi :  p o n iew a ż nie main iuz rniey- 
sca , gclziebym  z ło i y ł  p lo n y  m oie?  (Luc. X I I .  1 7 .) 
I  słyszał g łos  Pana mówiącego:  g łu p c ze , tey  nocy  
w z ię ta  będzie od  ciebie dusza tw o ia ,  a  to co p r z y ­
go to w a łeś  , czyie będzie  ? O próżności bogacza te­
go ! nie wie czyii żyć będzie,  a on o p lonach my­
śl i;  niaiący u m rz e ć ,  b udow y  na składy rozszerzać 
zamyśla.  Otoż słyszałeś i ty chrześci ianinie , czego 
ci się lękać potrzeba.  Czyń więc mi łosierdzie.  Czego 
się ociągasz? Nie opuszcza ciebie teil ,  k to  cię roz- 
dawaczem postanowił.  J ego  to a lbowiem iest g łos  
w Ewangel ii  upominający niedowiarków',  i mówiący:  
P a trzc ie  na p ta k i p o w ie tr z a , ze  ani sie ią  ani 
Zną , i nie maią b udynków  na składy,  a O yciec w a sz  
niebieski karmi. ie. (Mat, VI .  2 <i) A  ieżeli to co­
ko lwiek masz,  mówisz że iest twoie'm,  ieżeli więc 
możesz ,  postawże s t różów w d o m u  twoim  przeciw
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złodzieiom, kopay iamy, choway bogactwa,  uczyń 
sobie sakwy i skrzynie, gdziebys chował ,  pos iaday  
>e przeciw woli Boga i żyy, iezeli potrafisz. Czyńmy 
■Więc bracia mołosicrdzie, dawaymy pokarm łakną­
cym , okrywaymy nagich, pielgrzymów w dom 
przyymuymy. A  tak dobrze czyn iąc  n ie  u s ta w a j­
m y , (Gal. VI. 9) abyśmy w swoim czasie odebrali 
życie wieczne na wieki wieków. Amen.

T łu m a czy ł X . 1  S. £ u m „ r w  T ryn ita r t.

O  M ETROPO LII LWOWSKTEV I IEY  ARCYBISKUPACH 
przez C h ry s ty n a  B o g u m iła  F r i e s e ;  z  francuz-  
kiego  p r z e ło ż y ł  L e o n  R o g a l s k i .

(Ciąg dalszy Ob. w yżey str. j 52.)

Skończywszy rzecz o samey archidyecezyi przy­
stąpmy do wyliczenia iey arcybiskupów.

K r y s ty n  1. a rcyb iskup  halicki.
Skrobiszewski twierdzi,  iż on pochodził  z tey 

samey familii co 1 Krystyn wmiewoda płocki ,  któ­
rego Konrad  xiążę Mazowiecki zabić kazał, i co 
Krys tyn kasztelan sandomierski wielki woińwnik 
za czasów Władysława Jagieł ły.  Lecz wiedzieć 
należy, iż dwie były familie p®d te'tn nazwiskiem 
znane, z tych icdna kwilnęła w woiewództwach 
rawskie'm i sandomierskie'm, inna zaś w' płockiem. 
Pierwsza zasięgała początku z Czech i nosiła w her­
bie pannę na niedźwiedziu czarnym siedzącą maią- 
cą l ę c e  podniesione, u Polaków herb len zwano 

awicz, dla tego iż naprzód w województwie raw- 
skiem był  wprowadzony. Sześciu było z tey fami­
lii woiewodów, którzy wszyscy nosili imię Prando-  
la, a pierwszy z nich żył  iuż w r. n 4 o .  Okołski
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T.  II. ( i )  Inna z as p i e r w i a s t k o w e  byta polską mia­
ła za herb kwiat  liliią w  niebieskiem p o l u ,  od P o ­
l akó w  zwany Gozdawa.  Kryst yn  w o ie w o d a  płoc ki  
d o tey famiiii  należał  (2).

Zapraw dę nie można oznaczyć  z k lór ey  z t y c h  
famili i  w i ó d ł  ród sw óy  arcybiskup K r y s t y n ; nie  
m a m y  na to d o w o d ó w  niew ątpl i wych.  R ó w n i e

(1) Jedna gałąź tey famili i  osiadła iakesmy rzekli  w  w oiewództwie
se n d o m irsk ić in , G o  worek b j  ł  iuż woiew odą w  r .  n y 4 . K r y -  
styu z Ostrowa kasztelanem sandom irskim  r. 1282. D łu g o sz . 
T o in  I- pod ty m  rok iem . M iech o w ita  xięga 3 . K ro m er  xięga 
10. B ie lsk i str . i 84 . P a p ro c k i  T o in  11. Krystyn z O s tro w a  
zginął pod P ło w cam i  blisko Kadzieiowa r.  i 33 i .  K ro m er  xięga 
2. N iesieck i mieśc i go między kaszte lanam i,  b y ł  on zaiste ty l ­
ko cho rążym  sandom irsk im . B ie lsk i str . 222. Krystyn z O s tro ­
wa kasztelan sandomirski o k tó rym  mówi Skrobiszewski b y ł  
w ie lk im  w o d z e m , . nie pochodził  iednakże z tey famili i  co 
woiewoda p ło c k i ,  o k tó rym  także on m ów i,  postąpił  on p o -  
źniey. na kasztelanią krakowską w r. i 4o i  a u m a r ł  r . i 43 l .  
D łu g o s z  T .  11. r .  i 5g6 . P a p ro ck i  str . 55. Ł a s k i , s ta tu t  str .  
127 i 171.

(2) Krystyn woiewoda p łocki rów nie  wielki wódz i m in is te r  ; na 
g łow ę poraził  Rusinów pod Za w ichostem  19 czer .va l2o5roku, 
a pokilkakroć L itw inów  i Prusaków  zwycięzca. K onrad  xiążę 
mazowiecki nie m iał  rów nie  odpow ieduich  władzy k tó rą  pia­
s tow a ł  p rzym io tów ,  i Krystyn zarządzał doskonale państw em , 
spra wiedliwość z iak naywiększą wymierzał  śc is łośc ią ,  i p odów ­
czas gdy stc'r rządu  w  lego ręku  zos taw a ł ,  wszystko szło do ­
b r z e ,  nie byli  straszni pańs tw u sąsiedzi ,  każdy go się obaw ia ł  
i iako zesłańca boskiego szanował. Powszechny by ł  odgłos iz 
on b y ł  godnieyszym panowania , niżeli  Konrad .  Lecz iak za 
zwyćzay, cnota  znayduie zazdrosnych ,  nieprzy iaźni Krystynow* 
nie  omieszkali go spotwarzać. W m aw ial i  oni w Konrada iż K ry ­
styn przemożny ta lem nie  czynił zabiegi o wyniesienie się na 
t ron .  Ła tw ow ierny  xiążę p rzyią ł  tak owe potwarze za istną 
p raw dę  , rozkazał  uwięzić niewinnego Krystyna , a 11a tern nie 
przestaiąc kazał m u  oczy w yłup ić  , z czego on u m ar ł .  Czapla 
kanonik  płocki  i kanclerz xiążęcia naywięeey się do tego przy­
ł o ż y ł ,  lecz Bóg go n iedługo pote'm u k a ra ł ,  zginął on b ow iem  
nędznie (z rozkazu tegoż Konrada obwieszony-) iakośiny rzekli  
iuż w piśmie:  J o u r n a l  l i t te ta ir e  de P o lo g n e . T o m  U. ar ty­
k u ł  X L Skoro  się dowiedzieli  P rusacy o śmierci  Krystyna,  
w n e t  naiechal i  Mazowsze i zupełn ie  ie spustoszyli .  K o u rad  
chcąc się od tych napadów zas łon ić ,  w ys ła ł  biskupa c h e łm iń ­
skiego do cesarza Fryderyka  , prosząc o przysłanie  m u  na pomoc 
zakonu k rzyżaków , którzy  od tego czasu w Prusiecli  zamie­
szkali.
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z pewnością rzec nie możemy,  w którym on roku 
U.a ^  ostoyoosć postąpi ł .  W  iedney xiędze u f ran ­
ciszkanów znayduiącey się czy tamy;  Christinus ar- 
c uepiscopus Haliciensis 13 6n. a roczniki l w o w ­
ski e mieszczą taki dla niego nagr obek :

„Chr is t inus  p r i m us  archiepiscopus  Hal ic iens i s  
ecclesiam met ropo l i ianam  sanctae Mariae  M ar d a le -  
nae  Haliciae c o n s t r u c t  et p ro u t  facilitates ferebant  
dolavit .  Praela los  et Canonicos  inst itui t ,  et quo* 
m am  nudos  t i tulos g e reban t ,  de sua mensa alebat. 
i .genos  et pupil i  os sustentabat  doclrinacrue clarus 
ac o p e n b u s  p lenus  obiit.“

A ntoni II. arcybiskup halicki. 

N iew ia d o m o  z iakieyby familii pochodzi ł .  T y le
ty lko wiemy  o mm , iż len urząd pias tował  w r. i 575 
Wtenczas kiedy W ła d y s ł a w  xiążę opolski rządy nad 
J ius.ą sp ra w o w a ł  z rozkazu króla Ludw ika (oj. R o ­
czniki o n im powiadaią ,  iż był  to pr a ła t  obycza- 
low poważnych i przyk ład nego  życia. W s p ie r a ł  
ubogie  i sieroty.  K ied y  u m a r ł  i gdzie iest pogrze- 
h ion ,  zgoła me wiemy.

Mateusz. I I I .  arcybiskup halicki.

O k o ł o  czasu śmierci  Antoniego  odszczepieócy 
miel i  ,uz p rzew agę ,  wszędzie prześ ladowali  katol i­
k ó w  rzymskich,  z tego p o w o d u  zamyślano prze­
nieść stolicę arcybiskupią do L w o w a .  Już  w ro k u

(3) " r T ' n "  ‘ z P  P « y * i le y  ’oąźęcia  zaczynaiąCy się : V la d i-  
staus B e t  G ratia  D u x  Or P oliens,s , T T u L n l n L  et R u ss ia ' 

Grod"k  p fo ttim a  fe r ia  sexta  poet diem  
P r n li  n T  '\V? n m s ^ p U s t a e /  A n n o  do,m m  , * £
„■ tn  l . " s. enerabile P a tre  A n to n io  M etropolitano I la l i -  
,, 1 ’ . ,0‘t to n e  B y  bełski, Chlebeone D w oszczow icz, P etro  
P rym , tuaice P ro n n c .a li terras R u ss ia '.
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l 5 77 w y z n a c z o n o  lam k o ś c i ó ł  k t ó r y  na p o l e m  m ia t  
Lydz n u  t ropol i ią  a Mateusz  p i e r w s z y m  iegn a r c y ­
b i s k u p e m .  T o  wszystko iest z a tw ie rd z o n o  t r zem a  
p r z y w i l e ia m i  W ł a d y s ł a w a  xiążęcia o p o l s k i e g o  i r u ­
sk i ego  , w  k t ó r y c h  w y m i e n i a  Mateusza  iako  a r c y ­
b isk upa  l w o w s k ie g o .  P ie rw s z y  r.  i 3 77 w k t ó r y m  
xiązę  nadaie  f r an c is z k a n o m  w e  L w o w i e  p lac n a 
w y b u d o w a n i e  k la sz t oru  (4),  d r u g i  w t y m ż e  r o k u  (5), 
a  t rzeci  w i 3 7 8 w y d a n y  (6). Z  resztą n ic  nie wie ­
m y  o iego o y c z y z n ie ,  ani  o nazwisku .  U m a i ł  on  
r .  i 3 7 g. L u b o  w n o s i ć  m o ż n a ,  iż p rzy  n im  arcy -  
b i s k u p s t w o  lw o w s k ie  począ tek  w z i ę ł o ,  tw ie rdz ić  ie- 
d n a k  nie m o ż n a  że Mateusz  b y ł  na nic p o ś w i ę c o ­
n y m ,  gd y ż  a r ch idyecezya  b y ła  o d n o w i o n ą  w  H a l i ­
czu  przez  L u d w i k a  k ró la  po l sk iego  i węg ie rsk i ego ,  
p o  r o zpr oszen iu  n i e w i e r n y c h  i um n ie y sz e n iu  w ł a ­
dzy  od szczepieńców.  W ł a d y s ł a w  xiążę op ol sk i  
n a d a ł  po żn iey  wie le  d ó b r  tey a r c h id y e c ez y i ,  o c z o m  
d o w o d z i  iasno p r zyw ie dz io na  wyżey  B u l l a  B o n i f a ­
cego  I X .  Z  tern wszys tk ie m rzecz iest n ie zaw odn a ,  
iż zamyślan o  w yn ie ść  a r ch id ye cez yą  l w o w s k ą ,  g d y -  
by  Hal icz  po zos ta ł  w  r ę k u  o dszczep ieńców.

B ern ard  IV . arcybiskup halicki.
P o c h o d z ą c  ze s l a ro ży tn ey  fa m i l i i ,  ł a c n o  d o s t ą ­

p i ł  t e g o  dos to i e ń s t w a  w  r. i 5 8 o .  S t a r a ł  s i ę  nade-  
w sz y s t k o  o z a p r o w a d z e n i e  n a n o w o  d o b r e g o  p o ­
r z ą d k u ,  zas ięgał  naw’et  w  le'm wyższey rady  papie -

(4) Zaczyna się od s łó w : L a d U la u s  D e i G ra tia  D u x  O ppo liensU
J f  le lu n en sis  e t R u ss ia e  ven era b ih  D . M a tth ia e  e l i t o  a rch i 
episcopo L e m b u rg c n s i e tc . D a tu m  R o sem b erg  f e n a  s e x ta  
p ro x im o  p o s t D o m n u c a m  R e m in is c e r e  a n n o  d  ,Ś n n

(5) K o m  ży s ię  : R e tu rn  e t  d a tu m  in  S a b o t  d ie  S . J o a n n ie  B a n t i -
s ta e . A n n o  d. tS 77. P ra esen tib u s  D . M a tfh ia  elecfo  a Z L

t r \  P lf c0l )0 . Lemj u rS e n s i  B rJ m tud ice  P ro v in c ia l  R ussiae .
(6) Kouczy sią . A c tu n . e t  d a tu m  L em b u rg a e  in  d ie om nium  s a n ­

c to ru m  sub a n n o d .  i 378. P ra esen tib u s  h is D o n u m s  e t f i d e h -  
bus n o s tn s  D . M a tth ia  electa in  a rc /u ep isco p a tu m  L e m b u r -
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źa  U r b a n a  V I .  N i e d ł u g o  p o l e m  w i e l k i e  w i ó d f  s p o ­
r y  z m i a s t e m  L w o w e m ,  z p o w o d u  i e d n e g o  d o m u ,  
k t ó r y  W ł a d y s ł a w  x ią ź ę  o p o l s k i  n a d a ł  a r c y b i s k u p -  
s t w u  h a l i c k i e m u ,  a m ie sz c z a n ie  w 'z i ąwszy  g o  w  p o ­
s i a d ł o ś ć  o d d a w a ć  n ie  chc ie l i .  S p r a w a  ta zasz ła  d a ­
l e k o  t ak ,  iz B e r n a r d  r z u c i ł  k l ą t w ę  n a  t y c h ,  k t ó r z y  
g o  m i e l i  w  p o s i a d ł o ś c i ,  a r a z e m  na  m a g i s t r a t ,  ca ­
ł e  m i a s t o ,  i n a w e t  na k o ś c i ó ł  pa r a f i i a l n y .  M i a s t o  
z a n i o s ł o  s w e  s k a r g i  p r z e d  d w ó r  r z y m s k i  ża lą c  się 
iz a r c y b i s k u p  w y k l ą ł  i c h  w b r e w  w s z y s t k i m  p r a w o m ,  
to ie s t  w  c i ą g u  p r o c e s u ,  k t ó r y  w y t o c z y ł  w  c e lu  
p r z e ś l a d o w a n i a  m i a s t a ,  źe  n ie  d b a ł  o s w ó y  k o ś c i ó ł ,  
z b y t  r z a d k o  w  n i m  b y w a ł ,  że  n a w e t  n ie  u t r z y m y ­
w a ł  w i k a r y u s z a  an i  o f f i c y a ł a ,  źe w r e s z c ie  n a s t ę p o ­
w a ł  n a  w ł a d z ę  i p o w a g ę  s t o l i c y  a p o s t o l s k i e y .  - 

P a p  ieź w y z n a c z y ł  k o m m i s s y ą  p o d  p r z e w o d n i ­
c t w e m  E r i k a  b i s k u p a  p r z e m y s l s k i e g o .  B e r n a r d  
n i e  s t a w i ł  się p r z e d  n i ą  i z o s t a ł  w y k l ę t y m  r o k u  t S g o  
22  g r u d n i a ,  na  p roz 'by  m i a s t a  L w o w a .  B y ł t o  
c z ł o w i e k  k ł ó t l i w y  i n i e s p o k o y n y ,  g d y  się t a k  b o -  
w i e m  w  P o l s c e  d z i a ł o ,  i n n ą  iu ź  m i a ł  o n  s p r a w ę  
W R z y m i e ,  a t o  d la  n a s l ę p n e y  p r z y c z y n y .  Z r a z u  
m o c n o  się p o d o b a l i  B e r n a r d o w i  d o m i n i k a n i e  l w o -  
w s c y ,  i 011 tez  w ie l e  i m  ś w i a d c z y ł  d o b r e g o ,  a l e  
n i e d ł u g o  p r z e d  ś m i e r c i ą  k l ą t w ę  na n i c h  rz u c i ł .  S z l a ­
c h c i c  p e w i e n  z o k o l i c  H a l i c z a ,  n a z w i s k i e m  K o n r a d  
Ł u s k i ,  g d y  n i e  c h c i a ł  d a w a ć  dz ie s i ęc in y ,  p r z e z  a r ­
c y b i s k u p a  z o s t a ł  w y k l ę t y m ,  u m a r ł  p i e r w e y  n i ź l i  
k l ą t w ę  z e ń  z d i ę t o ,  a d o m i n i k a n i e  l w o w s c y  p o g r z e -  
ldi  g o  w  s w o i m  k la sz t o rz e .  W y k l ą ł  i c h  p r z e t o  
B e  r n a r d ,  a k t ó r y c h  m ó g ł  p o s c i g n ą ć  w t r ą c i ł  d o  
w ięz ie n i a .  Z a n i e ś l i  o n i  s k a r g i  s w e  d o  R z y m u ,  i  
n i e p o m y s l n ą b y  m u  p r z y s z ł o  m i e ć  s p r a w ę ,  g d y b y  
g o  ś m i e r ć  wr r .  l ó g i  o d  n ie y  n ie  u w o l n i ł a .

gensern  e t s tre n u o  m ilite  P a szk o n e  Z ło d z ie y  in  C zechow} N i -
colao de B o g u ria  Z a w ic h o s t ensis C a ste lian is e tc .



Jakub K . arcybiskup halicki.

Z  zakonu s. Franciszka na tę dostoyność poświę­
cony r. i 5ya dnia 28 października. A cta  ciu ita lis  
Deopoliensis. D ługosz  pod tym rokiem. Mateusz 
biskup przemyślski poświęcił go w Tarnowie.  W  r. 
i 3cj4 listopada 14 wydał  on postanowienie dla 
tych , którzyby ze szczególnieysze'111 nabożeństwem 
ku nays' w. sakramentowi byli. Na nalegania magi­
stratu lwowskiego,  postanowił r. i 4 o 2 modły u- 
roczyste na cześć boską i nayśw. Panny. Mąż ten 
był  wielce mądrym i prowadził  się przykładnie; 
wielki teolog a razem w interessach zagłębiony. 
Opierał  się uaiazdom ‘ nieprzyiaciół. Liczne ukła­
dał  proiekta, podawał ie innym senatorom i te po­
spolicie przyymowano. Um ar ł  r. 1411 od wszyst­
kich żałowany. Grób iego przypadkiem znalezio­
no 29 listopada 1619 w kościele ś. Krzyża we L w o ­
wie ,  i tam wzniesiono mu r. 1626 paździer. 26 wspa­
niały grobowiec z napisem:

Jacobus archiepiscopus Haliciensis. Ortus  Slre-  
paruiu uobili Polona familia, ex ordine Sancli Fran-  
cisci oh praeclaras animi dotes assumptus anno do ­
mini 1092. Ecclesiae pastor ,  Reipublicae senator, 
Patriae tutor ,  Reg ni custos, bonus, prudens,  fide- 
lis, vigilans, multisque heroicis virtutibus illustris, 
consumptus laboribus,  vilnm mortalem in coelestein 
mutavit ,  anno i 4 x i ,  In templo Sanctae Crucis 
apud suos fratres lumular i voluit ,  integer pellesua, 
anno 1619 die 29. Novembris ornatu et insignibus 
Archiepiscopalibus, reper tus,  hic in eodem loco, 
die 20. octobr. anno 1626 cum devotione ab iisdem 
fratribus est repositus (7).

(7) JVading  in A nnal. Min. T . IV . pag. 2 9 8 .; X. Kędzierski B arna- 
basz w  iy c iu  tego arcyb iskupa wydane'm. w e L w ow ie r . 1798
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M ikołay Trąba  V I .  arcybiskup halicki.

Mąż ten znakomity dosyć iest znanym. Był  
on naprzód proboszczem kollegiaty s. Floryana 
w Krakowie,  otrzymał  potem niektóre beneficya 
W  kapitułach gnieżnieńskiey, kaliskiey, sandomir- 
skiey i krakowskiey. Władysław Jagieł ło miano­
w ał  go podkanclerzym roku i4o5.  Na tym urzę­
dzie będąc towarzyszył królowi w sławney rospra- 
wie pod Pannebergiem roku i 4 i o .  Tam zwrócił  
pierzchaiących z placu Czechów. W  następnym 
roku król Jagieł ło  W'yniósł go na arcybiskupstwo 
Halickie. Jan XXII .  potwierdził ,  zostawuiąc przy 
nim wszystkie posiadane benełicya. Po śmierci ar- 
cybiskupa gnieźnieńskiego, tak sztucznie umiał  pro­
wadzić interessa przez króla,  iż pomimo wyłącze­
nia od kapituły, która wybrała  Woyciecha Jastrzęb­
skiego biskupa poznańskiego, w tymże roku na to 
dostoieństwo postąpił.

Przyczyny tego wyłożyliśmy w nasze'm piśmie; 
Journal littera ire T . I. str. só y . gdzie wiele się 
szczegółów znayduie.

( D a l s z y  c i ą g  n a s t ą p i , )

U w a g i  n a d  a r t y k u ł e m : cl H ierarchii kościoła ru­
skiego z rzym skim  ziednoczonego  (i).

( Ciąg dalszy. Ob. D ziele dobr. T. I I f .  st. 434 T. IV . st. 2 2 2 . )  

4. Kapi tuła  włodzimirska.
Biskup włodzimirski,  P r o to t r o n i , czyli pierw-

in 8. mianuią go Ruchen z Władonny. Pius VI. ogłosił go 
błogosławionym i święto postanowił. Jakób zrzekł się dzie­
sięciny snopowey i przestał na kompozycyi gdy wddział » ze  ten 
podatek dla Rusi nowym był ciężarem. Ob. B a n d t k i e  , D z i e -  
ie  k r ó le s tw a  p o l s k i e g o , 1820 Tom I. str. 407. (Przyp* Tł.)

(1) Obacz J J z ie ie  dobroczynności rok 1825. 1?. II. str. 8. T. I I I .  
str. 178, 275 i 459.



szy suffragan metropolity hiiowskiego,,  od dawnych  
bardzo czasów,  czego z pewnością oznaczyć nie 
m ożna , zawsze byt razem biskupem brzeskim (-2),  
a ztąd dwie miat kapituły: włodzimirską i brzeską 
Świadectwa o bytności pierwszey, są następ tną. 
c e :

a) i 5 g i  roku,  dnia 12 lutego ,  Hippacyusz Po-  
ciey, biskup podówczas włodzimirski i brzeski,  
kapitułę w ło d z im ir s k ą , nadaniem wsi Ja n o w a , 
iak powiada autor iego żywota,  ugrun tow ał,  toiest 
oddawna iuż będącą utwierdził.  A więc nie tak iak 
naszemu autorowi zdaie się, że przez nadanie wsi Ja­
nowa,  biskup te n ,  u stanow ił  iakby kap itu łę  p r z y  
katedrze w łodzim irsk iey . [Obacz dzieie dobrocz. 
T. 111. str. i84.)  Nie wchodząc w to ,  czy spra­
wiedl iwie czy nie sprawiedliwie uczynił biskup Po-  
ciey, wieś J a n o w o ,  pierwiastkowo należącą do B a -

{2) Myli się autor  a r ty k u łu :  o I l i  er a t  chi i ko śc io ła  ruskiego , k iedy 
m ó w i : [D zie ie  dobroczyn . T .  I I I .  str . 280): z e ,  b isk u p stw a  
brzeskiego u d zie ln eg o  n ig d y  n ie  b y ło .  Powinienby raczey
b y ł  powiedzieć:  że nie w ie ,  do czego się i my przyznaiem, od 
iak dawnego czasu to  b iskupstwo z w łodzim iersk iem  zostało 
złączone. Ze zas w roku 1468 tey odmianie ieszcze nie uległo, 
pośw iadcza ' to  bulla Piusa 11. Papieża, dana w tym  ro k u  do 
Grzegorza 11 m etropoli ty  kiiowskiego, w  którey wyliczaiąc 
biskupstwa maiącc podlegać rządowi wspomnionego m etropo li ty ,  
na samem czele udzielnie kładzie b rze sk ie , a dopioro , po sm o­
leńskiemu , p o łock iem , tu row skiem , luekie 'm , w ło d z im irsk ie  
* t. d. Ob. Specim en  ecclesiae ru th e n ic a e , Kulczyńskiego, 
p a r s  / / / .  de arch tep iscop is k iiov iensibus e tc . N ro  X X I .  gdzie 
m ow i o Grzegorzu II. m etropolic ie  kiiowskirn. Także  C hrono-  
log iia  Stebeiskiego str.  4g — i A n o n . Jiu ltar. par.  I . pag. 5.

N a d to ,  K ról  Jan  K azim ierz ,  wydawszy wprzód B en e d y k to w i  G liń ­
sk iemu przywiley na b iskupstwo włodzimirskie  i brzeskie 
osobny m u  ieszcze d a ł  przywiley  na sam o  b n e s k ie  1661 ro k u ’ 

-»2 ra m i  w  W arsz aw ie ;  to pos'wiadcza extrakt  w yie iv  z xia” 
grodzkich brzeskich pod  d n iem  czerwca 1667 roku  um ie ­
szczony w  fascykule 8 archivum  m etropo li ta lnego .  Bvłv więc 
t o  dwa biskupstwa (włodzimirskie  i brzeskie) od d z ie ln e , ale 
od dawnego czasu ,  me wiem  dla iakiey przyczyny złączone, 
ciągle mz pottón , od lednego biskupa posiadane.  Teraz ,  i e  
brzeskie lest udzie lnem  z pewuemi odm ianam i ,  a w ło d z im ir ­
sk ie  dawny by t  s l r a c i ło ,  powszechnie iest rzecz wiadoma
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zyliianów  klasztoru w łodzim irskiego s. spasa  (5), 
uudaiąc kapi tule w łodzimirskiey,  nie rozslrząsaiąe 
t u  przyczyn,  dla k tórych zakon,  na swoiey kapi tule 
bialskiey w 1 7 0 9  r ok u tę Avies k lasztorowi  wło-  
dzimirskiemu p o w ró c i ł ,  chociaż poz'niey, s. p. bi­
skup A n ton in  M ło d o w s k i ,  znow u ią za kapi tu lną  
u w a ż a ł ,  oddaiąc W' possessyą X.  Koronczewskie tnU 
a rch idyakon ow i  kapi tu ły  aa łodzimirskiey,  iak to 
poświadcza inwentarz  przy tym akcie sporządzony,  
a do tychczas av aktach kapi tu ły  ruskiey hrzeskiey 
za ch o w a n y ,  opuszczaiąc mówię  ściśleysze tey rze­
czy siedzenie,  pos tąpmy do innych d o w o d ó w  A v y - 
Swiecaiących bytność kapi tu ły  włodzimirskiey .

h) T enże Hippacyusz  Pociey na synodzie dye- 
cezalnym w r. i 5 g »  d. 2 8  stycznia pos tano wił :  
aby żaden pop lub p rot op op a nie ważył  się spr aw 
r o z w o d o w y ch  sądzić pod karą  k lątwy,  to bowiem 
należy do biskupa i iego ka p itu ły  (4).

c) i 6 3 4  fer, 5 post  festum Sae Scholasticae,  
J an  S z y m o n o w icz , E kkleziarcha ka p itu ły  w ło ­
dzim irskiey , imieniem -biskupa Bakowieckiego,  
przed akiami  grodzkiemi  brańskiemi  kassute de ­
k re t  t rybuna łu  p iot rkowskiego,  o t rzymany p rz e ­
c iwko nieuni lom bielskim (5).

d) iG45 r. w niedzielę ŚŚ. Oyców’ , p isarz ka ­
p itu ły  w łodzim irskiey, pisze do dziekana bielskie­
g o ,  aby się z nim w Brześciu widzia ł ,  dla naradze­
nia się w sprawie  z nieuni laint  (b).

(3) JNasz autor  (Ob. D zie ie  dobr. T .  III. sti*. i84  i i85) po dwa r a ­
zy świętego 5/Jdó'a w spom ina ,  którego przecięz W c a ły m  ka­
lendarzu próżnoby się kto chcia ł  doczytać. *S'p a s , po słwwiań- 
sku znaczy Z b a w ic ie l , (R e d e m p ło r ) m ów i zatem ze s ła w iau -  
ska ,  św ię teg o  S p a s a , iest to samo co m ów ić  z łacińska:  św ię­
teg o  l ie d e m p tó ra . Klasztor  ten , k tóry zowie się tu  imieniem 
św . S p a s a ,  iest bez wątpienia p o d t y t u ł e m  Z b a w i c i e l a , albo  
raczey p rze m ie n ie n ia  l Jlińskiego .

(4) Oryginał  umieszczony w fascykule 2 arch ivum  metropoli ta lnego.
(5) E x trak t  urzędowy w  fasc. 12Ó archiv. m e t r .
(6 ) Arch iv .  ine trop.  fasc. 126.

§
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e) 1708 r. dnia i 5 s i erpn ia ,  Miko łay Spinola 
arcybiskup tebański , nuncyusz apostolski w Lł ols< e 
poruczaiąc J e r zem u  W in n ick iem u  biskupowi  prze- 
myślskiemu adminis tracyą m e t ro po l i i ,  po  śmierci  
Załęskiego,  póki nowy  metropol i ta  od papieża usta­
lony nie będzie,  m ów i  daley : „ p o n i e w a ż  zaś przez 
„zeyscie  rzeczonego J W .  Z a łę sk ie go ,  b iskupstwa 

\ „ t e ż  włodzim ir& kie  i brzeskie, nad ktoremi  on tak- 
„ ż e  by t  przełożonym zawakowały ,  przeto:  aby 
„ o b a  te kościoły z oblubieńca i pasterza osierocone,  
„ z u p e ł n e y  pociechy pozbawione nie były,  maiąc 
„ o r a z  wzgląd na życzenia i prośby,  przez 'kap itu ły  
„ ty c h że  b iskupstw  pokornie  nam p odane ,  w któ- 
„ rych żądaią ,  aby ich adminislracya W m ś ć  P a n u  
„ p o l e c o n ą  została •, my skłaniaiąc się do tych próśb,  
„ p o w a g ą  apostolską,  iak i wyżey,  W m ś ć  Pana,  ad- 
„ minis t rą torem też rzeczonych biskupstw , wloclzi- 
„ m irskiego  i brzeskiego  us tanawiamy i przezna- 
„czarny;  albo raczey, iu z  ocl rzeczonych  k a p itu ł  
„ w ybranego  i u sta n o w io n eg o ,  approbuiemy i 
„p o tw ie r d zam y  (7 ) . “

f) Przy cerkwi  wierzchowickiey,  w  dyecezyi 
teraźnieyszey brzeskiey,  dekanacie kamienieckim, 
znaydnie się exl rakt  installacyi X.  Anicela Z a tow - 
sk i e g o , wyięty z akt b iskupich w todzimirs ki ch  r. 
1713 d. 8 w rz eś ni a ;  na końcu podpisany:  A lexan­
d e r  K r u k o w s k i ,  N o ta r iu s  V  ladirn iriensis Cap i tu ­
li , Decanus  Kowlensis,  parochus  Horodiscensis (8). 

5. Kap i tu ła  brzeska.
a) Naydawnieyszem ze świadectw o kapi tu le  

ruskiey brzeskiey, które mam pod r ę k ą ,  iest przy- 
wiley lundacyy ny starosty osl ryńskiego Soł tana,  na

(7) A rchiv . jne tropo l. fasc. 9.
(8) M iałem  sobie pokazany sobie ten  ex trak t przez X. L eopolda

P ankow skiego , M agistra le o lo g ii ,  parocha w ierzchow ickiego.
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cerkiew wo łczyńs ką,  wydany  w  roku i 586 d. 
28 października ,  który,  że iesl ca ły pomieszczony 
W  Idzie i  ach  dobroczynności T .  III .  str. 2 8 0 .—  288, 
me m am y potrzeby s łów z niego tu przytaczać.

b) 15gg r. 8 kw ietnia ,  Iw an  Iwanowicz  H or-  
n o w sk i ,  ziemianin wo iew ódz twa brzeskiego,  znpi- 
suiąc na cerkiew  soborną  (katedralną) s'w. M i~ 
ko ia ia  b rze sk ą , dworek  swóy wB rzes 'c iu ,  z pla­
cem , pomiędzy innemi  m ó w i :  „ d l a  t o h o ,  aby K ry -  
„ ło szane  s łuhy  Bożyie prycerkw ó pom enenoy za- 
„ łożenia syyiatoho Nikoły ,  S w ia szczen n icy  i D y c l ­

i i  kony , tepereszni i na potom buduczyie ,  do  dnia 
„  sud naho w cerkwi  toy dla otpuszczeniia h r y c h o w  
,, moicli pana Boba prosili 1 t. d . <£ na ten koniec 
przeznacza im swóy d w ore k  i t. d. Daie moc pote'rn 
sw iaszczenn ikom  K r y ło s z a n o m , na przyszłość, 
większy czynsz od zapisanego g ru n tu  b ra ć ,  i na 
swóy obracać pożytek.  Daley zas m ó w i :  „ J a k o ż  
„l is ty kupczyie ,  należaczyie na to t  g r u n t  i na d o m  
„ l o t ,  d aw a ł  pro łopop ie  to m u , k o to ry y  na to t  
„  czas iest z  w iedom ostiiu  K r y ło s z a n , to iey  cer~ 
„ k w i B o z o y .a Następnie,  zapewni  wszy, że iego po­
tomkowie  nic maią się wtrącać  do pożytków z za­
pisanego d w o r k u ,  toż samo m ówi i o b iskupach:  
„ T a k  też,  Ich  Miłost '  E p isk o p y  wołodymirskiie 
„ i  heresteyski ie,  teper  i na potom buduczyie ,  w  to t  
„g r u n t  i w  budow anie  z p o ż y tk a m i ot K ry ło sza n  ;
„ an i też p o ży tk ó w  n iiak ich  na sebe ot n ich  ne  
„m a iu t b ra ty , a n i o toie m ó w iły  na wieeznyie 
„czasy,  pod kl ą tw om  swiatych oteć trysta osmnad- 
n ca ty iże w Nikei (g).

c) W  aktach grodzkich  brzeskich,  m nós tw o

( 9 )  Z a p i s  ten obla towany w  aktach grodzkich b r z e s k i c h  r .  t 6 3 i  d. 
i *  sierpnia przez Oyca J a n a , prezbitera  cerkwi brzeskie j  s'w. 
Troieckiey.
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znayduie się siadów o bytności kapituły ruskiey 
Lrzeskiey, z tych, kilka tu wymienimy (10).

1) iGG5 r. 18 sierpnia, Fol. 701. przyznanie 
dokumentu plenipotencyynego od oyców k a p itu ły  
ru sk iey  b rze sk ie j, to ies t: T o m a sza  K o ry ty ń sk ie -  
go  , protopopy brzeskiego i kobryńskiego, E u s ta -  
fie g o  P ierockiego  protopopy poleskiego, M a rk a  
N o w iko w icza  protopopy podlaskiego, i L a u r e n - 
tego Ł a za ro w ic za  p isa rza  k a p itu ły  b rzesk ie j, panu 
Janowi Krzysztofowi Zawadzkiemu, pisarzowi grodz­
kiemu horodelskietnu, komornikowi ziemi chełm- 
skiey, do dochodzenia summy wyderkafowey, przez 
J W .  JX.  Józefa .Rakowieckiego biskupa brzeskiego 
i włodzimirskiego, ka p itu le  b rzesk ie j za p isa -  
ney.

2) r. 1675 d. 5o s ierpnia , fol. i 64 i wlewek na 
rez pola pod Tiuchiniczami, Zdanowiczowski zwa­
ny, i pół  reza Seroczyński,  pod lasem tiuchinickim 
W  główszczyznie trzymane ocf oyca L a u re n te g o  
Ł a za re w ic za  p isa r za  k a p itu ły  b rzesk ie j, oycom 
dominikanom brzeskim wydany.

3) r. 1G77 d. 10 lutego fol. 180 aktykacya as- 
sekuracyi,  od Jm ć  Pana Samuela Bakowieckiego, 
obywatela ziemi chełmskiey, ka p itu le  ru sk iey  brze­
s k ie j ,  na odebranie 5oo złotych testamentem J W .  
JX.  Józefa Bakowieckiego biskupa brzeskiego i 
włodzimirskiego zapisanych.

4) r. 1677 d. 28 maia, fol. 453 aktykacya przy- 
wileiu Jego Królewskiey mości konfirmacyynego na 
place Kozmo - Damiańskie, przedtem do k a p i­
tu ły  b rzesk ie j  należące, żydom brzeskim wyda­
nego i t. d. i t. d. i t. d.

d) Mam w ręku dwa oryginalne "Wypisy z xiąg

(10) W ynotow ane z x iąg  b rzesk ich  g rodzk ich .

D zie le  Dóbr." T. IV . N . 4. rok i8%4. 2 2



33o

duchownych kapituły brzeskiey. i )  Pierwszy, z ro- 
In  i 695 d. 10 czerwca,  tak się zaczyna: ,, W'ypi3 
„ z  xiąg duchownych kapituły brzeskiey. Przed  
„ nami kapitułą brzeską, agitowała się sprawa 
„Wielebnego oyca Bazylego Pawłowicza,  prezbitera 
„ włodawsluego,  z wielebnym oycetn Alexandrem 
„Federowiczem prezbiterem witowskim 1 t. d.

Na końcu pieczęć (11), i podpis.

. _ >. » Correxi t Joannes Prąckiewicz Prezb.
( M #  1 • J S. Michael., Notarius Consistorii

Ritus Graeci Brest. “

2) Drugi  z roku 1698 d. 1 czerwca, takiź sam 
ma napis i początek: „przed nami kapitułą
brzeską, podobny i podpis Xiędza Prąckiewicza; 
pieczątka iuz metropolity Załęskiego.

e) W  aktach teraz'nieyszych kapituły brzeskiey, 
znayduie się 10 arkuszy akt sądowych tey kapitu­
ły  od roku 1700 do 170.3 d. 17 września, gdzie 
osobno są umieszczone wpisy protestacyy, a osobno 
protokół  decyzyy.

Protestacye naypospoliciey tym zaczynaią się spo­
sobem : „stanąwszy oblicznie przed sąclem i akta- 
„m i kapituły brzeskiey i t. d . “ albo „stanąwszy 
„przedsądem  kapituły brzeskiey i aktami ducho- 
„ w nem i“ lub podobnie,  a kończą się temi s łowy:
„ która protestacya . .. iest do xiąg kapituły brze- 
„ skiey  przyięta i zapisana. “ Albo tak: „ c o  iest 
„ d o  akt katedralnych  przyięto i zapisano.“ i t. p.

Protokoł  zas sądowy taki ma napis: ,, Proto-  
„ k ó ł  sądów duchownych kapituły brzeskiey od- 
nPiawuiących się vv roku pańskim tysiącznym siedm-

(11) Na p ieczęci w yobrażenie .'w. M ikotaia (pod k tórego ty tu łem  
cerkiew  katedralna brzeska) z napisem  na o k o ło ; „ L r f  
» « « . . .  kap, t u . brest
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„ se tnym“ Zasiadali zaś do tego sądu kapitulne­
go ,  prócz officyała, a od r. i 7 o3 d. 3 r maia,  prócz 
surrogata,  prezbiterowie świeccy cerkwi brzeskich 
parochiialnych, liczący się do kleru biskupiego kate­
dralnego,  aznaiomi pod imieniem kapitulnych (Ca- 
pitulares) albo kryłoszan.

f) lydg  roku dnia 29 lipca, Adam Antonin Mło-  
dowski biskup brzeski,  p re ła tu rę  circh iprezbyte­
r y  alną k a p itu ły  b rzesk ie j o d n a w ia ią c , zaszczycił 
nią W .  X. Antoniego Koronczewskiego (12).

g) W  roku zaś 1775 d. i 4 maia,  tenże ś. p. 
biskup, całą k a p itu łę  ka ted ra ln ą  upadłą ,  iak wy­
raża z przyczyny utraconych funduszów odnowi ł ,  
przywracaiąc, prócz wyżey wzmiankowaney prelatu- 
r y ,arch idyakona , kanclerza  czyli charto jilaxa , ku ­
stosza  czyli ekklezyarchę, scho lastyka  i k a n to ra .

Oba te postanowienia we wszystkich punktach 
stwierdził nayiaśnieyszy król polski Stanisław A u ­
gust,  1780 roku ,  dnia 9 sierpnia. Oryginał tego 
potwierdzenia,  przed kilką lat złożony został 
w duchownem kol legium w Petersburgu;  akty- 
kowane zas zostało w aktach grodzkich warszaw­
skich 1780 r. dnia 25 sierpnia, a w aktach ziem­
skich woiew'odztwa brzeskiego, tegoż 1780 ro­
k u ,  5o sierpnia.

Podług tego odnowienia,  6 prelatur i 10 ka- 
nomy katedralnych t rwa dotychczas w kapitule 
brzeskiey. Z  żyjących teraz prałatów i kanoników 
brzeskich, po naywiększey części są zaszczyconymi 
tą godnością przez terażnieyszego archipasterza 
J W .  metropolitę Bułhaka.

h) Który podobnież iak biskup Młodowski,  
upadaiącą kapitułę ninieyszą w roku r8o8 dnia 16

(12) Oryginał dyplom ata anayduie się vr aktach kapituły riwkiey
brzeskiey ; w idziałem  go . ,



532

grudn ia  po wtórn ie  odnowił .  W  k tó rym akcie,  p o ­
między i n n e m i , w te mówi  s ło w a :  „ G d y  niezaprze­
c z o n ą  mamy wiadom ość,  ze k a p itu ła  brzeska  po-
„ d ł u g  pierwias tkowego ustanowienia d yecezy i .........
„ m ocą m ia n o w a n ia  (nomiual ionis) królew skiego  
„  i  p o tw ie rd ze n ie m  sto licy  aposto lsk iey  rzeczy wi- 

sc i e , ze swoiemi zciszczylctm i i prerogcityw am iy  
„ i n n y m  katedra lnym kościołom i kap i tu łom  równ e-  
j, m i ,  za łożon a,  by t m ia ła ,  w którey p ra ła c i ket- 
„ p i tu ln i  wybrani ,  swoie obowiązki  i t. d. w y p e ł ­
n i a l i ;  i nakoniec:  gdy z iedney s t rony my, wszyst- 
,, kie p r a w a , p r zy w ile ie , sw obody i p r e ro g a ty w y , 
„slrzeclz i  za c h o w y w a ć  p o w in n iśm y  i t. d. i t. d. 
„ K cip itu łę  brzeską , ze swoiemi  p re roga tywami  i 
„znaczeniem b y t m a iącą  zachować i dopełnić  p o ­
s t a n o w i l i ś m y  i t.. d.

i) bodobneż  świadectwo dnie tenże JVV. archi -  
pas le rz ,  w  piśmie swoiern u r z ę d o w e m ,  datowane'm 
z Tryszyna r. i 8 i 3 d. 29 sierpnia do W .  X .  G a­
bryela J an k o w s k ie g o ,  podówczas  prałata kanclerza,  
a teraz pra ła ta arcbiprezbytera kapi tuły brzeskiey (1 5); 
gdzie w yra żono :  „w sz e m  w o b e c ,  i k a ż d e m u  z oso- 
„ b n a ,  ko m u b y  o tein wiedzieć należa ło ,  mianowi- 
„ c i e  zaś p r z e ś w ie tn e y  ka p itu le  brzeskiey  czynimy 
„ w i a d o m o :  iż my, przy obięciu rządu nad dvece- 
„ z y ą  naszą b rzeską ,  naymiłości wiey nam p ra w em  
„kośc io ła  i monarsze'm powie rzoną,  znalazłszy przy 
„  katedrzę brzeskiey k a p itu łę  o d d a w n a  za p ra w a -  
„  dzoną z p r a ła tó w  i kanon ików  , w  a k tu a ln ych  
„ czynach  sw oich  będących , od  czasów  n iepam ię-  
„ tn yc h  sk ła d a ią cą  się  i t. d. i t. d.
, k) -Prałaci kapi tu ły  brzeskiey postanowieni  od 
s. p. biskupa M ło d o w s k ie g o , iakolo:  arch id ya ko n  
1 1 zybyszewicz, Scholastyk  .Zaborowski ,  kustosz

(r3) O ryg inał  znayduie się w aktach kapitu ły  ruskiey brzeskiey.



Chocewócz, kanclerz  (potem biskup supraślski) 
D u c b n o w s k i ,  i ka n to r  Ar t eck i ,  zapisali na rzecz 
kapi tuły  brzeskiey, każdy po 5 ooo zł. po i . ,  k tó re  
p ien iądze , w rozmai tych znayduią  się lo kow ane  
mieyscach.

6. Kap i tu ła  łucka.
Jey bytność potwierdzaią  następuiące ś w iad e ­

ctwa :
a) Manifestacya Oyca P rotazego  S a w ic za  ar~ 

ch ip rezby lera  soborney cerkwi  łuckiey,  zaniesiona 
do  g ro d u  łuckiego i ó i 7  roku d. 29 l is topada,  prze­
c iwko biskupowi  ( łuckiemu) K i r y ł ł o w i ,  o przy­
właszczenie g ru n tó w  ce rkwi  Dymilrowskiey  ( i4 ) .

b) K ry ło sza n ie  łuccy  mieli do siebie od d aw n a  
należącą wies R o w a n c e , i teini do b ra m i  zarządzali,  
czego dowodzi  pod wóy ny  list K ró la  Z y g m u n t a  
A u g u s t a ,  d- 1 i 19 padziernika* i 558  r oku  do J ó ­
zefa władyki  łuckiego pisauy ( ló) .

c) JNa skutek tego drugiego listu biskup Józef,  
wyiecliawszy na grun ta  Rowanieckie z wielą inny­
m i ,  dziel ił  ie ró w n y m  dzia łem między wszyst­
k ich kryłoszan łuykich (ltj).

d) 1570 r. pozwała k a p itu ła  r u s k a ,  pana W o -  
r o u ę ,  o szkody w*e wsi kapitn lney R o w a n ce  po ­
czynione,  k tórych wizya urzędowa złożona w g r o ­
dzie łu ck im  dnia i 5  lipca lErjo r. (17).

Mam przysłany sobie od X.  Jana  Sierdcii iskie- 
go teologii magist ra , assessora konsystorza łuck ie ­
go rusk iego ,  reiestr do k u m e n tó w  s łużących kup i-

(14) Opieram się w tey mierze na s'wiadectwie W . X. Paw ia  Szy­
m ańskiego,  professors pisma św ię tego ,  i dziekana faku l te tu  
teologicznego w królewskim warszawskim uniwersytecie

(15) O tern także ze świadectwa W . professor* Szymańskiego.
( 1 6  Poświadcza o tern h.U graniczny, obf i tow any  i653 r  a do ­

tychczas zachowany, ,ak mię zapewnia X. Jan  Sierociński assess, 
kons. uic.k., w archi vuin dyec. łuck iem .

( 1 7 ) I o tern świadczy W . professor  Szymański. '



r>

334

tu le  ru sk iey  łu ch ie y , iakie naprędce w  tamleysze'm 
yecezalnem archivuin m ógł wynaleźć, i t e ,  po­

rządkiem lal tu kładę.
e) Prolestacya k a p itu ły  łuch iey  założenia Św. 

Jana Teologa (Bohosłowa) na iegomości oyca Pu­
zynę władykę łuckiego, uczyniona 1(307 w kon- 
systorzu łuckim,

fj Protestacya przeciw temuż władyce Atana­
zemu Puzynie, w k ló re y , o y c o u ie  k a p itu ln i , iako 
d z ie d z ice , manifestuią się 010: i e t e n i e  b iskup bez 
w iadom ośc i rzeczoney  k a p itu ły  z xiążęciem Za- 
s a w s k im ,  o dobra  k a te d ry  u c zy n ił  ia k ą ś  tra n -  
za  key  ą. Zapisana wxięgacli grodzkich zamku w ło - '  
dzimirskiego r. i6 i2 .

g) Protestacya k a p itu ły  cerkw i ka te d ra ln ey  
łu ch ie y ,' de nullitate wszelkich kontraktów przez 
Jegomości oyca władykę (Puzynę) poczynionych. 
Zapisano do xiąg grodzkich zamku łuckiego roku 
l 65o. 0

h) Jaśnie przewielebnego Jmci oyca Bałabnna, 
metropolity kuowsluego, donacya wioski N iem ieckie  
zwaney, na rzecz k a p itu ły  ru sk iey  łuchiey. K tóra 
to donacya, potwierdzona przez Michała Króla  
podpisem ręki w łasney , i wycisnieniem koronney 
pieczęci, ziiayduie się w  autentyku, w archivum 
dyecez. łuckiehn, pod rokiem 1673.

i) Między p rze św ie tn ą  k a p itu łą  łu c k ą ,  a wie­
lebnymi oycami bazyliianami w sądach zadwornyrh - 
Biskupich ferowany dekret 17(31 r., którym, wies N ie ­
m ie c k ie , k a p itu le  łuchiey  wieczys'cie przysądzona.

k) 1765 d. 19 sierpnia. W, X. Józef Boguszewski 
archidiakon katedralny i wikary w rzeczach ducho­
wnych generalny łucki, 17000 złotych poi. wda- '
snych pieniędzy z j  tysiącami zebranemi ze składki 
dyecezalney, zapisał na rzecz archidyakohii łuckicy.

1) Pod  rokiem 1773 zapis J W .  Sleckiego ka-
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sztelana kiiowskiego, zł. poi. 3o ooo na rzecz ka­
p i tu ły  łuckiey  ruskiey .

ł) 1776 Pozew Boguckiemu, przez X X . Bro- 
dowicza ekk le zya rch ę , i Bassarabskiego schola­
s ty k a  k a p itu ły  łuckiey .

m) 1777 r. W ypis  zx iąg  grodzkich zamku w to- 
dzimirskiego, w którym woźny zeznaie, iż oddał, 
podług  praw koronnych bez źadney przeszkody, 
W dzierżenie wieś' Falemicze, ka p itu le  łuck iey , po 
śmierci biskupa Rudniek iego.

n) 178^ prośba do Sylwestra metropolity o po­
mnożenie liczby k r y ło s z a n , na k tórą on chętnie 
zezwala.

o) 1784 r. areszt X. Moszorowi proboszczowi 
kościoła ormiańskiego łuck. zaniesiony przez X. 
Ochrymowicza kanclerza  k a p itu ły  łuckiey.

p) 1791 r. oblata skryptu od W . Załęsluego 
cześnika łuck. pa zł. 1 000. K a p itu le  ru sk iey  łu ­
ckiey.

r) 1792 zapis Tomaszewskiego podstolego łu ­
ckiego d a n y  ka p itu le  łu ck iey  na zł. 1000.

Na te i inne dokumenta daiąc baczność s. p. 
metropolita Grzegorz Kochanowicz, w liście do swe­
go suffragana (1811 r. d. 1 4  grudnia pisanym), 
powiada: że łucka  k a p itu ła  szczyci się i p r a w a m i  
i  b iednem i na  to fu n d u sz a m i. Nasz autor, list ten 
W swoiem piśmie (Ob. JDzieie dobr. T. III. str. 178 — 
180) całkowicie umieszcza, a przecięż z tego miey- 
sca, o bytności kapituł ruskich nie raczy się prze­
konać.

%
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U w a g i  n a d '  re c en zyą  d z ie ła  p o d  ty tu łe m  X . P l e -  
b a n ,  p o m ie szc zo n e y  w  Dzieiaoh D o b ro c zy n n o ­
ść! w  roku  ,8 2 3 . N . 4. o d  k a r ty  3 p y  do4o6~. 
c zy li  r a c z e y  A p o l o g i a  , k a to lick ie  n a sze  p o lsk ie  
d u ch o w ie ń s tw o , p r z e c iw  u s z c z y p liw y m  ia r tó m  
1 p o tw a r z ó m  w  te y  re c en zy i z a w a r ty m  bron ią- 
c a ,  z f a ł s z  on ych  w y ć w ie c a ią c a , p r z e z  X .  M. 
H .  K .  K .  Ł .  R. G. w. S .  T .  D.

{C ią g  d a h z y  o b a cz to ,a  I. N . 3 . r. , 8 , 4 .  kartą  s 3 , . )

o. M ozn aby  tu  zapytać J P a n a  recenzenta ,  s k ą d  
•wyczerpnąf n ienadto  ch lu b n ą  i przy jemną dla ka­
to l ików polskich wiado moś ć,  po d  koniec kar ty 4 o5  
pomieszczoną,  jakoby,  kiedy x ią z ę  w o iew o cla  C za r­
to ry sk i c h c ia ł w ła s n y m  n a k ła d e m  n o w ą  e d y c y ą  
B ib li i  JV u yka  s p o r z ą d z ić ,  n ie k tó rzy  b isku p i p o l ­
s c y  p o tr a f i l i  z n iw e c z y ć  z a m ia r y  d o b ro tliw eg o  
xiązęcici. W a r t o b y  owyc h  bi skupów było  wymie­
n i ć ,  ażeby się muiey złe w y d a w a ł  A rc y b isk u p  
K a c z y ń s k i,  lako p ie r w s z y  >z p r z e c iw n ik ó w  to w a ­
r z y s tw  b ib liyn ych  p o d ł u g  w yrzu tu  J P an a  recen­
zenta.  Gz iw ua rzecz wszakże ,  iakim sposobem,  po­
m im o  tey u ro ioney  biskupów naszych względem  
•wydawania biblii w oyczyslym języku uieprzyinżni 
tyle tuż przed ki lką laty e x e m p l a r y  W d y k a  nowo’ 
■W W ars za wie  p r z e d ru k o w a n y ch ,  z pod dozoru ka­
tol ickiego duchowieńs twa wyszło  i dotąd wychodzi? 
Bo każdy z p ra w o w ie rn y c h ,  należycie i bezprzesą- 
dnie w  tey materyi  m y ś lący c h ,  bardzo ła two  sam 
doysc  1 rozeznać m oże ,  kiedy co ,  i dla czego wy­
dawać 1 p rzyymow ać ,  lub leż cale nie wwdawać i 
uchylać  potrzeba.  Zwłaszcza naczeluicy kościoła 
świętego ,  maiący sobie od samegoż Chrystusa bez­
poś rednie  powierzony skład  wiary i moralności  
pra wd ziwey ,  kiedy się czemu jednomyślnie  opie-
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raią i proteslacye swoie urzędowie zanoszą , muszą 
mieć bez wątpienia bardzo ważne i słuszne p o w o ­
dy, o których śmiało decydować byłoby lekko­
myślnością a nawet zuchwalstwem. W ięc  pozw'oli 
mi tu Pau Recenzent własne iego słowa przytoczyć  
może nawet slosowniey i właściwiey do rzeczy niż 
onych sam użył przy końcu swey recenzyi na kar. 
4o 6 : że n ie ukon ten tow an ie  g łó w  za p a lo n ych , toiest: 
nie według prawideł zdrowego rozumu, rzeczy 
biorących, ale tylko własnem przywidzeniem rzą­
dzonych, iesł św ia d ec tw em  clobrey s p ra w y , która 
się im złą wydaie. A  p rzesą d y  i w ko r żen ione  
na łog i na  nieszczęście w szęd y  m u szą  okazać  sw o ie  
p o tężn e  d z ia ła n ie !  I jakkolwiek znakomita na­
u ka , nie ma sił dostatecznych, aby one dostate­
cznie pokonać w'ydołała.

6. Lecz niedosyć było Panu Recenzentowi na 
niektórych ty lko polskich biskupów rzucić podeyrze- 
nio, iakoby się rozszerzaniu pomiędzy prawowier­
nymi exemplarzow biblii upornie sprzeciwiali. Bo  
się odw'azyf iescze na całą naszę hierarchią katolicką, 
a zwłaszcza na wyższych duchowieństwa zwierzchni­
k ó w ,  nieznośną i niesłychaną aż dotąd w łożyć obel­
gę z początku karty 4o5  twierdząc: o n ich , że 
nie ty lko  ca łą  B ib l ią , ale m oże  n a w e t i sam  no­
w y  te s ta m e n t , n ieradziby , oni w  ręku  każdego  
w id z ie li!  Czy może bydż większa nad tę potw'arz 
naprzeciw duchowieństwu katolickiemu w ymierzo­
n a , niech każdy z bezstronnych czytelników na­
szych osądzi. Ja zaś uważam: iż iak Faryzeusze 
nie mogli haniebniey zelżyć Chrystusa Pana, tylko 
go niewiernym Samary tanem, i cuda iego czarto- 
wskiey mocy i zmowie z Beelzebubem przypisuiąc, 
lak ani recenzent nie zdoła nam żadney cięższey 
zbrodni zarzucić (ieśliby to , Boże uchoway! pra- 
■w da bydz miała) nad nienawiść i clięc wytępienia
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2 •wiadomości Iudzkiey pisma świętego. Wszakże 
nayzaciętsi nawet katolicyzmu nieprzyjaciele w' wie* 
ku X V I iX V I I ,  n iepodobnego przeciw uain w7V* 
myślić nie sinieli będąc sami przekonani, ze to fałsz 
Wierutny. Albośmy lo iuż wszyscy spoganieli, do tak 
wielkiey przyszedłszy ślepoty i bezbożności, żeby 
nam xięgi boskie nieznośne zostały ? i zebvs'my one 
sami chcieli wyniszczyć, iak niegdyś owi męczen­
ników świętych mordercy, dla tein latwievszego 
zgładzenia religii chrystusowcy ze świata? Skądże 
m ógł Pan Recenzent czynić rozumnie i słusznie ten 
dom ysł,  że nasza zw ierzch n o ść  duchowna nie ra d a - 
by  m oże  i  sam  n o w y  te s ta m e n t w  ręku  każdego  
w id z ia ła  ? Znalazłże gdzie iaką Bullę papiezką, 
lub też postanowienie, chociażby prowincyonalue- 
go tylko soboru, któreby wszystkim prawowiernym 
katolikom znać i czytac pismo święte, iako navpier- 
wsze źródło wiary i obyczaiów, b roniło?  Iowsze'm, 
czyliz raczoy nieprzeciwnie; ciągiem wrażaniem lu­
dowi^ bozkich prawd w Biblii zawartych brzmią 
prawie nieustannie kazalnice nasze po kościołach, 
i spowiednice, a prócz tych publiczne katechizmy’ 
i tysiące xiąg rozmaitych, do zbawiennego rozmy­
ślania i nabożeństwa służących?, a nadto po wielu 
domach i u szczególnych nawet osób, o sam text 
Biblii W nyka , zwłaszcza w tych czasach, nie t ru ­
dno. Luho w równym stosunku nie masz i bydz' 
nie m ogło od zwierzchności naszey kościelnej za, 
kazu czytania pisma świętego lak też ani konieczne­
go przykazu, pod grzechem ciężkim, żeby ie wszy­
scy bez wyiątku czytali. Życzeniem iesl atoli nay- 
goiętszem kościoła katolickiego, stosownie do na,
U ki wszystkich oycow świętych greckich i łaciń­
skich, ażeby każdy prawowierny, przv pomocy 
swoicu paslerzów, usiłował bydz' w  stanie czytania 
pisma hożego, i otrzymywania stąd należytych zba-



ry  w
3 ^9

w ienny ch korzyści.  Bo lego właśnie istotne oświe- 
cenie lu d u  i rozszerzenie się w  nim prawdziwie  
chrześciiańsko-katolickieyr cnoty nieodbicie wymaga.  
W ięc  nasza zwierzchność d u ch o w n a ,  nie tylko nie 
m a  potrzeby k ryć  przed ludz'mi xiąg św ię ty ch , ale 
owszem iest ićy nader  ważnym interesem,  ażeby 
one w każdego ręku widziała.  I  do  tego celu za­
wsze dążyć powinna.  W b r e w  naprzeciw twierdze­
niu  Pana Recenzenta ,  k tóry,  iak się pokaźnie,  oso­
bistą iakąś niechęcią uniesiony,  bez pracowitego 
p ra w dy  badania ,  i dostateczney rzeczy w iad o m o ­
ści,  p o rw a ł  się niby z motyką na słońce.

7. Równ ież  bezzasadnie JPana  recenzenta na te'vze 
kar .  4o5  i to obraża, iż w  clyecezyachprzem y ślskiey  
i lw o w sk ie j, gdzie duchowieństwo unitskie nie bie­
rze dziesięciny  (i dla tego tez iv  w ie lk ie j zyie  
nędzy ) ścisłe iey w ybieranie na rzecz duchowień­
s tw a  łacińskiego  Rząd  k rai o wy do skutku  p rz y­
wodz i ;  lubo w  pie'rwszey d yecezy i, w y ią w szy  
m ia s ta , zaleclu o część trzec ia , w  d ru g ie j zale- 
dwo siódm a katolików  (domyślać się tu należy:  ł a ­
cińskiego ob rządku;  ponieważ i unici sąkatol ikami,  
lubo się t rzymaią greckich obrzędów) się znayduie. 
N iepo do bn a mi dóyść ,  z któreyby statystyki podo­
bna  wiadomość była zaczerpnięta,  o nędzy wielkiey,  
bez pobierania dziesięciu duchowieństwa unickiego 
W' d w óch  pom iecionych dyecezyacli.  I le zaś m o ­
żna się upew nić  z powieści obywate li  tamtych oko­
l ic,  którzy są zaiste naylepsi do  przekonania ,  gdyż 
oczywiści ,  świadkowie ,  nigdzie lepie'y wszelkie 
duchow ieńs tw o,  iak w cesarstwie austryackie'm nie 
iest opat rzone:  bo szczupłość funduszów kassa re- 
l igiyua przez Józefa 11. mądrze  us tanowiona hoy-  
nie dopełnia.  Lecz gdyby wreszcie ścisłem wybiera­
niem dziesięcin łacińskie duchowtenstW’o nad un i­
ckie \s istocie było  lepiey uposażone,  n ikom u się
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pr zez  to n a y m m e y s z a  k r z y w d a  n i e t l z i e i e ,  k i edy  lak 
m ie ć  chciel i  d o b r o c z y n n i  f u n d a t o r o w i e .  A  zazdrość  
na w i d o k  w ięks zyc h  d o c h o d ó w  i korzyśc i  bliz'nie- 
go  zawsze  iest  n i e g o d z i w a ,  i n iczern się usjwawic-  
d l i w ia ć  nie  nioze.  A n i  też p o zw a la  s ł u s z n o ś ć  ie- 
d n y m  n ib y  do s t a tn ie yszym w ła s n o ś ć  w y d z i e r a ć  aby 
n i ą  u b oższ ych  w s p o m a g a ć .

8.  P o n ie w a ż  J P a n  R ec e n z e n t  p o d  ko n ie c  ka r ty  
4 o 5  zdaie się w  p e w n y m  'względzie p r z y n a y n m i e y  
na  bezzerislw'o n i e k t ó r y c h  xięży zezwalać ,  po t rzeba  
n u  się tu ieszcze t r o c h ę  za s ta nowi ć  nad oso bl iw szym  
p o w o d e m  i w a r u n k i e m  ta k o w e y  iego  dyspe nsy .  O -  
to  iego  s ł o w a  „ p r z y  d o b r e m  beue l i c iu m  iakich isto- 
,, Lnie w ie lk a  się część z n a y d u i e ,  nie m o g ł o b y  to  
„ b y d ż  n i e p o d o b i e ń s t w e m  (toiest ażeby p le bani  m a ­
jący w ł a s n e  żo n y  i dzieci byli  r azem  oyc am i  u b o ­
g ich)  a przy  n iedos la ln iey  p l e b a u i i , ' bezżennosć  
„ z n a l a z ł a b y  się sama przez się;  tak więc i o b o w i ą -  
„ z e k  w sp ie ra n i a  u b o g i c h  (dom ysl a i ąc  się tu zape- 
w n e :  p r zez  n ie dos ta tn ic h  p l e b a n ó w )  z n a t u r y  rze-  
„ c z y  upada .  “  W i ę c  p o d ł u g  p o d o b n e g o  r o z u m o -  
w a u ia ,  b ezzeńs tw o naszych d u c h o w n y c h  nie dla  w ię ­
kszego  d o b r a  w ia ry  sw ię te y  i sz c z e g ó ln e j  p r z e d  
B o g i e m  z a s ł u g i ,  iak się niżey z na uk i  Ch rys tusa ,  
a p o s t o t ó w ,  i oyców- kośc io ła  d o w i e d z i e , aleby ty l ­
k o  z s a m y c h  z iem ski ch  w i d o k ó w ,  i to ieszcze zbyt  
s ł a b y c h  i n i k c z e m n y c h ,  m o ż e  b y d z  d o z w o l o n e :  
i le z u p e ł n i e  zależące (w k a n o n a c h  p o w a g ą  P a n a  
R e c e n z e n ta  n o w o  w p r o w a d z a n y c h )  o d  wię kszego  
a lbo  m u ie yszego  f u n d u s z u  przy  p lebani i .  S z k o d a  
w s z a k ż e ,  iż t u  P a u  R e c e n z e n t  wf o g ó l n y c h  ty lko  
w y r a z a c h  ten s w óy  n o w y  k a n o n  o g ł a s z a ,  bez w y- 
iasuien ia  p e w n e y  k w o ty  ro c z n e g o  l u n d u s z u ,  w s to­
s u n k u  d o  u t r zym ani a  się z ż o n ą ,  lu b  leż bezżeńs tw a,  
xięży p l e b a n ó w .  S k ą d b y  n a tu r a ln ie  i to w y p ł y ­
w a ł o :  ze p ók i  p le b a n  ua i nn ieysz ym  gdzie  f u u d u -



szu zostaie,  musi  bydż  bezżennym j cale w o ln y m  
na sumnieniu od wspierania ubo g ich ,  skoro  zaś tvl- 
k o ,  albo ten sarn fundusz przez czyie p o b o ż n e d o -  
brodzieys lwo będzie zwiększony, albo się xiądz 
pleban z uboższego na dostatnieysze beneficium 
przenies ie,  na tychmiast  się i żenić p o w in ien ,  żeby 
dluźszem bezżeństwem przeciw natury nie grzeszył  ! 
W y b o  rne p raw id ło  n ies łychanego kanonisly i nie­
dalekie na w’et od  a lkoranu tu reck iego ,  gdzie zwią­
zki małżeńskie ,  i całe żon u t rz ym yw an ie ,  na pe­
w nych  każdego muzu łman ina  d o ch o d a ch  zawisły,  
a zale'tn i same beneficia wyp ad łoby iuż podzielić 
w e d łu g  ilości fund uszów,  na żona te  i bezzenne. 
I  musiałby Pan Recenzent ,  obstaiąc przy sw y m  
planie ,  na to nawet  pozwol ić ,  ażeby w  p rz ypad­
ku zmnieyszenia się, lub  zupełnego us tania,  przez 
n ieprzewidziane,  iak często byw'a,  okoliczności,  
funduszów dostatnich ,  mogl i  xięża plebani zupe ł ­
nie oddalać  swe żony z dziećmi ,  iako niemaiący 
czerń nadal ich przy sobie u t rzymywać!  A tak 
b ezzennosc , p o d łu g  wy roku  wyżey przytoczonego,  
sa m a b y  się p rze z  się zna la zła . Z  tein wszyst- 
k i ćm ,  bardzo wą tp ię ,  czyli tak wvgodne sentymen- 
ta kto z rozsądnych pochw al i ,  zwłaszcza gdy na 
to zwróci uw agę ,  żo lubo kościół  grecki  w prze­
pisach swoiey karności nie tylko nie zaprzecza dya- 
konóm  i kap łan óm ,  z k leru śwóeckiego,  żyć z ie- 
d ną  żouą w małżeństwie ,  ale nawet  iak iest w gre-  
ko-rossyyskim kościele,  nawet  i zaleca; przecięż 
w' tem w aru n k u  o ilości funduszu nie zakłada.  
Łacińskiego zas obrządku nasze duchow ieńs tw o ,  
bez żadnego względu na większe lub mnieysze 
swoie dochody,  zna się bydż zawsze obowiązane do 
w sp ie ran ia , de możności ,  wszystkich ubogich.  T ak  
dalece,  iz iak powszechnie w iad o m o ,  naybiedniey- 
sze ua w et k lasztory, z la łmuzuy żyiące, bardzo wielu



uędzarzow opuszczonych przy sobie utrzymuią* 
dzieląc się z nimi po bra tersku ostatnim clileba ka­
w a łk i e m ;  w  skutek tego świętych naszych kanonów 
p ra w i d ł a :  źe wszystkie fundusze kościelne są chle- 
bem ubogich : a tysiączne doświadczenie stwierdza 
tę p r a w d ę ,  iż wszelkie klęski na majątkach i zg ro ­
madzeniach d u c h o w n y c h ,  są zawsze klęskami bie­
dnych ludzi ,  a zwłaszcza s ierót ,  nigdzie pewnego 
przytu łku i wsparcia n iemaiących;  k tórzyby zaiste 
ani przez p o ło w ę  tak ła twey i dzielney pomocy 
nie o t rzymywali ,  gdyby  każdy bez wyją tku z na­
szych kapłanów zoną własną  i dziećmi był  zaię- 
ty. Gdyż pospolicie,  iak mówi przys łowie „pie'rw- 
sza mi łość  od siebie“ im zas dostalnieysze są przy 
kościołach fundusze ,  tym też większe ciężary i po­
t rzeby do nich  przywiązane.

9 . K iedy zas recenzentowi  nie można b y ło  
zniskąd wynalez'c w b r e w  ewangel ii  przeciw bez- 
i e n s t w u  kapłańskiemu d o w o d ó w ,  udaie się do  
wzbudzenia interesu i namiętności ,  iako srzodka 
ostatniego;  żeby zamiast r o z u m u ,  z nayslabsze'y 
s t rony zmyslnosć Judzką do własney opinii nak ło­
nił .  B o  m ówi dale'y na teyże karcie ^o5.  „Xiądz 
„  Korczyński  wystawia wzruszaiąey obraz  cierpień 
„ b ę d ą c e g o  w  podeszłym wieku plebana ,  bez do-  
„ z o r u  w c h o r o b ie ,  przycisnionego niedostatk iem;  
„ t o  naprowadza go na uwagę czy nielepiey b y ło ­
b y *  g f]y ł)y k<vjła nom po zw olono się żenić ? u  A  
przy końcu dod aie ;  niby naprzyk ład  przekonywa-  
iący:  „N aw et  sam Heggel in  (który skąd inąd b y ł  
Wzorem doskon ałym  wszystkich katol ickich pleba­
nów^* w  ostatnich dniach swoich nie m ó g ł  obeyso 
„się bez pomocy i d o zo ru  litościwey niewiasty. 
Jak  gdyby żona tylko wyłączny miała przvwiley 
należytych starań i skutecznóy pieczołowitości nad 
c h o r y m  i podesz łym w  latach k a p ła n e m ,  a clru-
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gich podobnycliże  ś rzodków dla n iego,  przy po­
s łudze obcey i męzkiey nie było.  Bo  cóżby czy­
ni ł  w  p rzypadku owdo wie nia ,  lub  też gdyb y  m u  
się żona sama ch o r o w i ta ,  lub m odna  i n ienadto  
przywiązana ku n i e m u ,  albo w d om ow ych  obo­
wiązkach  mniey pilna w y d a rz y ł a ? Coby czynił  ie'm  
bardziey,  gdyby go ieszcze przy niedostatkach i 
s ł abości , dzieci obs iadły?  Wie byłżeby los iego 
nierównie  o p ła k ań sz y m , niż H eg g e lin c i, w  osta- 
tniey  cho rob ie ,  przez lito śc iw ą  n iew ia s tę  op a t ry ­
w a n e g o ?  G dyż ,  iak pospolite niesie przysłowie,  
daleko iest lżey m ów ić  biada mnie tylko samemu 
aniżeli biada nam! w  zdarzonem nieszczęściu. Ale  
cóż wreszcie czynią teraz po szpitalach woysko-  
w y c h  k za k o n n y ch ,  gdzie bez niewiast  sami tylko 
mężczyźni chor ych  dozieraią ? a przecięż tam wielu  
do  zdrowia przychodzi ,  maiąc dostateczną posłu-  
gę. Przetoż  nie lak bezżenność ,  iako raczey inne 
daleko bliższe i ważnieysze okol iczności,  są n ie­
k tó ry m  plebanom naszym przy schyłku ich wieku, 
zwłaszcza w obłóżney chorob ie ,  do srogiey nę­
dzy p o w o d e m ,  nad któremi  zwierzchność dyece- 
zalna czuwać obowiązana.  Lecz nie tu iest miey- 
sce nad niemi  się obszerrney zastanawiać.

( D o k o ń c ze n ie  n a s tą p i.  )

Ś l u b n y  p r z y p o m i n e k  p r z y  o d d a n i u  w i z e r u n k a  
u k r z y ż o w a n e g o  C h r y s t u s a  A n ie li  z  hr. W o d z i -  

c k i c h  Z y g m u n to w e y  D z ia ły ń sk ie y , *
p r z ' e z  X. Jana  W o r o n i c z a  B isk u p a  Krakow skiego.

Anielo! kró l  aniołów Bóo i człowiek razem 
Wiech cię w taynikach serca uczy tym  obrazem 
Ile Go kosztowało ród  człowieczy zbawić;
Odziać go swoićm B óstw em , obok siebie stawić.
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Ohceszli wiedzieć; co praw da,  ro z u m ,  szczęście, chwała? 
S kąd  się pow ódź nędz ludzkich po świecie rozlała? 
Gdzie w pośrzód łez i smutku płynie zdróy  wesela? 
W szystko to  u  nóg twego poymiesz Z b a w i c i e l a .

W  J ego szkole zrozum iesz, na Czem wielkość s toi; 
Św iat  ią  w  dum ę,  bogactwa i roskosze s tro i;
Ten mistrz uczy : ze żadna znikomość przechodna,
Ani ciebie u ko i ,  ani ciebie godna.

On ci wytkna(ł  wszelako i doczesne szranki;
W  obowiązkach m ałżonki ,  matki i ziemianki,
Abyś za trochę  trosków  w tym wędrownym  stanie, 
Zasłużyła z nim wieczne dzierżeć panowanie.

•

Bez Niego w  tym zawodzie nie poskąpisz nogą:
On sam ieden iest światłem, p raw dą ,  życiem , d rogą,
K to Go nie zna, po zgubnych przepaściach się m iota, 
Bez zarzewia ro z u m u ,  pociechy żywota.

On ieden cię przewiedzie przez labirynt kręty ;
Wskaże zbóycze ustronia ,  zdrady i ponęty :
Jak w  prawości zachować i miarę i śrzodek;
Na w yw rocie praw ideł szczepić cnot za ro d ek :

Jak z pożerczycli płomieni wyniść bez obrazy,
Tonąć w  świecie i świata nie naciągnąć skazy,
P różności się uśmiechać, i od niey odwykać,
Nogą poziom pomiatać, sercem niebios tykać.

Jako siebie nie p rzeżyć ,  mieniąc się nie m ienić ,
1 krzepkości młodzieńskiey świeżością zielenić,
Z  wdziękami la t  porannych zm ierzchły  wiek pogodzić;
Co dzień z słońcem zapadać, codzień z zorzą wschodzić.
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Masz bydź matką i pierwszey maiki łez skosztować- 
Więc nawykay przygodom umysł twóy hartować.
Niech cię uczy pod krzyżem M a t k a  Z b a w c y  Boga 
Z e  dla niego ofiara żadna nie iest droga.

On iest P anem , więc wszystko dadź i odiąć zdoła,
Jest o3mem, więc nań próżno dziecię nie zawoła.
Nie zna sm utku ,  k to  usnął w  cieniu J ec»o w o li ,
Która dobro wyprzeda z każdey człeka doli.

W szystko więc co ci przyydzie z możney Jego ręki 
Zapisz do cyrografu d ługów i podzięki;
P r z y y d z i e  on po swą własność w nędzarza postaci, 
Otoczony, podobnych sobie grono braci:

Bądź gdy ciebie o ziomek clileba prosić będzie,
Bądź. znękany uciskiem na twym progu siędzie,
Bądź łzami się zapłoni przed twoiem obliczem 
Poznay Go wtedy dobrze — nie odprawiay z niczćm.

Jest to matka co igra z sercem swey dzieciny,
Targuiąc się o udział słodkiey okruszyny:
Jestto probierz twey głowy, czy za kroplę wody,
Umiesz u  N i e c o  kupić wiekuiste g r o d y ?

Niechay w sercu utkwiony przestróg tycli wspominek, 
Błyszczy w twym ślubnym wieńcu za myrt i barwinek, 
Jeśli chcesz by się zawsze szczęściem lwem zielenił:
Jam Co na to w C hrystusie  z w iecznośc ią  ożenił .

On iest pierwszym małżeńskich związków fundownikiem 
Ich trwałości niezmienney sprawcą, zakładnikiem,
Kto ie targa, taiemnic znieważa zasłonę,
Gdzie 0 v  swe Bóztwo pokrył z naszą krwią spoione. 

Dziele Dobr. T. J. N. 4. rok i Ss4. 23
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Przenikniona św iątością tak  ważnego czynu , 
N iedostępna przykładom  obłędnego gm inu,
U cz się zgłębiać rad Bożych taiemnicze szranki,
J wcześnie się p rzestraiać w  dostoyność niebianki.

T ą  w iarą  się ukrzepiay! ona świat przestoi,
I  na w szelkie cię sz turm y paiżą  u z b ro i;
N a iey łon ie złoży łaś przysięgę n iezłom ną,
B óg ią zr ęc zy ł, i  w  xięgę przyiął wiekopomną.

“W ięc cię pod  sk rzyd ła  m ozney p rz y tu lił opieki;
N ie zachw ieią iey żadne i  zm iany i  w iek i,
O n sam będzie ci oycem , m atką i rodz iną , 
Gdziekolw iek przeznaczenia łódkę tw ą pow iną.

A kiedy  od K arpatów  z Zygm untem  w zniesiona,
Jak  la to rośl nadobna w  now y g ru n t w szczepiona,
N a w ybrzeżach dn iep row ych , w m ey rodzinney ziem i 
R ozkw itniesz w nuczętam i tobie podobnem i;

P o trząsay  z niem i kw ieciem  m ogiły m ych dziadów  
G roźne niegdy pogrom em  tatarskich  napadów ;
Pociesz ie żem w  sto licy  dawney ich o y czy zn y , 
P raw e plem ię zaszczepił w sc h y łk u  mey siwizny.
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W y IĄ T E K  2 g i  Z W IE R SZA  O P I S O W E G O , POD TYTUŁEM

G Ó R A  (*). '

Spóyrzj^y, ze mną na p raw o ,  gdzie na B rzeg  w ysoki 
Coraz gęstszemi gaik postępuie kroki ,
Gdzie nadzieie rolnika falami złotemi
Gnane w ia trem , ż^wiącey niosą pokłon ziemi:
Tam  przez gęsto splecionych iodeł las porrury 
Bielące się klasztoru przeglądaią m u r y :
Mieysce święte: gdzie z trwogą oddalone ludy 
Biegą kornemi m odły  zaknpować cudy,
Gdzie kąpiąc w zrzódle łaski duszę złćm skalaną, 
Pokutnie święte p rochy  ściera ich kolano.
Żaden się tu  bezbożnik zuchwale nie zbliża,
Wie uzbroiwszy piersi świętym znakiem krzyża.
Znak ten gdy mu pobożność na sercu w ypala ,
Ma weyśc ie—  zatwardziały musi minąć zdała.

Lecz ich widok uczucia budzi we mnie tkliwsze! . 
T u  słodko przeigrałem życie nayszczęśliwsze,
Banek dzieciństwa mego; gdy um ysł spokoyny 
Z namiętnościami ieszcze nie b rał się do woyny, 
Serce iak lew uśpiony, lub iak ciche m orze ,
Gdy się w niem pierwsze życia przeglądało zorze, 
Mało zitaiąc, lecz chętnie przestawaiąc na tern: 
Domowych społeczeństwem, dóm mniemało światem, 
A iako w ugładzone jeziora kryszta ły  
W czystym hołdzie strumienie srebrne leią w ały  ; 
Radość w nie zewsząd biegła; a naywiększa żałość , 
Gdy się k tórego cacka rozkruszy ła  całość,
Lub gdy kładąc wędzidło nierozważuey chęci,
L itery  nieznaiome bito do pamięci.

Wtenczas na tobiem Góro! w  rowjenniczym l a s k u  

W iatrom  powierzał bańki albo kule z p ia s k u ,

(*) Ouacz Dzieie V  obroczynnoici N . a. karta i53.
2 3 *
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T e  gcly wzlecą m ey woli .pełniąc rozkazanie,
Nie smuciło mię żadne ich z ludźmi równanie.
N i twórca W atykanu nie b y ł  w ięcey dumny,
Gdy myśl iego olbrzymie dźwignęły kolumny,
Jak  ia ,  gdy mi się czasem szczęśliwie udało 
Z  gałęzi albo chros tu  zlepić budkę małą.
Z  iakąż wtenczas radością w  moię niską chatkę,  
'Wiodłem czczonego oyca i kochaną m a tkę ,
Co dzisiay, o! wspomnienie ze wszystkich naykrwawsze 
W  ciaśnieyszym ieszcze dom ku spoczywa nazawsze! 
Ach! z nią i szczęście moie, i wesele m oie ,
Razem się za wieczności zam knęły  podwoie! —  
Zosta łem  iako żeglarz w  bezwiosłowey łodz i ,
P rzec iw  nawałney świata łamiąc się p o w o d z i ,
ISIie wiem gdzie s te r  n a w ra c a ć — Czarna ża lu  zmiia 
Coraz ciaśnieyszym serce pierścieniem obwiia ,
A wyssawszy zeń radość ,  we wszelkim przedm iocie, 
Ż ąd łem  pow od  ku  nowey wskazuie zgryzocie.

Gdziezes m óy w ieku z ło ty ?  czas porwaw szy  ciebie, 
K azał  ci na mnie czekać w nieśmiertelnym niebie 
Tam gdy nam Bóg nagrodę wydziela pow inną,

Ze szczęściem, musi chwilę pow rócić  dziecinną! —  
Lecz iakże tru d n y  ciężar gnie mi moc ramienia! —  

Im się milsze lat p rzeszłych maluią wspomnienia,
Im mną silniey pęd  losów o brzeg nieszczęść rzuc i,
S rożey  czuię co m iałem, co nigdy nie w róci!  __

Każdey ziemskiey radości tenże ty lko  sku tek ,
Ze nas głębiey uderza tuż  idący sm utek? __
Na toż  brzeg czary życia omoczono w  miodzie,
By lepiey uczuć p io łun  za k ry ty  na spodzie? —

A n t o n i  E d w a r d  O d y n i k c .
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S y s t e m a t  n o w o  p r z y t y t y  w  A u s t r y i  tyczący się 
m onety pap ierow ey tego p a ń s tw a  po łączony  
z  urządzeniem  banku narodowego r. 181 ę  ( i )

G w a ł t o w n e  w s t r z ą ś n i ę c i a ,  k t ó r e  m i o t a ł y  E u r o p ą  
o d  r o k u  1 7 9 0  i p a s m o  t r u d n y c h  w o i e n ,  n a r a ż a i ą c y c h  
n a w e t  p o  k i l k a k r o ć  n i e p o d l e g ł o ś ć  A u s t r y i ,  w y s t a ­
w i ł y  t o  p a ń s t w o  n a  u a d z w y c z a y o e  w y d a t k i ,  k t ó ­
r y c h  z a s p o k o i e n i e  d r o g ą  p o d a t k o w a n i a ,  b y ł o  z a i s t e  
r z e c z ą  n i e p o d o b n ą .  S y s t e m a t  p o ż y c z k i  p o ł ą c z o n y  
z k a s s ą  u m o r z e n i a ,  r o z w i n i ę t y  i u ż  w  A n g l i i  l e d w o  
n i e  n a d  m i a r ę ,  n i e  b y ł  i e s z c z e  p r a w i e  z n a n y m  p o d ­
ó w c z a s  n a  s t a ł y m  l ą d z i e ,  l u b  u w a ż a n y  b y ł  t y l k o  
z a  c z c z ą  t e o r y ą .  Ł a t w i e y s z y  s p o s ó b  m i a ł  s o b i e  r z ą d  
a u s t r y a c k i  w s k a z a n y  p r z e z  M a r y ą  T e r e s s ę  w'  c i ą g u  
s i e d m i o l e t n i e y  w o y n y .  B a n k  b y ł  i u ż  u t w o r z o n y ,  
b i l e t y  i e g o  w y p u s z c z o n e  W  o g r a n i c z o n e y  i l o ś c i  w  p o ­
m y ś l n y m  t e ż  z o s t a w a ł y  b i e g u ;  r o z u m i a n o  ż e  p o -  
m n o ż e n i e  m a s s y  b i l e t ó w ,  z a r a d z i  p o t r z e b o m  r z ą d u ,  
n i e n a r a z a i ą c  w c a l e  k r e d v l u  b a n k u ; u ż y t o  w i ę c  t e g o  
s r z o d k a ;  l e c z  p o s t r z e ż o n o  w k r ó t c e ,  i ż  w r m i a r ę  

w y p u s z c z e u i a  b i l e t ó w  w z r a s t a ł  z a r a z e m  i  n a p ł y w  
i c h  d l a  w y m i a n y  w  b a n k u ,  k t ó r y  w k r ó t c e  z n a l a z ł  
s i ę  w  n i e m o ż n o ś c i  o d p o w i e d z e n i a  p r z y i ę t y m  o b o ­
w i ą z k o m .  R z ą d  u w o l n i ł  g o  z a t e ' m  o d  l a k  p r z y ­
k r e g o  c i ę ż a r u ,  a  z a m i e n i w s z y  t y m  s p o s o b e m  b i l e t y  
b a n k o w e  n a  m o n e t ę  p a p i e r o w ą ,  w y p u s c z a ł  i c h  c o ­
r a z  w i ę c e y  b e z  ż a d u e g o  z a t r z y m a n i a ,  t a k  d a l e c e ,  ż e  
W  r o k u  1 8 1 0  z n a l a z ł o  s i ę  b i l e t ó w  w  o b i ę g u  z a  w a r ­
t o ś ć  i m i e n n ą  1 0 6 0  m i l i i o n ó w  z ł o t y c h  r e ń s k i c h  a  
z a ś  w a r t o ś ć  i c h  r z e c z y w i s t a  d o  t y ł a  s p a d ł a ,  ż e * z a  
z ł o t y  r e ń s k i  m o n e t ą  d a w a n o  1 2  d o  i 5  z ł o t y c h  p a -

( ! )  A r t j k u l  n in i e j s z y  n a l e i y  d o  c ią g u  m a t e r j i  t ra k to w a n e j o b a n ­
k a c h  W  D zie jach  d o b r .  r . l S 2 2 ,  gdz ie  w  scz e g ó ln o śc i  o b a n -  
k u  w ie d e ń s k im  rz e cz  na  s t r  i t S i  ia • • i tq _ • ,» . r \ \  l J 2 * l a ^ z e  w  D z ie ł a c h  n a  ro k
ti S 2 3 ,  w t o m ie  U .  s t r .  45.  Rzecz  o b a n k a c h  ro s s y j s k i c b .
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pierami. Wszelako bilety bankowe (Banco-Zetlel) 
były iedyną tylko prawną monetą kraiową; umo­
wy wszelkie idokumenta n ieby ły  w’azne, iesli sum- 
niy w nich zawarte wyrażone nie byfy na banko- 
cetle. Łatwo więc sobie wyobrazić stan kapitałów, 
kiedy dekret 20 lutego 1811 utworzył nowe papie­
ry pod nazwiskiem biletów umarzających (Einlo- 
sungs-Scheine) a przywodząc dawne bilety do pią- 
tey części wartości, nakazał w tym stosunku, wy­
mianę ich na nowe, tracące także na wstępie blizko 
połow ę Wartości. Tym sposobem kapitaliści stra­
cili około 4-o cŁęsci maiątku sw oiego , przez co 
naturalnie naywiększa ich liczba, przywiedzioną zo­
stała do nędzy 1 rospaczy. Zinle ich 1 utyskiwania 
do dzis dnia ieszcze słyszeć się daią. Jakoż byłlo 
stan kraiu nader krytyczny, w którym koszt woyny, 
zrzuconym został wyłącznie prawie na klassę kapi­
talistów.

W artość  tych nowych biletów , coraz bardziey 
się zu iza ła / i  dochodziła iuż do Ą- części wartości 
ich irnienney, kiedy przywrócenie pokoiu na sta­
łym  lądzie dozwoliło rządowi zwrócić nakoniec 
uwagę na stan wewnętrzny kraiu. Postrzegł on 
bezdenną przepaść, w iaką  pogrążył część mieszkań­
ców swoich, i lubo nic nie przedsięwziął dla ich 
ra tu n k u ,  umyślił przynaymniey zabezpieczyć nadal 
od strat i nędzy, i uwolnić krny od ślizkiego znaku 
monety, sprawcy tylu niesczęsc i ruiny. Znaiąc 
jirzyte'm z doświadczenia skutki gwałtownych 
srzodkow postanowił ich unikać, i zamierzył do­
piąć celu powolnem wydobyciem z obiegu papie­
rów i zastąpieniem ich monetą brzęczącą lub bile­
tami wierzytelnemi opartemi na kruszcu.

Na len koniec patentem z dnia 1 czerwca 1816 
przyrzekł iak nayuroczySciey nie wypusczać iuż od- 
tąd nigdy papierowych pieniędzy z biegiem przy-
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muszaiącym, ani pomnażać odtąd bi letów zostają­
cych iuż w obiegu. Dozwolił  osobom prywatnym 
zawierać umowy podług upodobania czyli to '  za 
papiery czyli na monetę brzęczącą złotą lub srebr­
ną ,  i nakoniec utworzy ł ,  tak nazwrany, uprzyw i-  
le iow any austryiacki bank n a ro d o w y, w  zamia­
rze wydobycia z obiegu za posrzednictw'em iego, 
całey inassy wypusczoney monety papierowey.

T y m  patentem utworzonych zostało 5o ooo 
akcyy stanowić maiących fundusz banku, który po­
mimo nazwanie swoie, iesl istotuie bankiem pry­
watnym,  zostaiącym tylko w pewnych z rządem 
s t o s u n k a c h .  Akcya bankowca wynosić miała 2000 
złotych reńskich w monecie papierowey i 200 zł. 
ren. w  monecie konwencyyney.

Gdy zaś wydobycie z obiegu monety papiero­
wey, szczególniejszym było zamiarem rządu w usta­
nowieniu tego zakładu,  przeto polecił mu wymia­
nę tych papierów na bilety wierzytelne banku ,  i 
na ten przedmiot ustąpił  mu wszelkich wypłat na­
leżących sobie od obcych* mocarstw zawarowanych 
t raktatami;  odstąpił wszelkich zapasów znayduią- 
cych się w kassach w monecie brzęezącey, nakoniec 
rozciągnął  bypotekę na wszystkie zakłady górnicze 
państwa oraz na wydobyte z nich płody.

Wymiana zaś monety papierowey W banku,  
przepisaną została lak następuie:

K a ż d y  p r z y c h o d z ą c y  do banku z monetą papie­
rówką, otrzymuie części wartości iey imienuey 
biletami bankowemi, mogącemi bydż w każdym cza­
sie wymienione na moueLę konwencyyną wustano-  
wioney na ten cel i dostatecznie uposażoney kassie; 
na resztę zaś, toiest na 4 części, otrzymuie z banku 
assygnacyą, za którą dostaie obligacyą d ługu  na­
r o d o w e g o ,  przynoszącą 1 od § w moDecie kon- 
wencyyuey, lub stać się może nabywcą akcyy ban-
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kowych. Summy przychodzące zatem do banku 
]>o Wymianę, powinny koniecznie dadz' się dzielić 
rowno przez i 4o.

Pieniądze papierowe raz wykupione, nie mogą 
bydż nazad w obieg pusczone, lecz powinny bydż 
spalone w obec urzędników rządowych i kilku de­
legowanych bankowych.

Bilety bankowe wydawane są na ilość 5, 10 25 
5o, i o o , 5 o o, i 1O00 zf. reńskich. Bieg ich mię- 
5̂ zy Prywatnemi od dobrowolney zależy umowy, 
kassy zas publiczne przyymuią ie zarówno z m o­
netą konw ency jną ,  owszem wymagaią koniecznie 
W niektórych podatkach i nigdy po ich wymianę 
do banku się nie udaią.

Rzeczona atoli ustaw'a, waruie iak naymocniey, 
aby bank nie wypusczał nigdy biletów swoich nad 
możność ich wymiany na monetę konwencyyną, i 
aby postizegał iak nayusilniey, iżby wartość bile­
tów  iego nie spadla nigdy njżey tey monety.

K ary  przepisane dla fałszerzów monety papie- 
rowey, rozciągnione zostafy i na fałszuiącvch bi­
lety bankowe.

Patentem dnia i czerwca 181G zawarowano 
także zostało, iżby summy w monecie papierowey 
pochodzące z akcyy, zamienione były na obliga- 
cye rządowe przynoszące akcyonistom 2^ od # w mo­
necie konwencyyney, a zas całą tę ilość monety pa­
pierowey przeznaczono na spalenie.

D ruga część akcyi wnoszona w monecie kon­
wencyyney , posługiwać ma bankowi iako fun­
dusz do wytrącania wexlów kupieckich. W ytrą- 
cauie to odbywać ma także biletami bankowemi i .  
wyjmeniać ie na monetę na każde zapotrzebowanie. 
W ytrącanie  zas swoie obowiązany zawsze stosować 
do lunduszu kassy zamiany, lak iżby naymnieyszey
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nigdy me doznawał  trudności w  wypłacie Lilelów 
monetą kouwencyyną.

Dla ułatwienia i rozsze'rzenia czynności banku, 
zabronione zostało wszelkiemu towarzystwu w’ ce­
sarstwie austryiackiem wypusczać bilety wierzytelne, 
oraz t rudnić się wytrącaniem wexlów. Bankowi 
zaś dozwrolono zostało, iesli tego uzna potrzebę, 
zakładać na ten cel banki pomocnicze (f il ia l-B a n - 
hen).

J e ś l i b y  fundusz banku dozwalał rozsze'rzyc czyn­
ności iego, wolno mu będzie pożyczać summy w mo­
necie konwencyyney na bypotekę ziemną.

Nakoniec rząd poruczył bankowi kassę umo­
rzenia obligacyy rządowych, których massa uróść 
m u s i a ł a  znacznie, przez wymianę monety papiero- 
wey częścią na bilety bankowe,  a częścią na obli- 
gacye rząłowe.  Na len fundusz obowiązał się, za­
l i c z a ć  c o  rok bankowi w ratach miesięcznych million 
zł. reń. w monecie kouwencyyney, pod warunkiem 
aby bank obracał  nieprzerwanie tę summę na wy - 
kupno  obligacyy rządowych, a składaiąc ie dokas-  
sy umorzenia, procentem od nich powiększał rze­
czony fundusz.

Ż  rocznego funduszu, przeznaczonego na umo­
rzenie obligacyy rządowych,  dozwolono bankowi 
obrócić co rok część piątą na umorzenie służących 
m u  obligacyy za złozoue przez człoukow akcye, 
lak iednak, aby za każde 100 zł. ren. w konw-en- 
cyyney monecie,  bank umorzył  za 200 zł. służą­
cych mu obligacyy rządowych i przynoszących 2\  
dd %• Summy te ,  iako stanowiące kapitał banku, 
rozdzielane między akcyonislów bydź nie mogły,  
lecz posługiwać miały do spekułacyy bankowych, 
czyli to do rozszerzenia wylrącań wexlowych,  czyli 
do otworzenia pożyczek na hypotekę ziemną.

Zysk akcyonislów składać się musiał  naturaluie
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z procentów od summ rozpożyczonych na hypote- 
ki ziemne, oraz zaliczanych na wexle i z 2^ od §  
od całego kapitału zaliczonego iządowi w monecie  
papierowey, a pochodzącego z akcyy bankowych.

Dla bezzwłocznego rozpoczęcia czynności, w y-  
zev w ysczegó ln ionych , rząd mianował tymczasową  
dyrekcyą, luórey powierzył summy znayduiące się 
W kassach publicznych w  monecie konwencyyney  
i zalecił wygotow anie biletów bankowych w  ceiu  
przystąpienia do wymiany monety papierowej ua 
tez bilety w  | c h  częściach, na resztę zas' taż dyre- 
keya wydawała assygnacye na obligaeye rządowe. 
Dyrekcyą tymczasowa przyymowała także wnoszone  
akcje.

Za złożeniem 1000 akcyy patent cesarski do-  
zw o li ł  akcyonistom wybrać z grona swego komitet 
złozony z 5o członkow zamieszkałych w Austryi. 
Każda akcya w tym wryborze przypusczona była  
d o d a w a n ia  g ło su ,  tak że każdy akcyonista tyle 
miał g łosow  ile akcyy.

la k i  komitet zebrany w  W ied n iu ,  winien b y ł  
przystąpić do wybrania z posrzód siebie 12 człon­
ków  , dla ułożenia łącznie z kommissarzami przez 
rząd mianowanymi, proiektu ostatecznego urządze­
nia banku, dla ustanowienia przepisów tyczących  
się wytrącań w ex low ych , i takową czynność po- 
dadz' byli obowiązani do zatwierdzenia cesarskiego.

Po dopełnieniu tych poleceń, ustawała czyn­
ność dyrekcyi tymczasowey, i iey mieysce zaiąó 
przeznaczono admimstracyi bankowcy. Zalecono  
odtąd aby żadne odmiany w  urządzeniu banku czy­
nione nie były tylko na przedstawienie admini­
stracji bankowcy i za zezwoleniem cesarskie'm.

Co p ó ł roku bank obowiązany z a m y k a ć  rachun­
ki W przytomności kommissarzy rządow ych, i og ła­
szać ie drukiem.
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Lubo zakład len ,  otrzymujący od rządu pier­
wsze swe urządzenie, lest istotnie zakładem pry- 
■walnym, rząd atoli ofiaruiąc mu sozególnieyszą swoię 
opiekę, zawarował  sobie także ciągły nieiako nad­
zór nad czynnościami iego, i d la tego przydał  kom- 
missarza swoiego administratorom banku. Kom -  
missarz tu nie ma wprawdzie ani głosu stanowcze­
go ani naw'et doradczego, lecz iest nieiako stróżem 
rządowym, przestrzegającym aby administracya w ni- 
c z e m  się nie oddalała od przepisów banku. W  czemu­
kolwiek czynność administratorów zdawałaby mu się 
sprzeciwiać pr awu,  mocen iest na piśmie oświad­
czyć potrzebę zatrzymania się z wypełnieniem tako­
wego urządzenia i żądać uprzedniego zniesienia się 
z władzami rządowemi.

Wydobycie  z obiegu monety papierowey, tak 
mocno za ię fo  mysi rządu, ze postanowił nie sczędzic 
żadnych śrzodków doprowadzić go  mogących do 
zamierzonego celu. JNieprzestaiąc zatem na urządze­
niach wfyżey opisanych, otW'orzył w dniu 29 paź­
dziernika 1816 r. dobrowolną pożyczkę  na 5 od § 
w monecie kouwencyyney, klórey zamiarem było 
zmnieyszenie massy monety papierowey, oraz ure­
g u lo w an ie  losu wierzycieli stanu, których obligacye 
Wydawane dotąd były na monetę papierową.

Na ten koniec, summy wnoszone bydź musiały 
częścią w obligacyach skarbowych stosownie do 
wysokości ich procen tu , a częścią w monecie pa­
pierowey.

I tak , aby otrzymać nową obligacyą skarbową 
(Stacits - Schuld  - Verschreibung) na 100 zł. reń. 
w kouwencyyney monecie przynosić maiącą 5 o d § ,  
należało w nieść : albo

a) Obligacją  na zł. r. 100 z procentem 6 od f  
i zł. r. 80 monetą papierową;  albo
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b) OLligacyą na zł. 100 z procentem 5 od -g-
i 100 zł. r. monetą papierową; albo

c) Obligacją  na 100 zł. r. z procentem 4£ o d g
l l i o  zł. r. monetą papierówką; albo

d) Obligacyą na zł, r. 100 daiącą 4 od § i 120 
zł. r. monetą papierową;  albo

e) Obligacyą na zł. r. 300  daiącą 5^ od § i i 5 o 
zł. r. monetą papierową; albo nakouiec.

f) Obligacyą na zł. r. 100 daiącą 5 o d g  i i 4o 
zł. r, monetą papierową.

Jednem słow'em, tak moneta papierowa iako i 
obligacye skarbowe natęż monetę wydawane przyy- 
inowały się w zamian za nowe ze stratą 5o od § 
czyli połowy W'artosci. Now'e obligacye W'Ydaw'a- 
ły się na okaziciela i zawierały summy 10 000, 5 000, 
1 000 ,  i 5q q  złt. reń. , oraz opatrzone były kupo­
nami prowizyy nemi półrocznemi na lat 12, po kló- 
rym czasie, nowe kupony wydawać zalecono. Rząd 
obiecał poruczyć osobuey' administ racj i część przy­
chodów skarbowych,  dla wypłaty 5 o d g ,  od ca- 
łey zaciągmaney pożyczki, oraz dodadż iescze 1 
od § dla umorzenia następnego tegoż długu.  A  zaś 
lak moneta papierowa iako i dawne obligacye, za­
mienione na nowe i z xiąg wymazane, na publiczne 
spalenie przeznaczone zostały.

Zbawienne skutki funduszu umorzenia rząd 
chciał nakoniec rozciągnąć na cały dług narodowy;  
utworzył  zatem oddzielną administracyą i zapewnił 
iey dochodu rocznego około 2 400 000 zł. reńskich 
Wr konwencyyney monecie,  i nadto rozkazał wno­
sić do kassy umorzenia wszelkie zbywaiące docho­
dy państwa nad w'ydalki publiczne,

★ *  *

W krótkim czasie złożono t 000 akcyy, a za­
tem i przystąpiono do wyboru komitetu,  który ura*
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dził przepisy dla banku narodowego,  a Cesarz za­
twierdził  ie na dniu i 5 lipca 1817.

Akcye zmnieyszone zostały o połowę ,  podwo­
jono zas natomiast ich liczbę i ustanowiono 100 000 
akcyy, każda po 1000 zł. papierami, a po 100 
w  brzęczącey monecie;  ci więc którzy wnieśli iuż 
byli akcye w summach dwa razy wyższych, znale­
źli się naturalnie posiadaczami podwóyney liczby

^Zabronione zostało bankowi bez sczególnego 
zezwolenia rządu , przedawać obligacye otrzymane 
za -fr akcyy wniesionych w monecie papierowey. Na 
umorzenia zas tych obligacyy fundusz ograniczo­
ny pierwszym patentem do 200 000 zł. Cesarz no­
wym patentem posunął  co rok do 5oo 000 zło­
tych reń. w konwencyyney monecie,  to dla umo­
rzenia każdego roku obligacyi za miliion zł t . , tu­
dzież za całą ilość przypadających procentów od 
obligacyy uprzednio umorzonych. T ym  sposobem 
złożone przez akcyonistów 100000  akcyy wyno­
szące 100 miliion ów złt. monetą papierową umo- 
rzonemi zostaną w lat 06 koleią iak następuie:

%
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W Y J f C A Z
D iiałafi funduszu um orzenia, utworzonego na rhocy patentu dnia i  

czerwca 1816 w summie roezuey 200000 złt. reń . w konw. ino-*- 
necie , który to fundusz podług $ 3 ustaw bankowych d. l 5 lipca 
181 y  do summy roczney 5ooo0o złt. reń. w konw. monecie po­
większonym zostai , na um orzenie obligacyy z procentem  2 j  od % 
Wydanych za papierowe pieniądze w Banku na akcye złożone.

D o  1 lip e a  1817
—  —  1818
—  —  1819

•— 1820
—  —  1821
— —  1822
—  —  1820
— — l 824
—  —  1826
—  —  182Ó
—  —  1827
—  —  1828

—  1829
—  —  i 85o
— — i 8 3 i
— — 3 832
— — 3853
— — i 83i
—  —  3 835
—  — 1836
—  —  3807

, —  —  i 838
—  —  1809
—  —  3 84o
— — i 84i
— ---  3 842
—  —  >3 845
— — 3844
—  —  3 845
—  —  3816
—  —  3847
— — 3 848
—  —  i 849
— —  i8 6 0
—  —  i 8 5 i
—  —  1862

7, p rz y d a ją cy c h  z k o ń  • 
c e m  g ru d n ia  1862 r. 
p ro c e n tó w  w  su m m ie  

23o 4?.5 z ł t .r .  p o trz e ­
b n ą  b ęd z ie  na rn n o rze - 
u ie  n ie  w y k u p io n y c h  
ie scze  o b lig a c y y  ilo ść .

Ilość in- 
traty.

Z łt. Kea.

200 OOO
5oo 000 
5oo 000 
5oo 000 
5oo 000 
5oo 000 
5oo 000 
5oo 000 
5oo 000 
5oo 000 
5oo 000 
5oo 000 
5uo 000 
5oo 000 
5oo 000 
5 00 000 
5oo 000 
5oo 000 
5oo 000 
5oo 000 
5oo 000 
5oo 000 
5oo 000 
5oo 000 
5oo 000 
600 000 
5oo 000 
5 00 000 
5oo 000 
5oo 000 
5oo 000 
5oo 000 
5oo 000 
5oo 000 
5oo 000 
5oo 000

Przybytek 
w Procen­

tach.
Z łt. Heń.

4o  675 
62 775 
91 27*  

121 200 
3 62 65o 
i 85 700 
220 425 
256 875 
2o5 200 
335 45o 
077 7Óo 
422 175
468 875 
517 925 
56u *5o 
623 600 
680 5oo 
740 200 
8o3 025 
868 976 
908 000

lO l l  I2Ó
i 087 6z5 
1 167 975 
3 262 225 

34 1 3 3o 
1 434 35o 
1 532 275 
1 635 i5o 
1 743 22 5 
1 856 8 2 5
1 976 JOO 
2101 476
2 233 175 
2 371 525

782760

Umorzone 
obligacye.

Z ł. Heń.

4oo 000 
1 080 000 
l 126000 
l 182 000 
3 242 OOO
1 3o6 000 
1 372 000 
1 44o 000 
1 5 14 000 
1 5yo 000 
1 672 000 
1 764 000 
1 846 000
1 y38 000
2 o34 000 
2 14o 000 
2 248 000 
2 5Go 000 
2 48o 000 
2 606 000 
2 738 000
2 878 000
3 022 000 
3 174 000 
3 336 000 
3 5o6 000
3 682 000 
5 868 000
4 o64 000 
4 -270 000 
4 488 000
4712 000
4 o54 000
5 20 2 000
6 466 000 
5 744 000

1 566 000

Cała ilość 
uinorzon. 
obligacyy.
Z łt. Heń.

4oo 000
1 48o 000
2 606 000
3 788 000
5 o3o 000
6 336 000
7 708 000 
9 148 000

10 662 000
12 ^62 000
13 924 000 
i5 678 000 
1 7  524 oool 
19 462 oooj 
21 4y6 000 
23 656 ooo( 
26 884 000! 
28 244 ooo- 
3o 724 000 
33 33o 000 
36 068 000 
38 946 000 
4 1 968 000 
46 i 42 000 
48 478 000 
5 i 084 000 
55 666 000 
59 534 000 
63 5y8 000 
67 868 000 
72 356 000 
77 068 000 
82 022 000 
87 224 000 
92 690 000 
98 434 ooo

100000000
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A k c y e  p r z e l e w a n e  b y d z  m o g ą  z i e d n e y  o s ob y  
n a  d r u g ą .  K a ż d a  a k c y a  p o w i n n a  n a p r z ó d  d a d ż  
p r z y c h o d u  iey w ł a ś c i c i e l o w i  zł .  5 o  w  k o u w e n c y y -  
n e y  m o n e c i e ,  i e ś l iby  p r z y c h ó d  b a n k u  p r z e w y ż s z a ł  
t ę  d y w i d e n d ę ,  t e d y  p o ł o w a  t ey  p r z e w y ż k i  r o z d z i e ­
l o n a  zo s ta n ie  m ię d zy  a k c y o n i s l ó w ,  a p o ł o w a  s t a n o ­
w i ć  m a  f u n d u s z  z a p a s o w y  b a n k u .

P o ł o w a  f u u d u s z u  z a p a s o w e g o  m a  byd z’ o b r a c a ­
n a  na  w y k u p n o  o b l i g a c y y  r z ą d o w y c h ,  d r u g a  zaś  
p o ł o w a  u ż y t a  bydz'  m o ż e  d o  j a k i e g o k o l w i e k  p r z e d ­
s i ęw z ięc ia  p r z y n o s z ą c e g o  p r o c e n t .

B a n k  w y t r ą c a  t y l k o  w e x l e  w y d a n e  n a  m i a s t o  
W i e d e ń  i t a m  o p ł a c i ć  się ma iąc e .

O d  a k c y o n i s l ó w  o s i a d ł y c h  W' W i e d n i u ,  b a n k  
p r z y y m u i e  p i e n i ą d z e  d o  s k ł a d u ,  o t w i e r a  d l a  n i c h  
k r e d y t  w  x i ę g a c h  i z a ł a t w i a  w  i c h  i m i e n i u  r o z m a ­
i t e  r o z r a c h u n k i .

P r z y y m u i e  t a k ż e  d o  s k ł a d u  za m i e r n e  w y n a g r o ­
d z e n i e ,  z ł o t o  i s r e b r o  w' s z t a b a c h ,  z ł o t e  i s r e b r n e  
s p r z ę t y ,  z a g r a n i c z n e  i k r a i o w e  m o n e t y ,  n i e m n i e y  
p a p i e r y  r z ą d o w e  i d o k u m e u t a  p r y w a t n e .

D o z w o l o n o  m u  z o s t a ł o  p o ż y c z a ć  za 6  o d  % n a  
z ł o t o  i s r e b r o ,  n a  k r a i o w e  p a p i e r y  r z ą d o w e  o t r z y -  
m u i ą c e  p r o c e n t  w  m o n e c i e  k o n w e n c y y u e y ,  n a  m a ­
j ą t k i  n i e r u c h o m e  i n a k ó n i e c  na  w s z e lk ie  r u c h o m o ­
ści.  P r o c e n t u  t e g o  b a n k  p o d w y ż s z y ć  n ie  m o ż e  b e z  
z e z w o l e n i a  r z ą d u .  v

s l d m  i n i  s t r  a c y  a b a n  k u.

A d m i n i s t r a c y a  b a n k u  s k ł a d a  się z d y r e k c y i  i 
z k o m i t e t u .  ^

D y r e k c y a  r z ą d z i  b e z p o ś r z e d n i o  c a ł y m  m a i ą t k i e m  
b a n k u  i z a ł a t w i a  wsze lk ie  i e g o  cz y n n o ś c i .  S k ł a d a  
się o n a  z g u b e r n a t o r a ,  i ego  za s t ę pc y  i  12  d y r e ­
k t o r ó w .
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Rząd mianuie gubernatora  i iego zastępcę: tirzę­
dow a  nie 'gubernatora  t rw a  d w a  lata,  poczen i  zastę­
pca obeymuie  zawsze ten  u r z ą d ,  tak iż rząd nua- 
nuie ty lko zastępcę. D yrek to ro w ie  wybierani  są 
przez komitet  z liczby akcyonistów za po tw ie rdze­
niem atoli  cesarza. Urzędowanie  ich  t rwa przez 
t rzy l a t a -, co rok zaśwystępuie  cz te rech,  a cz terech 
in n y ch  po danych  zoslaie przez komite t  do po twier ­
dzenia wyższego. D yrek to ro w ie  koiiczący urzędo­
w a n ie ,  nie m o g ą  bydż nazad w y b ra n y m i  chyba  
p o  d w ó c h  latach.

Przv obięciu u rz ęd u ,  g u b e r n a to r  winien oka­
zać własność  20 akcyy,  zastępca 1 2 ,  każdy zas 
z dy re kto rów po 6 , i tych akcyy w  ciągu u rz ędow a­
nia us tąpić n ikom u nie mogą.

Dy rektorow ie  sp rawuią  urzędy bezpła tn ie,  ko­
mite t  atoli  może uznać potrzebę naznaczenia im ia-  
k iego czasowego lulą s tałego wynagrodzenia .  G u ­
b e rna to r  b a n k u ,  zastępca iego i d y re k to r o w i e , przy 
obięciu urzędowania  p rz y rze k n ą  uroczyście,  ż e : 
„zachow ywać  będą ściśle przepisane urządzenia ;  że 
wszelkiemi  siłami starać się będą o dob ro  zak ładu ;  
że zawiadować będą interessami  p i ln ie ,  gor l iwie  i 
z uczciwością,  tudzież że zncliowaią sekret  wzg lę­
dem czynności ban k o w y ch .“ Przyrzeczenie to, 
przyymuie  g u b e r n a to r  w  iut ieniu ca łego towar zy ­
stwa i zatwierdza przybiciem ręki ,  sam zaś oświad­
cza toż przyrzeczenie i potwierdza ie przybiciem 
ręki  zastępcy swego.

Dyrekcya zbiera się raz na tydzień pod prezy- 
dencyą gub erna to ra  lub  iego zastępcy albo p i e rw ­
szego z rzędu d y r e k to r a ;  g ube rna to r  mocen  atoli 
zwołać  posiedzenie i w inne  dni  w tygodniu.  D y­
rekcya s tanowi  większością g ło s ó w ,  a zas równoś ć  
zdań  rozst rzyga prezyduiący.

D y re k to ro w ie  dzielą między siebie czynności
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b a n t u ,  t dyrckcya odpowiedzia lną  iest za p ro w a­
dzenie interessów bankowych.

Komite t  z łożony iest ze 100 cz łonków.  Akcyo-  
niści podł ug  wykazu x ięg i , na sześć miesięcy przed 
i podczas zwołania  komite tu  , więcey maiący akcyi 
są cz łonkami  komite tu ,  k tó ry  przez rok cały bez 
zadney zostaie zmiany.  Z gro m adza  się raz na r o k  
w  W i e d n i u  w miesiącu styczniu, w nadzwyczaynych 
zaś wydarzeniach i w  innym czasie przez dyrekcyą 
zwołany bydź może. Członek komite tu  osobiście 
ty lko  decydować może i każdy ma ieden głos  bez 
wz g lędu  na liczbę posiadanych akcyy.

W  komitecie prezyduie gu be rnato r  b a n k u ,  a 
na  przypadek choroby zastępca iego p prezes m a  
głos  równie  iak inni cz łonkowie  i komite t  decydu-
ie większością g łosów.  ^

K o m i te t  wybiera dy re k to rów  b an k u ,  przegląda  
i sprawdza rachunk i  dyrekcyi ,  wziera w s t a ń  fun­
duszu i ob ro tów  i e g o , rozstrząsa wnies ione przez 
dyrekcyą zmiany w  urządzeniach banku  i iesli ie 
znayduie pot rzebnemi upoważnia lęż dyrekcyą do 
wniesienia prośby o s tosowne od rządu zezwolenie,  
nakoniec  roztrząsa pot rzebę rozwiązania towarzy­
s twa bankow ego ,  lub  zatrzymania go nadal.

W y b ó r  dy re k to r ó w  tak się za łatwia y  każdy 
członek komite tu  podaie na piśmie imiona i nazwi­
ska osób zd aniem iego urzędu godnych .  Z  tyc 
kar tek  o tw orz on ych przed komite tem uk łada  się li­
s ta,  i większość g łosów stanowi  wybór.

Rachun ki  przeyrzane i za twierdzone przez k o ­
mite t  podaią się do publiczney wiadomości .

Kommissarz  rządowy przeziera wszelkie rachun­
ki  i naymocniey pilnuie aby wypusczone bilety, 
zabezpieczone zawsze b y ły  dostatecznym fu ndu­
szem.

D zie le  D obr. T. IV . N . 4. ro i i8n4.
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A t t r y b u c y  e ba  n l  u.

Wszelkie  kapi ta ły  i fundusz bank u (wyiąwszy 
iesliby posiadał  maiątki  ziemne) wolne  są od po ­
d a t k u ,  a iego xięgi i do k u m en ta  od opła ty  stę- 
p lowey.

Sąd cywilny (Landrecht)  niższey A u s t ry i ,  iest 
sądem uprzyw ile iowany m dla wszelkich spo ­
r ó w  między bankiem a osobami p ryw a tne ru i , w y ­
jąwszy tylko sprawy wexlowe które  się rozsądzaią 
w  sądzie ha n d lo w y m  nizszey Austryi .

Bank nie przyyymuie  żadnych aresztów na s u m ­
m y  na zastawy lub akcyc,  lecz s trona in teresowana 
u d ad ż  się może do sądu cywilnego nizszey Aust ryi ,  
k tó ry  mocen iest na łożyć areszt na kapitały lub  
akcye w  banku znayduiące się. Jeś liby spór  d o ­
znawał  p rzew ło k i ,  bank składa w  tymże sądzie 
przypadąiące  procenta.

Przywiley  banku  s łużyć mu będzie na lat 20, 
i d łużey n aw e t ,  iesliby rząd nie wyp łac i ł  do  tego 
czasu, obligacyy swoich zawinionych bankowi.

.Na trzy lata przed u p łyn ien iem  przywile iu k o m i ­
tet  zastanawiać się będzie i rozstrzygnie czyli i z ia- 
k iemi  odm ianami  żądać  należy odnowienia  pr zy ­
wi leiu.

P rzy  rozwiązaniu b a n k u ,  wszelki iego kapi ta ł  
rozdzielony zostanie między akcyonislów* w s tosun­
ku  pos iadanych  akcyy.

Moneta  s rebrna wybi ta na stopę konwencyyną,  
s tanowi  mon etę  b a n k o w ą ;  20 złt. wybi tych  na tę 
s topę ,  zawieraią w  sobie grz ywn ę kolońską czy­
stego srebra.

Urzędnicy pobiera jący pensyą r oczną ,  o b o w ią ­
zani są złożyć w  banku  akcyc iak nas tępuie ;
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Pobieraiący ocl 5oo do i ooo złt. iednę akcyą.
od i ooo do i 5oo —  dwie d°
od i 5oo do 2 ooo —  trzy d°
od 2 ooo do 2 ooo — c z tery  d°
od 2 5oo do 5 ooo —  pięć d°
od 3 ooo i wyżey —  sześć d°

Część pensyi odciąga się co rok w miesięcznych 
ratach dla utworzenia funduszu,  z którego wy­
znaczać się pote'm będą pensye dla wysłużonych 
urzędników i dla pozostałych po nich sierot i wdów.

Naczelni urzędnicy zostaiący pod władzą dy- 
rekcyi są: Sekretarz ieneralny, dyrektor  kassowy 
i naczelny buchhalter.

A k  c y  e b a n k o w e .
Akcye podpisane bydz muszą przez guberna­

tora lub. iego zastępcę, przez iednego z dyrekto­
rów i pfzez kassyera w naslępuiącym kształcie:

JN"ro- =?===== Karta

A K  C Y  A
tJP R Z V W lL E IO W A N E G O  AUSTR YIACKIEGO NARODOW EGO

BANKU.

U przywileiowany austryiacki narodowy bank o- 
swiadcza ninieyszem, ze N. N. lub każdy prawny po­
siadacz (posiadacze) ninieyszego dokumentu,  w sku­
tek wniesioney stosownie do przepisów składki,  do 
klórey nigdy dopłata żadna inieysca mieć nie mo­
że,  stał się właścicielem akcyi i z tego po­
wodu ma (maią) udział do yvszelkich p raw ,  które 
służą lub służyć będą akcyónistom uprzywileiową- 
nego austryiackiego narodowego b a n k u , na mocy 
praw i przywdeiów naywyzsze'm zezwoleniem za- 
twierdzonvch. w Wiedniu dnia

2 4 *
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N a przeciw ney stronie.

iNinieyszą 
akcyą  u- 

p r zyw i le -  
i o w a n e g o  
aust ryack .  
n a r o d o w e ­
go  Lanko 
kar la 
ustępuię.

J .  P a ­
ri u

S p o s ó b  u- 
s tąpienia  
czyli  ces- 

syi.

Kok
i

m ie ­
siąc.

izien
Po dp is

u s t ęp u ią -
cego.

A k c y o n is c i  o t r z y m u i ą  co p ó ł  r o k u  p r z y c h o d u  
n a y m n i e y  p o  1 5 z ł o t y c h  r e ń s k ic h  w  m on ec ie  k o n -  
w e n c y y n e y ,  toiest  w  d n i u  i l ipca i w  c iągu  mies ią ­
ca s tycznia i w  t y m  os ta tn im  t e r m in ie  o t r z y m u i ą  
także  p r z e  w y ż k ę  p r z y p a d a i ą c ą  im nad  w z w y ż  p r z e ­
p is aną  d y w i d e n d ę .

ł  r z y c h ó d  akcyi  l iczy się od  d ni a  wn ies ien ia  
s u m m y  p rzep isan ey ,  p r a w o  atol i  d o  p r zew yżki  n a d  
d y w i d e n d ę  zaczyna się o d  ro k u  n a s t ępne go  ieżeli  
s u m m a  w n ie s io n ą  zosta ła  po  d n iu  3 i  m a r c a ,  akcye  
zas k u p i o n e  p r z e d  ty m  t e r m i n e m  ma ią  p r a w o  d o  
c a ł e g o  p r z y c h o d u  zacząwszy o d  ro k u  b iegącego .  
N a  ak cy ach  pr z e to  k ła d z i e  się t en  d o d a t e k :  u ż y w a  
z u p e ł n e g o  p r z y c h o d u  zacząwszy  o d  r o k u  ~  • •

Akcyon isc i  kw i t u i ą  ba nk  z o d e b r a n e g o  p r z y c h o ­
d u  iak n a s t ę p n i e :

Z  p ó ł r o c z n e g o  ( rocznego)  od  dnia — d o  d n i a ___
p rz y p a d a ją ce g o  mi przyohodu.za  na leżąoą(na leżącerai )  
d o  mn ie  akcyą  (akcyami)  kar ta Ń r  o. 1111111111
p o d  d a t ą ................ w y d a n ą  ( w y d a n e m i )  n a  imie
N .  N .  s u m m ę  zł. ren.  w y raźn ie  z ło ty c h
N .  z u p r z yw ul e io w ane go aus t ry ia ck ie go  n a r o d o w e -
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go banku w gotowiżnie w  monecie bankowey ode- 
brałem.

W W iedniu dnia
(podpis odbieraiącego).

Akcya przelana na inną osobę może bydź 
W każdym czasie przepisaną w banku na imie uo- 
wego właściciela z dalą przypadającego za nią przy­
chodu , za opłatą 5o kreyoerów w monecie kon- 
weucyyney.

B i l e  t y  b a n k ó w  e.
Kassy wymiany biletów' bankowych ustanowio­

ne będą w W iedniu  i po znacznieyszych miastach 
państwa. Kassa główna wóedeńska opatrzy inne 
potrzebnym zapasem tak w biletach iako i w m o­
necie konwencyyney. Wszystkie te kassy wymie­
niać maią bez uaymnieyszego utrudnienia, bilety 
bankowe na monetę konwencyyną, tęż monetę na 
bilety, oraz bilety bankowe większe na mnieysze i 
przeciwnie, uszkodzone zaś w  obiegu zamieniać 
muszą na nowe,

W y  t r ą c a n i e  w  e x l ó w .

Dw óch dyrektorów szczególny ma dozór nad 
wydziałem wytrącań wrex low , i każdy z nich ko- 
leyno kieruie tą czynnością przy pomocy czterech 
akcyonislów wybranych przez dyrekcyą ze stanu 
kupieckiego pod nazwiskiem cenzorów. Takowych 
cenzorów dyrekcyą wybiera w liczbie doslaleczuey, 
tak aby czterech z nich zawsze znaydowało się na 
sessyi i aby żaden cenzor dłużey nad trzy tygodnie, 
urzędować nie był obowiązany bez przerwy. Ci 
czterey cenzorowie i dyrektor zbieraią się cztery 
razy na tydzień w poniedziałek, wtorek, czwartek
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i piątek o godzinie piątey w wieczór dla uradzenia 
i a u e  wexle zasługuią na wytrącenie ,  i w tez dni 

ank przyymuie wexle od godziny o do 5. ,  naza­
jutrz zas albo ie wytrąca albo powraca nazad wła ­
ścicielowi zfozony wexel. Żaden członek komite­
tu  cenzurowego stanowić nie może o wexlacli wła­
snych lub iego domu.

Wyłączaią się od wytrącania raz na zawsze:
1. Wexle niemaiące potrzebney formalności ,
2. W exle  w'ydane nie na miasto W iedeń ,
o. W ex le  wydane na inne miasto a przekazane 

tylko na W iedeń ,
4. Wexle wydane na monetę zagraniczną, Lez 

oznaczenia iey wartości na monetę konwen- 
cyyną.

' Bank nie wytrąca wexlówr niższych od 5oo zł. 
ren. ,  ani z terminem niższym od dni ioc4u, a wyż­
szym^ nad trzy miesiące. Wexle powinny bydz' za­
bezpieczone trzema, naymniey podpisami osób ma­
jących dostateczną odpowiedzialność, a z tych nay­
mniey iedna musi bydz' kupcem lub fabrykantem 
osiadłym w krain. Wszelako bank wytrąca także 
A\exle opatrzone tylko dwoma p o d p i s a m i , lecz w ta­
kim razie w mieyscu trzeciego podpisu,  bank żąda 
złożenia połowy wartości wexlu w wydziale depo­
zytowym lub pożyczkowym, czyli to w monecie 
czyli w przedmiotach odpowieduey wartości. W e­
xle niemaiące naymniey dwóch podpisów osób do- 
stateczney odpowiedzialności w' żadnym razie wy­
trącane bydz me mogą.

Byrekcya przeznacza co tydzień summy maiące 
bydz użyte do wylrącań wexlów,  dalsza zas ich 
i assyiikacya zalezy od komitetu cenzurowego. 

Procent  do wytrącania naznacza się dwa razy na 
tydzień iednozgodnie przez cenzorów , i ogłasza, 
ny zostaie we srzodę i w sobotę na giełdzie i przez
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gazetę wiedeńską; ieśli cenzorowie nie są iednego 
zdania,  procent wytrąca się bez odmiany az do po* 
stanowienia dyrekcyi.

Każdy człowiek iakiegokolwiek stanu osia­
dły w Wiedniu i znaiomy bankowi ze swey rze­
telności, podać może wexle do wytrącenia,  opa­
trzywszy le wprzód przekazowym blankietem (giro  
in  bianco) i dwoma spisami podaiących się wexlow. 
Z  tych ieden podpisany przez dwóch urzędników 
bankowych,  zwrócony zoslaie podaiącemu i po ­
s tu 0 nie mu za świadectwo na złozone wexle ,  za 
całość których bank odpowiada. Na  drugim zaś 
bank wykreśla wexle nie przyięte do wytrącenia, 
i lakowe właścicielowi powraca,  obok zaś przyję­
tych zapisuie summę za niemi należną i taki spis 
służy za assyguacyą do kassy i na nim właściciel 
kwituie kassę z odebranych pieniędzy. Cala la 
operacya odbywa się w przeciągu 24 godzin,  i raz 
podane wexle do wytrącenia,  coluąć się iuż nazad 
nie mogą. Bank nie sprawia się z po wodow które 
go zmusiły do odrzucenia iakiego wexlw. Jeśliby 
właściciel zgubił spis poswiadczaiący ilość złożonych 
wexlow lub służący mu za assygnacyą do kassy, 
ostrzega o leni bank ,  który za ich okazaniem, u- 
wiadamia właściciela, lub wypłaca UJU summę za 
iego rew'ersem, a tern samem oryginały upize me 
uważaią się za nieważne. Wexle w terminie wyy- 
ścia uiszczonemi bydż winne za poświadczeniem na 
bilecie kassy era i kontrollera kassy wytrącaiącey 
W' s łowach:  „wartość  odebrałem dla kassy wyt rą ­
caiącey u przy w ileiow'anego narodowego cesarsko- 
austryackiego banku.“ w Wiedniu dnia

podpis kassyera. —  kontrol lera

Jeśliby wr dzień wyyścia terminu wexlu,  nale­
żność do banku wniesiona nie została, bank wzy-
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wa okaziciela o powrot zaliczoney mu summy z p ro ­
centami, lub o uzyskanie iey od kogo należy.

P rze le w y  (Giro-Geschiifte).

Bank chcąc ułatwić rozpłaty w stolicy Austryi 
między kupcami akcyonistami swoimi, przyymuie 
summy dla przelewów [G iro-G eschafte) w srebrze, 
w  biletach baukowych lub w dobrych wexlach, i 
Otwiera kredyt w xięgach swoich. * Żądniący zło­
żyć yy banku summ^ na ten przedmiot, podaie p ro ­
śbę na piśmie, i za otrzymanem zezwoleniem ban­
ku  niezdaiącego uigdy sprawy z powodów posta­
nowienia swoiego, składa w  nim dla bezpieczeństwa 
akcyą bankową wydaną na czyiekolwiek imię, 
po cze'm zalicza summę, otrzymuie bilet poświad­
czający num er karty mu służącey w xięgach ban­
kow ych, i zostawia podpis swóy lub osoby przez 
mego umocowaney do czynienia przelewów. Przy 
wnoszeniu summy właściciel dołącza podwóyną 
konsygnacyą z których iednę zostawuie w banku, 
drugą zas z podpisem urzędnika kassowego i buch- 
haltera zacliowuie u siebie. W łasność rozrządze­
nia kredytem posiadanym w banku, zaczyna się 
od dnia następnego po złożeniu summy. Bank, 
pod ług  żądania, albo wypłaca yv goloyviznie sum. 
my przelane, albo otwiera na nie kredyt w xięgach 
swoich na imie nowego właściciela. Przelewy 
odbywać się muszą w summach równych niemniey- 
szych od 100 zł. w monecie konweneyyney, i dla 
tego bank zalicza w łaścicielowi w gotowiz'nie ilość 
wynikającą z porachunku a niedocliodzącą do stu. 
Przelewy czyli assygnacye do banku wydawane 
będą w podwóynych exemplarzach; iedeu z nich 
służy nowemu właścicielowi summy, drugi prze­
syła się do banku dla ostrzeżenia. Za okazaniem 
assygnacyij właściciel odbiera summę i kwiluie
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z n icy b a n k ;  assygnacye  te b r z m ie ć  m o g ą  ty lko  
n a  okazic ie la,  -wtedy b a n k  zalicza s u m m ę  pos iada­
czowi  assyguacyi  bez ż a d n e y  in n e y  for m a ln ośc i .  
S u m m y  za as sygn ow ane  na ty chm ia s t  z kassy o d b i e ­
r a n e  b y d ż  muszą.  P o  śmierc i  właśc ic ie la  s u m m y  
z ło żone  w  b a nk u pr z e c h o d z ą  do  iego  su kcess oró w,  
p e ł n a m o c  w y d a n a  przez n iego  za życia ustaie i s u k ,  
cessorowie  będą  w i n n i  o p a t r z y ć  n ią  k o g o  im  się 
zdawać  będzie.  S u m m y  z ło żo ne  w' b a n k u  nie po-  
d lega ią  a resz tom aż za d e k r e t e m  są du  niższey A u -  
s t ry i ,  ua wza iem  zas ,  s k o ro  ty lko  ba n k  u w i a d o m i o ­
ny  zostaie p r a w u i e  o ko n k u r s i e  na m a ią te k  w ł a ­
ściciela s k ł a d u ,  właśc ic ie l  t rac i  iuż  p r a w o  n i m  
r o zrządze n ia  i b a n k  w y d a ć  g o  ty lko  m o ż e  za d e ­
k r e t e m  sądu  niższey Au s t ry i .  T e n ż e  sąd u p o w a ­
żnić  k o g o  m oż e  d o  rozrządzenia  k r e d y t e m  w  b a n ­
k u ,  i W' tak im razie pos iada iący tę m o c  poda ie  
b a n k o w i  s w óy  po d p is  i o t r z y m u ie  u aw za iem  s to ­
s o w n y  bilet.  P e ł n a m o c  wszelka  s łuży  aż d o  czasu  
iey o d w o ł a n i a .  Ass ygnac ya  w y d a n a  na  s u m m ę  
przewyż sz a j ącą  z ło ż o n y  f u n d u s z ,  l u b  m y l n ą  wska-  
zuiąca k a r l ę  w x ię dze ,  u w a ż a n a  iest za n ieważną ,  
zostaie p r zekr e ś l on ą  i z w r ó c o n ą  okaz ic ie lowi,  w  n ie ­
k t ó r y c h  n a w e t  p r z y p a d k a c h  poc iąg ać  może  u t ra tę  
k r e d y t u .  P o  z ape łn ie n i u  k a r t y  w' xiędze k r e d y t  
p r ze n o s i  na  i n n ą ,  b a n k  zaś żąda  od właśc ic iela  zw ro­
t u  b ile tu  poświa dcza jącego  n u m e r  ka r ty  i w y d a ie  
m u  na tomi as t  iuny.  W o l n o  iest z łożyć  w  b a n k u  k a ­
p i t a ł  na cudze  imie.  W  k a ż d y m  ie d n ak  r a z i e ,  d la  
un ik n ie n ia  p o d s t ę p ó w ,  czyniący przelew'  w i n i e n  
za łączyć  bi le t  w y d a n y  m u  z banku .  W  p r z y p a d k u  
zagubien ia  tego  b i l e t u ,  wła śc ic ie l  w i n i e n  osobiście  
za w ia d o m ić  o tern ur zędnika  p r z e w o d n ic z ąc e g o  
W wydzia le  sk ładów' i p r z e l e w ó w ,  po  czem r a c h u ­
n e k  iego  przenos i  się na  i n n ą  k a r t ę ,  i n o w y  bi le t  
W ydany m u  zostaie. W ł a ś c i c i e l  s k ł a d u  p o b i e r a



w  te rminach przeznaczonych dywidendę od złożo- 
ney akcyi, i wst rzymanie  tey w yp ła t y  wtedyhy tyl­
ko nastąpić m o g ł o ,  gdyby bank miał  do poszuki­
wania  na właścicielu tey akcyi zaległości iakich za 
nieuisczone koszta lub inne tym p o d obne ,  owszetn 
st rat  swoich poszukiwac może na sameyże akcyi a 
naw et  wst rzymać dalsze rozrządzenie kredytem aż 
d o  zupełnego zaspokoieuia swoiego.  Właścic ie l  
sk ł ad u  za okazaniem s łużącego mu biletu może w ka­
żdym czasie ządac okazania r a chunku  swoiego i o- 
t rzym ać  kopią tegoż rachunku  za spłaceniem przy­
padających kosz tów ,  lecz nikt  nie ma prawa żądać 
p o d o b n eg o  przeświadczenia o rachu nk u cudzym,  
owszem u rzęd n ik ,  k tóryby na to zezwol i ł ,  traci  
niieysce swroie. W łasciciel sk ładu lub lego sukces- 
s o r o w i e , mocni  są w każdym czasie do odebrauia  
z łożoney summy,  oraz akcyi z czego bank zakwi- 
tować  winni .  R achunk i  oddziału  sk ład ó w  i prze­
l ew ó w ,  lak co do z łożonych kapi ta łów iako i przy­
padających za nie kosztów,  zamykaią się co p ó ł  
r o k u ,  toiest 3 i  maia i óo l i s topada,  po czeni nay- 
daley do dnia 3 czerwca i 5 grudn ia  dla każdego 
wierzyciela wygo towany  bydz' musi r achunek  ie- 
g o ,  wy kazuiący ilość, przypadających kosztowy 
oraz pozostałość,  po ich od t rącen iu ,  czystego fun­
duszu. T a k o w y  rachunek  naydaley do i 2 g o  z wy­
mieniony ch  miesięcy, przez s t ronę  odebrany,  a do 
20go  podane przeciw niemu zarzuty bydz' winne,  
za o t rzymaniem k tó ry ch  bank omyłki  spros tować 
nie zaniedba.  ]Na dniu  aoym  z wym ien iony ch  mie­
sięcy, ostateczna pozostałość ( tscildo) wpisuie się 
"W s 'ęg'  i * pozmeysze wszelkie poszukiwania  prze­
c iwko r a c h u n k o w i ,  będą po w odem  do wst rzyma­
nia dalszych przelewów osoby kłócącey,  wykreś le­
nia iey z kar ty nadaiącey kredyt  w b a n k u ,  oraz 
oświadczenia,  n i eprzyymowania  iey więcey nigdy
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do czynności tego rodzain. Właściciel  kar ty  w xię- 
gach bankowych poty zachowuie kredyt i podlega 
rewizyi półroczney, póki iey urzędownie uie umo­
rzy. W ydz ia ł  przelewów codzień, wyiąwszy dni  
świąteczne, załatwia wynikające ztąd rozrachunki, 
bez zwłoki i z kolei iawiąeych się osób. Urzędui- 
kom tego wydziału zabroniono iest pod naysroż- 
szą odpowiedzialnością, przyymować dla tymcza­
sowego zachowania, aż do chwili rozpłaly, bilety, 
assygnacye i tym podobne dokumenta,  oraz zała­
twiać podobne interessa nie w' godziny przeznaczo­
ne czyli 10 w  mieyscu posiedzeii bankowych,  czyli 
■\v iakie'mkolwiek in nem.

S  k t  a d  y .

Do składów przyymuie tylko bank złoto,  sre­
b r o ,  papiery rządowe i prywatne. Dzieli on ie 
na maiące wartość znaiomą, i na podległe oszaco­
waniu. Do pierwszych należą:

a) Złote  i srebrne monety kurs prawny maiące 
i zredukowane na monetę kouweucyyną.

b) Papiery rządowe,  wydane na monetę kon- 
wencyyną podług  ich wartości imieuney, bez 
względu nawet na w'ysokość procentu.

Do  drugich należą:
a) Z ło to  i srebro w sztabach, naczynia i sprzęty 

z tychże kruszców, niemniey monety lubo nie- 
maiące biegu prawnego,  z niego atoli niewy- 
łączone.

b) Papiery rządowe k rai o we (Inlandische-Staats- 
Papiere) nie na monetę konwencyjną w y d a n e .

c) Różnego rodzaiu papiery rządowe zagrani­
czne, (/źusldndische-StaafS-Papiere).

d) Dokumenta pieniężne osób prywatnych.
Oszacowanie tych przedmiotów zależy od współ-
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ney umowy przełożonych nad wydziałem składów 
i właściciela, który, zgodziwszy się na ich wartość, 
dołącza stosowną podwóyną konsygnacyą.

Na złoto i srebro w sztabach, na naczynia i 
sprzęty, na m onetę, dołączyć należy nśstępuiącą 
konsygnacyą:

„Na czas N. (lub na czas niepewny) niżey pod- 
„pisany składa w uprzywileiowranym cesarsko- 
„austryackim banku narodowym (wymienienie 
„przedmiotu) oszacowany iak następnie;

O znacze­
nie paki.

Num.
W a g a W y scze ­

gólnienie
W a r to ś ć  w  w a lu ­

cie bank ow ey .
bru t lo |  netto z ło te  ren . kr.

Data
L. S. podpis składaiącego.

Do każdego przedmiotu dołącza się podobne 
oszacowanie,

Konsygnacyą papierów rządowych wszelkiego 
rodzaiu, obeymuie ich klassyfikacyą stosownie do 
wysokości procentu, imie i nazwisko osoby dla 
którey obligacya służy, oraz data iey wydania.

Konsygnacyą zas dokumentów prywatnych za­
wierać ma ich datę, imie i nazwisko, dłużnika, 
wierzyciela, świadków, poręczycieli i przelewaią- 
cych , summę w nich obięlą, monetę i termia 
wypłaty. Nakoniec wysczególnienie dołączonych 
annexow , ia k o : wyciągów z xiąg gruntowych 
( Grund- Buchs-Extracte) rewersów i t. p.

Polecono bankowi oznaczyć opłaty za koszta 
przyięcia, straży, przedłużenia i wydania składu, 
który krócey iak na dni i  5 przyymowany nigdy



nie iest: opłata liczy się zawsze od i 5 do  i 5  doi, 
w o ln o  atoii złożyć skład na czas iak naydłuższy a 
n aw et  i nieograniczony,  i w tym ostatnim razie o* 
płata rocznie z góry  się zalicza. Za  uchybieniem 
opła ty  w przyzwoitym czasie, bank  policzą ią za­
wsze za każde dni 16 oraz podwaia  przepisaną 
opłatę  po upłyn ien iu  każdego półrocza;  i póły nie 
wydaie  składu,  póki takowe koszta zaliczone m a n i ę  
zostaną. Sk łady  wnosić można pod wlasne 'm, cu-  
dze'rn lub  zmyslone'm nawet  nazwiskiem lecz n igdy 
na okaziciela;  osoby jednak nieznaiome,  muszą  
mieć poświadczenie od  d w óc h  świadków wia ry  
g o d n y c h ,  iako przedmiot  do składu przynoszony 
iest ich własnością.  Składy zapako wane ,  o p l o m ­
b ow ane  przez urzędników b an k u ,  opat rzone są 
pieczęcią właściciela,  i waga brutto  zapisaną bydż 
musi na konsygnacyi i na pace. P o  czem iedna 
z d w óch  konsvgnacyy pozostaie W b a n k u ,  d ru g a  
zaś po zaliczeniu należnych kosztów,  właścicielowi  
iest pow ró co n ą  i służy mu za dow ód  złożenia skła­
du.  Świadectwo 10 przelane bydż może za u- 
pr zedniem uwiadomieniem banku.  Właścic ie l  ode­
brać  może skład swóy przed terminem nawet ,  lecz 
bank  nie powraca  raz ot rzymaney opłaty .  U rz ę ­
dni ko m  wydzia łu  składów zalecony iest naymocniey 
sekret  tak co do natu ry  składu iako i imienia w ł a ­
ściciela. Areszt  na s k ł a d , chyba tylko dekre tem  
sądu niższey Ausl ryi  na łożony bydz m oże ,  i na 
mocy takiegoż dek re t u ,  skład przez k o g o  innego 
podniesiony bydż może za opłaceniem bankowi  
należnych kosztów. Jeśli  sk ład  należy do ki lku 
osób,  te w inne są opat rzyć kogo pełnomocnic twem,  
a składy wnies ione na r ach un ek  t rzeciego,  za iego 
ty lko p ra w n em  zezwoleniem podnies ione bydż 
mogą .  ]Na przypadek śmierci  właściciela,  sukces- 
sorowie  winni  są uczynić do bank u urzędową
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dc zwę z dołączeniem dowodu praw swoich. Skład 
w całości tyJko podięty l>ydz może i życzący zo­
stawić część icgo w banku,  winien wprzód ode­
brać go w7 całości, a potom dJa tey części wszyst­
kie wyż wyrażone dopełnić przepisy. Bank od­
powiada za całość składu na przypadek ich naru­
szenia lub ukradzenia, lecz nie odpowiada wcale za 
skutki nadzwyczajnych wypadków, które pod ług  
ogólnego przepisu prawa,  wyłącznie tylko właści­
ciela dotykaią.

Gdy kto zagubi konsygnacyą służącą mu za 
świadectwo składu,  winien o tern zawiadomić spie­
sznie zarządzaiącego składami; po czem wyiednać 
musi w zwyczayuey drodze umorzenie tego doku­
mentu,  a dopiero po tem , po upłynieniu terminu 
amortyzacyyuego, będzie mógł  rozrządzić składem.

P  o z y  c z k a  n a  z a s  t  a w.

Dozwolono także zostało bankowi pożyczać 
s u m m y :

Na złoto i srebro,  na papiery rządowe,  kraio- 
We i? na obligacye rządowe.

Zyczący otrzymać pożyczkę w banku ,  złożyć 
powinien podwóyną konsygnacyą przedmiotu w za­
staw postąpionego.

JNa złoto i srebro w  sztabach lub w monecie 
prawney,  bank zalicza summę niżey tylko o 5 od § 
od ich wewnętrzney wartości.

INa papiery rządowe kraiowe wydane na mo­
netę konwencyjną ,  bank zalicza tylko f  części war­
tości ich śrzedniey na giełdzie; skoroby iednak 
wartość zastawionych w banku papierów,  spadla 
na giełdzie do ^  części teyże ceny, w ów' czas wła ­
ściciel zastawu nie czekaiąc na żadne wezwanie 
winien do u  z rana dnia następnego uzupełnić
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•wartość  z a s t a w u  p rze z  z ł o ż e n i e  b y p o t e k i  i a k a  d l a  
b a n k u  p o ż y c z k o w e g o  ies t  p r z e p i s a n ą  ; n a y m n i e y s z a  
W t e m  o p i e s z a ł o ś ć ,  n a d a i e  p r a w o  b a n k o w i  s p ie n ię ­
ż y ć  z a s t a w i o n e  o b l i g a c y e  i t y l k o  p r z e  w y ż k ę  w r ó c i ć  
w ł a ś c i c i e l o w i .  G d y  by  z a s s u m m a  w y n i k a j ą c a  z p r z e -  
d a ż y  o b l i g a c y i  n ie  w y n o s i ł a  n a l e ż n o ś c i ,  b a n k  p o ­
s z u k i w a ć  b ę d z ie  s t r a t  s w o i c h  na  m a i ą t k u  w ł a ś c i c i e l a  
za s t a w u .

C o  się tyc ze  o b l i g a c y y  r z ą d o w y c h  w y d a n y c h  n a  
p e w n e  i m i ę ,  t a k ie  m u s z ą  bydz '  p i e r w e y  o p a t r z o n e  
r z ą d o w ą  c e ss y ą ,  k t ó r ą  b a n k  z n i w e c z y  p r z y  z w r o c i e  
z a s t a w u .

U r z ą d z e n i a  ty c z ą c e  się p o ż y c z k i  n a  d o m y  i w ł a ­
sn ośc i  g r u n t o w e ,  o d ł o ż o n e  z o s ta ł y  n a  czas  p o ź n i e y -  
szy.

Z  p o d w ó y n y c h  k o n s y g n a c y y ,  i e d n a  zos ta i e  
w  b a n k u  i z a s t ę p u ie  rn iey sc e  za p i su  d ł u ż n e g o ,  n a  
n ie y  b o w i e m  d ł u ż n i k  p o ś w i a d c z a  s u m m ę  wz i ę t ą ,  
t e r m i n  w y p ł a t y  i w y s o k o ś ć  p r o c e n t u ,  d r u g a  s ł u ż y  
w ł a ś c i c i e l o w i  z a s t a w u  ze s t o s o w n e m  p o ś w i a d c z e ­
n i e m .  P o ż y c z k a  u d z i e la  się t y l k o  w  s u m m a c h  r ó ­
w n y c h  i d a i ą c y c h  się d z i e l i ć  p r ze z  s t o ,  a toj i  na  za ­
s t a w  p a p i e r ó w  r z ą d o w y c h  l u b  m o n e t y  i a k i e g o k o l -  
w i e k  r o d z a i u ,  b a n k  n ie  po ż y c z a  n iżey  1 0 0 0  z ł . ,  a  
za ś  n a  z ł o t o  i s r e b r o  w  s z t a b a c h  l u b  w  s p r z ę t a c h  
n iż ey  4 o o o  zł .  w  k o n .  m o n e c ie .

P r o c e n t  n i g d y  n ie  ina  b y d z 'w y ż s z y  n a d  6 o d  g ,  
r a c h o w a n y  b y d z ' m a  o d  i 5  d o  i 5  d n i  i z g ó r y  
w n i e s i o n y  za c a ł y  czas  p o ż y c z k i ,  k t ó r a  n i g d y  n ie  
m o ż e  bydz '  k r ó t s z a  o d  d n i  i 5 t u ;  w o l n o  iest  w ł a ­
śc ic i e l o w i  f a n t u  w y k u p i ć  g o  p r z e d  t e r m i n e m  w  c z ę ­
ści  ł u b  ca ło śc i ,  l ecz  b a n k  n i e  p o w r a c a  r az  w z i ę t y c h  
p r o c e n t ó w .

K t o b y  z g u b i ł  k o n s y g n a c y ą  p o ś w i n d c z a i ą c ą  za ­
s t a w ,  po s t ą p i  s o b ie  i a k  w  p r z y p a d k u  z a g u b i e n i a  
k o n s y g n a c y i  s k ł a d o w e y .  O p r ó c z  p r o c e n t u ,  na le ży



jeszczć opłacić  do bank u koszta przyięcia i wyda* 
nia zastawu oraz koszta przedłużenia  pożyczki. 
Nay dłuższy termin pożyczki iest. 5 miesiące,  do dy- 
rekcyi atoJi należy skrócić nawet  ten t e rm in ,  ró* 
wn ie  iak i zezwolić lub  odm ów ić przedłużenia .

Za nieuisczeniern w  terminie w'ypłaty, bank 
przedać  może zastaw w części lub całości. P rzed 
up łynien iem te rm inu  w olno iest także właścicielo­
wi  um o co w a ć  bank na piśmie do podobney sprze­
daży zastaw'u, czyli to przez przys ięgłych mek le ró w 
( l i tkupników) czyli w drodze  iicytacyi. W  o b u d w ó e h  
tych przypadkach właściciel  ponosi koszta przedaży.

In ne wszelkie urządzenia s łużą tu  te same co 
i dla składów.

‘ C  

*  *  *

2, powyższego opisania Wszędzie się okazuie,  
że nay większa os trożność przewodniczy dzia łaniom 
b anku  anstryackiego.  D w a  podpisy na wex lu  osób 
na wiarę  zasługujących nie są dostateczne do w y ­
t rącenia W banku tegoż wexlu.  W c x le  przekaza­
ne  na W i e d e ń ,  wyłączone są takie  od w y t rą ce ­
n i a ,  i bank nie p rz yymuie wex lów z d łuższym ter- 
m inem  nad miesięcy trzy. Pożyczkę bank udziela 
ty lko na zastaw złota i s re b ra ,  oraz na papiery 
publiczne i do k u m en la  p rywatne ,  zastrzegaiąc so­
bie to wszystko cokolwiek tylko zw ro t  pożyczoney 
sum m y zabezpieczyć może.  Za  wzros tem fu n d u ­
szów obiecał  bank także pożyczać kapi tały i na hy- 
poteki  g ru n t o w e ,  przy którey to czynności nie ocb- 
stąpi zapewne od p ra w ide ł  ostrożności znamionu-  
iącey wszystkie iego działania.

Przy takich  urządzeniach bank austryacki mniey 
po d leg ać  będzie nieprzyiaz'nym w ypadkom  w chwi­
lach nawet  naykrytycznieyszych dla zakładów kre-
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d y l o w y c h .  J e d n a  ty lko  po życzka  na  zas taw p a p ie ­
r ó w  r z ą d o w y c h  bydz'by m o g ł a  z r z ó d ł e m  s t ra ty  
ie g o  w  n a d z w y c z a y n y c h  w y d a r z e u i a c b , g d y b y  o-  
s o b n y  a r t y k u ł  nie d o z w a l a ł  po szuk iw ani a  tey s t ra ty  
na  wsze lk im in n y in  m a ią tk u  d ł użn ik a .

Rzecz  iest g o d n a  u w a g i ,  ze rząd  aus t ryack i  t ak 
m o c n ą  c z u ł  po t rzebę  w y d o b y c ia  z ob ie g u  m o n e t y  
swey p a pi e ro w ey,  iż d la  dopięc ia  tego  z a m ia r u ,  ża­
d n y c h  nie szczędzi ł  ofiar.  D z ia ła n i a  b a n k o w e  od -  
b y w a ią  się z w y k l e  za p o s r z e d n i c t w e m  z a k ł a d ó w  
p r y w a t n y c h ,  lecz uzyskanie  p o t r z e b n y c h  n a t o p r z y -  
w i l e i ó w  poc iąg a ły  zawsze za so bą  k o rzys t ne  iakie 
akcy o n is tó w  dla r z ą d u  u m o w y .

R z ą d  aus t ryacki  nie w a h a ł  się udz ie l ić  t ak o b ­
sz e r n e g o  p r z y w i l e i u ,  p r z y w i le iu  zapew nia iącego  
ak cy o u is to m  zysk n i e m a ł y  bez ż a d n e g o  w y n a g r o ­
d z e n i a ,  i ob o w ią za ł  ty lk o  ba nk  d o  t r u d u ie n ia  się 
z am ia n ą  m o n e t y  pa p ie ro w ey  ua ob i ig acye  d ł u g u  
p u b l i c z n e g o ,  o raz  d o  u m o r z e n i a  tychże  ob l igacyy  
W m ia r ę  u d z i e l a n y c h  m u  f u n d u s z ó w -, a p rzez  to 
z rzuc i ł  ty lko  z siebie koszta iakieby p o c ią g a ła  za 
so bą  taż o p e r a c y a ,  g d y b y  ią sam p o t r z e b o w a ł  za­
ła tw ia ć .  K osz ta  te m a ł o  są znaczne  dla  b a n k u  
p r z y  tak r o z g a łę z io u y ch  i n n y c h  z a t r u d n ie n ia ch  i 
Wątp ić  n ie p o d o b n a ,  że akcyoniści  zgodzi l iby  się ł a ­
t w o  na  in n e  ieszcze ofiary za u d z i a ł  aóc io le tn ie g o  
p r z y w i l e i u  w y ł ą c z n e g o  ko rz ys ta n ia  ze wszy s tk ic h  
d z i a ł a ń  k r e d y t o w y c h  w o b s z e rn e m  p ańs tw ie  aus t ry-  
ack iem.  R z ą d  atol i  z a n ie c h a ł  t ego  zy sk u ,  zaięiy 
a l b o w i e m  w i e l k i m  ce lem podnies ien ia  o b ń m a r ł e g o  
k r e d y t u  p u b l i c z n e g o ,  m a ł o  d b a ł  o pomn ie ysz ą  k o ­
r zyść ,  W te'm p r z e k o n a n i u ,  że zysk o b y w a te l i  p r y ­
w a t n y c h  iest zyskiem k r a i u ,  a za te m  i zysk iem 
p r z e ł o ż o n e g o  nad  n im  rządu .

T>zieie Dobr. T. IV . N. 4. rok i8<i4. 525
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U s t a w a  L o m b a r d u  w  W a r s z a w i e  r o k u  1 7 9 6 .  (* )

M y  F r e d e r y k  W i l h e l m  z  B o z e y  ła sk i k ró l  
P ru sk i i  t. d.

C z y n i m y  -wiadomo. Gdy nie uszło oycowskiey 
naszey baczności , zaiętey ciągle ustaleniem ile m o­
żna sczęścia wiernych naszych poddanych,  iż zna­
czna część mieszkańców naszego miasta Warszawy,  
bądz' przez przeszłą nieszczęśliwą rewolucyą ,  bądz 
przez następne niespokoyności woienne,  co do ma- 
iątku swego tak dalece podupadli ,  iz dla otrzyma­
nia potrzebnych teraz nieodzownie pieniędzy goto­
w ych ,  tak do kontynuowania rzemiosł swoich,  ia- 
ko tez do opędzenia potrzeb życia, zuiewoleni zo- 
staią w'padac w ręce niesumniennyeh lichwiarzy,  
przeto z oycowskiey troskliwości i ze szczególniey- 
szey przychylności ku bieduieyszey klassie obywa­
teli warszawskich, postanowiliśmy łaskawie kazać 
urządzić instytut pożyczający na zastawy czy l iLom-  
b a rd  iv m ieście  sto łecznym  k P a rsza w ie ,  1 tym 
koircem, co do tego założenia, dla każdego któ­
remu ote'm wiedzieć należy, naslępuiące wydać prze­
pisy.

§■ »•

N a p r z ó d ,  iest Naszą W o l ą ,  aby kapitał na 
założenie tego Lom bardu tymczasowie w ilości ta ­
larów i5 ooó  potrzebny, kassa Nasza królewska za 
pobieraniem 4 od % procentu rocznie,  zaliczyła: a 
gdyby instytut ten w przyszłości pomyślnie dzia- 
łaiąc, do obszernieyszych spekulacyy pewną czynił

O b . D zieiów  D ó b r. ro k  .1821. st. 2 1 7 5 — rok iSaa- st. 85. 287. 375.-— 
P o d łu g  U staw y prusk iey  t\i pojnieszczaiąeey się zarządza się 
po większcy części i teraz L o m b ard  w W arszaw ie. (W .)
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nadzieię, przychylamy się do tego ,  ahy fundusz 
Lom bardow y przez dodatkowe zasilenie powięk­
szony został.

§■

Ogólny kierunek tego lom bardu , pod dozorem 
tameczney naszey kamery woienno-ekonomiczney, 
poruczamy magistratowi miasta Warszawy,  w któ­
rym łaskawe pokładamy zaufanie, zenie tylko w o- 
gólności dobro i bezpieczeństwo tegoż instytutu 
będzie miał na baczności, lecz nadto zaysć mogą­
ce między lombardem , interessentami i zastawcami 
nieporozumienia,  niezwłocznie bez mitręgi i ko ­
sztów rozstrzygnie.

Szczególny zaś kierunek poruczony mieć chce­
my iednemu członkowi magistratu miasta Warsza­
wy, uznanemu przez naszę kamerę woienno-eko- 
nomiczną,  za więcey od innych do tegoż urzędu 
zdolnego,  któremu bydż ma dodany do pomocy 
drugi  członek magistratu.

§. 3.

Prócz tych dwóch urzędników lombardowych,  
umieszczeni i w kaucyą opatrzeni,  niemniey przy­
sięgą do właściwych czynności zobowiązani bydż 
maią Rendant i K o n t ro le r ,  z których pierwszy 
M a n u a ł łub xięgę g łó w n ą , drugi  zaś D ziennik  
czyli xięgę kassow ą  ut rzymywać winni.

§•

Lokal na komtor  lombardowy potrzebny, tu­
dzież do bezpiecznego zachowania fantów mieysce 
przeznaczone, w ratuszu starego miasta obrać ina-

2 0 *
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leżycie przysposobić polecamy, zastrzegaiąc aby 
przy wniyściu do komloru tablica z napisem: L o m ­
bard K ró lew sko-P ruski, dla -wiadomości publi- 
czney przybita byta.

Koszta potrzebne na ten przedmiot , oraz na 
zakupienie -miar, wag i innych potrzebnych sprzę­
tów, maią bydż zastąpione tym czasem z kassy 
mieyscowey kameralney i teyże kassie pożniey przez 
lombard zwrócone.

§. 5.

Dyrektor  lombardu otrzyma pieczęć sczególną 
i stępel, któremi wszelkie wchodzące fanty o- 
znaczyć się mogące, sczególnie zaś bilety lombar­
dowe na złożone zastawy wydawać się maiące,  stę- 
plowane i pieczętowane bydż maią.

jNa pieczęci i stęplu wyryty bydż ma Nasz orzeł 
królewski z napisem : Pieczęć Królew sko-Pruskie­
go L om bardu  w  fP arszaw ie .

§. 6 .

Dyr ektor lombardu, tudzież członek z magistra­
tu do pomocy mu dodany, niemniey całe grono 
magistratu,  są odpowiedzialnymi, i zaręczaią za 
wszelkie lombardowi powierzone zastawy, iako też 
za kapitał lombardowi przez nas pożyczony, z cze­
go dla dyrektora lombardu i dodanego mu pomo­
cnika,  tudzież dla całego grona magistratu konie­
czny wynika obowiązek,  aby na wierne urzędo­
wanie officyalistów' kassy lombardowey i ich postę­
powanie,  naybacznieysze mieli oko.

y  Sczególnym zaś dyrektora lombardu iest obo­
wiązkiem, dostrzegać, aby podwładny mu rendant  
i kontroler  w urzędowaniu swem uay większy zacho-
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•wali porządek,  i obadway M a n u a ł  swóy i D zien­
nik , k tórych stronice od początku aż do kozica nu ­
merowane bydz' powinny, podług wydanego na to 
wzoru ,  prowadzili i codziennie rachunki swe zamy­
kali ,  w celu aby stan kassy wiąz ie  potrzebnym na­
tychmiast mógł  bydź wykazany.

§• 7-

Przy złożeniu fantu,  dyrektor lombardu wy­
da właścicielowi iako dłużnikowi kassy lombardo-  
wey bilet drukowany,  zgadzaiący się z dziennikiem 
i z zapisaną w tymże adnolacyą przez niego i do ­
danego mu członka magistratu,  niemuiey przez 
rendanta własnoręcznie podpisany i pieczęcią lom­
bardu opatrzony, za okazaniem którego i oddaniem 
kapi ta łu ,  tudzież za opłaceniem kosztów wypisu, 
zastaw złożony w terminie upłynionyrn zwróco­
ny będzie. W spomniony oryginalny bilet zasta­
wmy zastąpi mieysce kwitu z nastąpionego zwrotu 
fantu dotąd złożonego, i iako dowód przy rachun­
ku  lombardowym zachowany bydz' winien.

§. 8.

Rachunki  lombardu prowadzi rendaut  pod 
sczególnym dozorem dyrektora,  i po upłynieniu ka­
żdego roku  etatowego złoży ie wraz z dowodami 
magistratowi we dwóch exemplarzacli.

Magistral po nayściśleyszem ich przeyrzeuiu, 
prześle dyrektorowi postrzeżenia swo ie , po czerń 
rachunki  całe z uależącemi do nich dowodami, po- 
strzeżeniami, odpowiedzią dyrektora,  i własną opi- 
niią przedstawi władzy przełożouey, do ostateczne­
go przeyrzenia.

Prócz tego, będzie przedstawiał dyrektor  łom-
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bardu magistratowi co kwartał  wiadomość ostanie 
kassy lombardowey przez niego i assessora tudzież 
reudanta podpisany, którego wzór do niuieyszey 
ustawy dołączy się: w skutek czego, obowiązkiem 
będzie magistratu przedstawić tę wiadomość ze sto­
sownym rapportem przełożouey kamerze woienno- 
ekonomiczney. Rapport  ten niepowinien iednak 
obeymować powierzchownych tylko doniesień o 
złożeniu rachunku,  Jecz zawierać powinien zara­
zem uwagi i proiekta tyczące się s topniowego w'zro- 
stu lombardu.

§• 9-

Poruczywszy następnie P. Schim m elpfennig  
taynemu radzcy woiennemu, prezesowi miasta i po- 
licyi, dozór sczegolny nad kassann mieyskiemi, po­
lecamy ninieyszem dla większego bezpieczeństwa 
publiczności, aby tenże, za pomocą iednego człon­
ka magistratu przez siebie wybranego ,  kassę lom­
bardową oraz skład zastawów, po odebraniu kwar- 
talney wiadomości o stanie kassy lombardowey,  co 
kwartał  lub podług zdania swego częsciey iescze 
przeyrzał,  o ich stanie protokół  s p o r z ą d z i ł  i razem 
z dołączeniem w iadomos'ci magistratowi przedstawił.

Przedstawóony protokół rewiziyny, dołączony 
bydz' ma przez naszę kamerę woienno-ekonomiczną 
do raportu kwartalnego §. 8. zastrzeżonego: w ra­
zie atoli gdyby kassa lombardowa w czasie nad- 
zwyczaynym przeyrzauą została, przedstawienie 
pro tokołu  z uskulecznioney rewizyi magistratowi 
podanego,  nie czekaiąc upłynienia kwartału prze- 
łożoney kamerze woienno-ekonomiczney bezzwło­
cznie uczynione bydz' powinno.

§. to.

Na zastawę przed innemi takie tylko rzeczy
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przyymowane bydź m ogą ,  które przez długi  prze­
ciąg czasu zepsuciu lub uszkodzeniu nie ułegaią np. 
kleynoty,  drogie kamienie , z ło to ,  srebro ,  cyna, 
miedz', mosiądz i wszelkie sprzęty metallowe.

Wszakże i na towary iedw'abue, wełniane, lnia­
ne i inne podług okoliczności pożyczka z kassy loni- 
bardowey,  lecz nie na dłużey tak na 6. miesięcy 
dozW'oloną bydż może. Nastawy zas w takiein 
mieyscu i zachowaniu złożone bydz' powinny w któ- 
remby ani przez wilgoć,  ani żadnym innym spo­
sobem uszkodzeniu podlegać nie mogły.  W ogól­
n o śc i , zaleca się dyrektorowi l o m b a rd u , aby na 
zastaw iedneg.o rodzaiu i natury,  z kassy lombar-  
dowey 'W stosunku wartości i dobroci fantu tudziez 
W miarę znayduiącego się w kassie zapasu, bez uay- 
mnieyszey trudności pożyczkę w' gotowiżuie udzie­
lał. Pożyczka z kassy lombardowey na czas krótszy, 
niż na ieden miesiąc i na dłuzszy niz na xo. mie­
sięcy dana bydź niepowinna : w pierwszym albo­
wiem razie utrudni łyby się czynności lombaidu,  
w  drugim zaś instytut ten stałby się mniey dogo­
dnym i pożytecznym dla ogółu mieszkańców po- 
trzebuiących chwilowego kredytu.  W olno iednak 
będzie lombardowi podług okoliczności przedłu­
żyć od czasu do czasu termin oddania pożyczki na 
żądanie zastawcy.

§. 11 .

Przyięte w' zastaw bydź nie mogą dobra nie­
ruchom e,  wexle i obligacye, lub takie ruchomo­
ści ,  przez które lombard na nieprzyiemnośc, spo­
ry i zatargi mógłby bydź narażonym.

P odobnież  wy łączone są od przyięcia na zastaw 
w szelkie  sprzęty, których  zachow anie  obszernego  
W'ymagatoby nueysca , lako tot xiązki,  tnalowudła,
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zwierciadła , towary i naczynia z łatwością poła­
mać się mogące, wielkie szafy i podobne drewnia­
ne spi żęty, wódka , wino ,  oliwa oraz towrary bła- 
Watne i korzenne.

. -Nie,1,mey na zadne Preciosci herbami xiążęce- 
lm opatrzone,  tudzież na żadne ozdoby kościelne i 
naczynia do nabożeństwa s łużące,  iako też na ża­
dne rzeczy mundurowe i tym podobne,  pożyczka 
dana bydz' niepowinna.

Listy zastawne prowincyonalne (P fcind-Briefe) 
i inne w zastaw dawane dokumenta wtedy tylko 
przez lombard przyięte bydz' m ogą ,  kiedy za- 
slawmący zachowa wszelkie formalności przepisane 
w  naszey xiędze praw (corpąs iuris) w ordynacyi 
depozytowey i w powszechnem prawie kraiowem; 
z ktorego to powodu dyrektor lombardu dla za- 
słonienia siebie samego i dla bezpieczeństwa lom­
bardu przy podobnych zastawach,  zezwolenie ma­
gistratu uzyskać powinien.

§ 1 2 .

Zostawia się ledynie opinii i rozpoznaniu dy­
rektora lombardu i assessora, w iakicy wartości 
zastawy do lombardu przyiąć, i ile pieniędzy na nie 
pożyczyć zechcą: z tego powodu przychylaiąc si? 
do iakiey pożyczki z kassy Jombardowey, postąpić 
sobie winni z uaywiększą ile bydz może ostrożno­
ścią i znaiomością rzeczy, ile że na przypadek gdy­
by zastaw w terminie ‘wykupiony nie został,  i 
sprzedany drogą publiczney licylaeyi, nie powró­
cił lombardowi summy nań pożyczoney, dyrektor  
i assessor z własnego .majątku stratę, dla lombardu 
w yn ik łą ,  zastąpić będą obo-wiązani, z te'm iednak 
zastrzeżeniem, iż w' takich przypadkach wolny im 
lest odwod do zastaw'cy i w' każdym sądzie takowe 
ich prawo należycie bronione bydż powinno.
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§ i3.

Dla uprzątnienia zaś obiętych po przedaiczym 
§ 1 2  zawad między dyrek torem lo m b ard u  i as- 
sessorem z ieduey a zastawcą z d r u g ie y  s t rony wy­
niknąć  mogących  , przez coby uczęszczanie do lo m ­
b a r d u  ieżeli nie całkiem za tamow ane,  tedy przy- 
naymniey ut rudzone bydź m o g ł o ,  ponieważ nie­
k tó ry ch  fantów natura  i wrartość nie przez sa­
m y ch  urzędników l o m b a rd o w y c h ,  ale raczey przez 
znawców naypewniey rozpoznaną bydz' w in n a ;  po­
lecamy zatem ninieysze'm, ażeby magis trat ,  dla sza­
cowania f antów ,  kilka osób niepodeyrzaney p o ­
czciwości i maiących dostateczny maiątek umies'cit 
przy lombardzie ,  i od  nich na to o deb ra ł  przy- 
s i ęg ę : że war tość  fantu dla zasłonienia kassy lo m ­
b a r d o w e j ' o d  wszelkiey straty, sumnieunie  ustanowią.

W  razie więc gdyby dyrekto r  lo m b ard u  co do 
wartości  k tórego fantu miał  wątpl iwość lub w'tey 
mierze z dodanym  sobie cz łonkiem magist ratu po- 
godżić się nie m ó g ł ,  zastaw co do swey wartości  
wą tpl iwy ,  przez taxato row przysięgłych,  kosztem 
zastawcy ma bydż oszacowany,  i na to świadectwo 
wyd ane  bydz' p o w i n n o ,  za k tórego rzetelność ta- 
xatorow'ie e v e n tu a lite r  z własnego  maią tku odpo­
wiedzia lnymi  zostaią.

Mim o  ieduak oszacowanie zastawu , i w yda nego 
na to przez taxatorow świadectwa,  zostawia się do 
wol i  dyrektora  lombardu i assessora,  czyli osza­
cowaną war tość  przyiąć i w  iakiey wysokości po ­
życzkę kassie lombardowey przepisać zechcą ,  po­
nieważ za n iedobór  są odpowiedzia lnymi .

Gdyby zaś zastawca sądził,  iż b (z uszczerbku lo m ­
bardu na fant sw-óy wyższą summę a niżeli lo m ­
ba rd  daie,  m ógłby  dos tać ,  wtedy t e n ,  k tó remu 
fant do zastawienia powierzony zos tał ,  bez wymię-
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nienia właściciela i po  poprzednicze'm zgłoszeniu 
się do prezydenta mias ta,  przed pierwszem posie- 
dzeuiem t rudn ość  przy zamierzouem zastawieniu 
zachodzącą ,  wraz  z okazaniem fantu  i świadectwa 
t axa to row ,  do  p ro tokołu  w  krótkości  p o d ad ż ,  i o 
us tanowienie ilości pożyczki dopraszać się m oże ,  
po  czem magist rat  n iezwłocznie p ro tokó ł  spisany 
W przytomności  urzędn ików lo m b ard o w y c h  z grona 
sw ego d e l eg o w an y ch ,  przedstawi ,  pos tanowienie 
swoie natychmias t  oznaymi ,  i podwyższenie poży ­
czki naznaczy,  i tegoż samego dnia dyrekcyi  lom- 
b a r d o w ey  bezpła tn ie ,  wyiąwszy papier  slęplowy,  
przez zastawcę opłacać się maiący,  wręczyć poleci.  
S k o ro  lo m b ard  us tanowieniem wyżey wspomuio-  
ne'm,  na fundamencie  świadectwa taxatorow iosza -  
cowaney war toś ci ,  do  przyięcia zastawu odbierze 
pol ecenie ,  natenczas gdyby  nawet  kassa lo m b ard o ­
w a  iaką z tey przyczyny poniosła s t ra tę,  od  za­
stąpienia wartości  i n i ed ob oru  zupełnie w o l n y m  
zosta i e ; odpowiedzia lność  zaś spada na g ro no  ma­
gis t ratu ,  wyiąwszy,  gdyby pomien iony zastaw po 
us tanówioney iego przez magist rat  war tości ,  przez 
n iedozór  oficyalistów kassowyeh lo m b ard u  na swey 
war tości  u t r a c i ł , i poz'niey w ich  ręku przez opie­
szałość w  urzędowaniu  strata takowa wynikła.

§ l 4 -

P o n ie w aż  przy urządzeniu  lom bard u  szczegól­
n y m  naszym iesL zamiarem,  aby z ł e g o  insty tutu po ­
dupad l i  fabrykanci  i biednieyszey klassy obywate le  
o t rzymal i  w s p a r c i e ; przeto L o m b a r d o w i  ninieysze'm 
polecamy,  ażeby tychże szczególnie pożyczkami  w ma­
ły c h  kwotach uayinniey o talary wynoszących wspie­
r a ł ,  naywyższą zaś pożyczkę do summy 5oo tala- 

t r ó w  ogran iczy ł ;  zostawia się iednak L o m b a r d o w i  
Wolność us tanowić pożyczkę l akow ą na większe
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kw oty ,  stosniąc się do wartos'ci z łożonego zastawu 
i s tanu swey kassy.

§ l 5 *

Osobom  w  przepisaney drodze  sądowey za m ar ­
no t raw có w  og łoszonym ,  niernnićy ludziom z roz- 
■wiozłości znanym ,  iako leż mał o le t n im ,  k tó ry ch  
rodzice l om ba rd ow i  są znanymi,  żadney pożyczki 
kassa lomba rdowa czynić nie po w in n a ;  żołnierzom,  
ich  żonom ,  i dziec iom,  ieżeli od lo m b ard u  są znane,  
pożyczki  żadney czynić nic dozwalamy,  wyiąwszy 
przypadek,  gdyby dowodzący półkiem lub bata­
l i o n e m ,  do którego żołnierz należy, udzie leniem na 
piśmie zaświadczenia na zaciągnienie pożyczki z kas­
sy lombardowey za pewny m zas tawem,  przy w ł a ­
snoręcznym podpisie i wyciśnieniu pieczęci pó łku  
lub  bata l ionu ,  na to zezwolił.  _

Gdv wreszcie n iepodobna,  aby lo m b ard  isto­
tnego znał  d łużn ika ,  lecz iedynie zastawcy i fantu 
t rzymać się m us i ,  i gdy tylko nazwisko zastawia- 
iącego zapisuie;  przeto tern samem ztąd wynika,  
iż ani ewikcya,  aui windykacya mieysca mieć me 
inoze. (I) o kończenie nastąpi.)

SrO M IN K A  O NOWYM P O S T N I E  W UCZENIU GŁUCHO­
NIEMYCH w  G e n e w i e . ( fT y ią te i ; z R e v u e  en- 
cyclop. ( i ) .

D o  obszernieyszych wiadomości ,  k tó remi  cie­
kawość i rozmaitość tego peryodycznego pisma zna- 
mienicie pom nożyć chciała Panna  A. f f ' o l j g u n g , 
a mianowicie h is torycznem opisaniem postępowa­
nia i us i łowań w uczeniu g łu c h o n ie m y c h ,  tak w na­
szym iako naybardziey zagranicznych kra iach (2),

( i i  T . X X . , r. lS iS .  O ctobre , p . 226. nst.
(2) Ob. Dzieiow dóbr-, ciągu pierwszego T- I I I .  str. 1090. nastt,, 

cią-u  nowego T. I. str. 46. nastt. T. II. str . 33. nastt.
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•warta rzecz iest świeże w  tym rodzaiu przydawać 
postrzeżenia, z nowych pism zasięgnione. Domy- 
slaiąc się uporczywych trudności w oświeceniu umy­
słu związanego niemową,  błogosławić należy sztu­
kę ,  zastępuiącą główne do tego narzędzie. Lecz 
każdy, komukolwiek przychodziło mieć do czynie­
nia zmówiącemi nawet dziećmi, i uczyć pierwszych 
początków rozwinięcia władz rozumowych do­
świadczył,  bez wątpienia,  że każda też," acz nie- 
rozgarmona leszcze w  nieukach głow-a ma w sobie 
meiak is , mbyto przyrodzony, tryb i właściwy poy- 
niowama sposób, na który iesli mu się natralić 
uda ło ,  prędzey móg ł  doysdz' ze swoim żaczkiem 
do końca.

Stosowne do tey uwagi zdaie się bydż postę­
powanie X.  A za rro tti z głucho-n iemymi, w  za­
kładzie genewskim pod iego zarządzeniem zosta- 
lącymi, co właśnie potwierdza świadectwo Henryka 
M a y e ra , który wracaiącsię ze W ł o c h  do Niemiec, 
imał się naocznie przekonać o niewymownem udo­
skonaleniu rzeczonego instytutu. Albowiem ów 
dobroczynny filozof, (na które to nazwanie zasłu- 
guie szanowny X.  Azarotti,) odkrywaiąc w swoich 
uczniach pewny rodzay mównosc i , iaki sobie każ­
dy z głucho-meniych przyrodzonym trafem utwm- 
rzy ł ,  i przyymuiąc go do własney sztuki, doszedł 
do wyuczenia ich,  z niewypowiedzianym pospie­
chem ,  tak ięzyków łacińskiego, włoskiego,  fran- 
cuzkiego,  angielskiego i hiszpańskiego, iako leż 
historyi powszechney, dawney i nowożytney, geo­
grafii, tudziez algiebry i geometri i ,  początków astro­
nomii ,  a nawet  metafizyki i niektórych części filo­
zofii czystey [rationelle) , także reiigii,  rysunku, 
sztychowania i t. p. Uczony podróżny był  też wie­
le razy obecnym przy samych zatrudnieniach X.  Azar- 
rottego y który się slaraf dadz mu sposobuosć osą-
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dzenia korzyści  na s tronę swoich uczniów.  Atoli  
P. M a y e r ,  wymieniwszy,  w swoiey o tern wiado­
mości  (3) ,  co m ó g ł  postrzedz w tymże względzie,  
dodaie niektóre uwagi  f i lantropiczne o rzeczywistey 
użyteczności za t r udn ień ,  do  iakichby zdatnos'6 g ł u -  
cho- niem ych  ograniczyć należało,  a mianowicie 
zdawałby się bardziey życzyć,  aby ich sposobiono 
na zręcznych a r ty s tów ,  niż powie rzchown yc h  m ę d r ­
c ó w ,  tak iżby tu  właśnie przypadło  owo  znakomi­
tego drama tyka naszego (4) wyrażen ie :

Zyymy skrom nie, będziem zdrow i,
■Wstrzemięźliwość siły krzepi.
Mądre dos'wiadczenie mówi:
Źe nic n ad to , iest naylepiey.

W i d z i e ć  atoli m o żn a ,  nawet  w  naszych s t ro­
n a c h ,  dostatnieyszych osobl iwie rodziców dzieci, 
w  teyże u łomności  zr odzone,  k tó re ,  wyższych też 
zasiągnąwszy umiejętności w zagranicznych insty­
t u t a c h ,  nakoniec  w  d o m u  niebacznie zos tawione 
bywa ią  zapomnieniu i ciągłey tęsknocie,  a często­
k r o ć  p łochey igraszki przedmiotem bydź muszą*, 
k iedy z inney  miary  pięknie nabyte zdolności swoie, 
przy należytey pomocy  i dogodnieyszych zręczuo- 
śc iach ,  użytecznie zwrócićby mogły  ku nau kom  
lub sztukom n ad o b n y m ,  do mala rs twa ,  rysu nków ,  
sz tychowania ,  wreszcie d ruka rs twa  i t. p. r.

     A . B.
W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

D o n i e s i e n i e  o  z a s z c z y t a c h  u d z i e l o n y c h  o s o b o m

DUCHOWNYM.

i )  Arcybi skup Benewen tu  Buss i  został miano­
w a n y  przez Oyca Sw. na dostoyność Uditore delict 
Camera.

Anthologie No. XXXI. p. 3o.
(4) W oje . Bogusławskiego dzieła dram at. T. II. str. 4qo.
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2) N a  ostatnim konsystorzu dnia 5 kwietnia,  
nas tępne osoby ot rzymały  godność  kar dyn al ską:  
M e m b r in i  biskup ankoński  i prefekt a r c h iw u m ;  Fe* 
l o n i  biskup macera teńsk i ; d ’O sim o  biskup admini ­
s t r a to r ;  Z e l l i  kapłan zakonu bene dyk ty nów z kla­
sztoru in  M o n te  Cassino. A s c e n s i  biskup R ie ti  
kapłan zakonu ka rm el i tów ;  S. G a l l o  biskup sar- 
siński zakonu k ap u c y n ó w ;  Z e r b i  biskup fossanom- 
L re ń s k i ; T i .s s a .n a r i  biskup S . A n g e lo  in  F acio ; 
M a n o i n e l e i  biskup ripat rauzoński .

3 ) Od dz ia ł  teologiczny katolicki w  uniwer sy­
tecie w ro c ław sk im  na dniu  10 października r. z. 
przez pośrzednictwo Professora i Dziekana kanonika 
D e r e s e r ,  udziel ił  s topień s'w . Teologi i  Dokto ra  J X .  
F ra n c iszk o w i X a w e re n iu  T o M A n s K i E M U  kanoni­
kow i  katedry poznańskiey i p lebanowi  w  K o ź m i ­
ni e ,  w celu oddania  publ icznego h o łd u  cnotom 
k ap łański m  tego m ę ż a : q u i , iak brzmią  wyrazy 
d y p l o m a t u ,  p a r te m  dom in ici g re g is  sibi com - 
n iissam  p e r  annos trig irita  t r e s , cum  verbo tu m  
exem plo  p a sc e n s , de ecclesia catholica  berie 
m eru it.

WIADOMOŚCI BIBLIOGRAFICZNE.

N oiue d zie ła  w  ięzy k u  litew sk im . W  W iln ie  
w  d ru k a rn i na  u licy  S to  Ja ń sk iey  p o d  N r e m 4 3 / .  
S u r in k im a s  dasekirnu p a r  m o k in tu s  zrnon ia s, 
senow ias arn iiosa  tik ra y  d d r itu  a p ey  bytes , p ir -  
rno sik i a n t  le iu w io  Ł e tu w is z k a y  - Ź e m a y tiszk o  
p a r  K u n ig o  Cypriorio Juzapo  N ieza b ita w sk i K a -  
nauniuko  p a rg u ld ita s. W iln iu y e  i 8 a 3. ( Z b i ó r p o -  
strzeżen o pszczołach przez uczonych mężów,  w cza­
sach dawnieyszych czyniony ch,  a przez X. K l u k a  
K an o n ik a  kruszwickiego w  r. 1780 w  W arszaw ie
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po polsku wydany, teraz po raz pierwszy na ięzyk 
litewsko-żmudzki przez X.  Cypryana Józefa Nie- 
zabitowskiego Kanonika mińskiego, proboszcza 
wielońskiego przełożony) in 8 . str. 7 5  prócz dedykaeyi 
do Kanclerza państwa hrabiego Rumiancowa, przed­
mowy i reiestru.

T a m że  I lis to ry a  szw en ta  y s z  ło tin iszka  lizu -  
ruia p a rd ie ta  an t z e m a y ty s zk a , p a r  Sym ona S ta -  
new icze Ź em a yty . Historya święta (przez Lho-  
monda) ż łacińskiego języka przetłumaczona na 
zmudzki p r z e z Symoua Staniewicza Zmudzina r. 1 8 2 0  
in 8 vo str. 84 od str. 7 5 do 83 znayduie się k ró ­
tki słownik żmudzko-polski wyrazów trudniey- 
szych.

A p e y  darim a w a lg e y s z  k iarp iu  islandu p a g a l  
d a tiry m a  T eodora  B ran den bu rga , p a rd ie ia  y s z  
lan kyszka S. S. Ż a m a ytys . O użytku na pokarm 
porostu islandzkiego przez Teodora Brandenburga 
aptekarza w Mohilewie nad Dnieprem wielu to­
warzystw uczonych członka, z polskiego przet łu­
maczył S. S. Zmudziu.  in 8 vo. str. 24.

N a u ya s  m oksłas skay tim a  d ie l m azu  w ayku  
zem aycziu  y r  lietuxuos su 5o p a w e y k s ła y s  p a r  
K a ie ta n a  N ieza b lta w sk i M okityru akadem ios  
fP ilriiaus. Nowe pocza.lki czytania dla małych 
dzieci Żmudzi i Li twy z 5o rycinami: także znay- 
duią się tu rozmaite modli twy,  nauka chrześcijań­
ska i ministrantura,  przez Kaietana Niezabitowskie- 
go ucznia uniwers. wileńskiego, w Wilnie  w dru ­
karni  dyecezalney XX.  Missyonarzów przy koście­
le św. Kazimierza 1 8 2 4  in 8vo.
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D a r y  d l a  b i b l i o t e k i  k o m i t e t u  n a u k o w e g o .

P. A dolf. A b i c i i t ,  JDokt. M ed. i K lin . , Ces. Un.
w il., ofiarow ał dla biblioteki kom itetu  nauko-
to ego w  przedm iotach dobroczynności, nastę­
p n e  dzieła :

1) De studio Theologiae sacrae aeque laicis ac 
ecclesiasticis viris necessario, dissertatio auctore 
Josepho ConstantiuoB ogusław ski. Y i l n a e i 8 i4 ,  8°.

2) Instruction fiir die zu Eimmpfung der K uh-  
pocken bestellten Aerzte und Wundarzte .  —  Prag  
s. a. 12°.

5) W as  sind die Kuhpocken eigentlicli? U nd  
wozu niitzen sie. Fasslich Fur Ununlerrichtete dar- 
gestelt voneinein Freunde der  Menschheit  und theil- 
nehmenden Milbiirger. Briinn 1801 12°.

4) AusWahl ans den Pariser Annalen der  Che­
mie zur Frgiinzung der  in den chem. Annalen be- 
findlichen Aussiitze. Yon  Lorenz von Cr ell. Helm- 
stadt 1802 8°.

5) Me'moire sur 1’origine et la nature de le Pli- 
qne Polonaise, par Joseph F rank. Vilna 1814. 
in 8vo (2 exempl.).

6) Prawidła dla wydziału farmaceutycznego T o ­
warzystwa medycznego wileńskiego, na dniu 12 
kwietnia 18 ig r. postanowione. Item  Yorschriften 
i t. d. (po niern.). in 8vo.

7) Inutilita e danno del metodo di purgare i 
Cavalli in primavera. Osservazioni di Pietro M assa. 
Genova 1819 in8vo  (2 exempl.).

Członek czynny komitetu P. Waleryan Górski 
darował  xiążeczkę przez królewskie Towarzystwo 
ludzkości w Anglii wydaną pod napisem: Pocket 
Companion  1820 in i2mo.



Zdanie sp raw y ra ch unkow e  W ile ń sk ie g o  
T o w a rzys tw a  D obroczynności od dnia i  
stycznia 1822. do d. ostatniego miesiąca 
grudn ia  tegoż ro ku .

k a p i t a ł y  p i e n i ę ż n e .
S u m m y s k ła d a ią c e  k a p i t a ł  fu n d u s z o w y , b y ły  

w  r .  1821 n a s tę p u ią c e /
S um m a p rzez ]Na y ia s n ie y s z e g o  C e s a r z a  d a ­

ro w a n a  r .  ass. 1 0000 , a w e d łu g  re d n k c y i 
ów czasow ey na s re b ro  

S u m m a  przez «• p . B iskupa  w ile ń s k ie g o , Jana 
K o s s a k o w s k ie g o , zapisana . . . . . .

Z  zapisu  te g o ż  B iskupa  K ossako  skiego 
S um m a legow ana  p rzez s. p . Tadeusza W y s o -

g ie rd a .................................................................‘ *
Sum m a legow ana  przez 8. p . M a c ie ia  M o n iu s z k ę . 
S u m m a  legow ana  p rzez s. p. O g iń ską  s ta ro śc in ą

d o rs u n ic k ą  • . .........................
S u m in a  p rzez o b y w a te li p o w ia tu  te lszew sk iego

o f i a r o w a n a .................................................   . •
C z ło n e k  T o w a rz y s tw a , L u d w ik  K ro p iń s k i,  ie -  

n e ra ł w . p o i. p ła cą cy  ro c z n ie  po  r . s . 3o z ło ­
ż y ł  k a p ita ł p ro c e n to w i te m u  o d p o w ie d n i 

Z e s z ły  d o k to r  m e d y c y n y , Jakdb S z y m k ie w ic z , 
za p isa ł te s ta m e n te m  cze r. z ł.  3o o , c z y l i  w e ­
d łu g  ów czasow ego  k u rs u  . . .

C z ło n e k  T o w a rz y s tw a , Jó z e f K o s s a k o w s k i, w i ­
z y ta to r  s z k ó ł k ró le s tw a  p o i. z re a liz o w a ł s u m ­
m ę  , k tó ra  po  iego ż y c iu  m ia ła  b y d ż  o p ła co ną  

S u m m a  przez p ra ła ta  P u s ło w s k ie g o  , na d o b re  
u c z y u k i p rze zn a czo n a , a p rzez  J. W .  G u b e r­
n a to ra  w o ie n n e g o  L ite w s k ie g o , Jenera ła  in -  
fa n te r y i ,  k a w a le ra  w ie lu  o rd e ró w , B y m s k ie -  
go K o rs a k o w a , na fu n d u s z  T o w a rz y s tw a  o d ­
dana

S u m m a  p rzez  ś. p. x iędza  A n to n ie g o  E m a lia n o  
w icza  , p le b a na  w o b o ln ic k ie g o , ka n o n ika  in -
fla n ts lu e g o  o f i a r o w a n a .....................................

J e n e ra ło w a  S tru ty ń s k a , w  m ie y s c u  roczney  
s k ła d k i , d a w n ie y  zapisaney, z ło z y ła  . 

S u m m a  p rzez w o y s k ą  G ó re c k ą  zapisana 
S u m m a  w esz ła  z w y p rz e d a ż y  w  ro k u  1820 p i ­

sma p eryo d yczn eg o  pod  n a z w is k ie m  D z ie le
D o b r o c z y n n o ś c i ........................................

p y  ro k u  1822 p r z y b y ło  do p o w y ż s z y c h  summ< 
S u m m a  zapisana to w a rz y s tw u  te s ta m e n te m  

p rzez k ra y c z y n ą  S z m ig ie ls k ą  z ło ty c h  po ls
4ooo  c z y l i  . .........................................................

A  zate'rn o g ó ł k a p ita łó w  p ie n ię ż n y c h  fu n d u s z o - j 
w y c h  do  ko ńca  r .  1822 w y n o s i . • • I

V szystk ie  k a p ita ły  p o w y ż e y  w y ra ż o n e , są lo k o \  
w n a  e w ik c ją ,  a p ro c e n ta  t y lk o  od  n ic h , Uczą 
c e p ty  ro c z n e y  to w a rz y s tw a  d o b ro c z y u n o s c i.

/.lo to s r  e a ro . nss.
cz . zł. ru b le kop. m b .
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P R Z Y C H Ó D

P ozosta ło  w  kassie ienera lney  z ro k u  1821

Z  procentów od kapitałów  funduszow y cli.

Od części kapitału z daru Monarszego r. sr.
36oo , procent do dnia 23 kwietnia 1822 roku 

Podobnież od reszty kapitału z daru Monar 
szego r. sr. 2260, i od drugiey summy czer 
zł. 3oo, przez s. p. Szymkiewicza, oraz 
trzeciey r. sr. 5oo, przez Jenerała K ropiń- 
skiego, tudzież czwartey czer. zł. 100 przez 
Jenerałową S tru tyńską, na rachunek tych 
summ procentu wniesiono . . i  .

Od summy r. s. 3ooo, przez 9 . p. Biskup 
Kossakowskiego, i od r. s. i 5oo przez Józe 
fa Kossakowskiego, ieneralnego szkół W i­
z y ta to r  królestwa polskiego, zapisanych, pro­
cent do dnia 24 kwietnia 1822 . . . .  

Od summy r. sr. 15oo prźez Prałata Pusłow 
skiego ofiarowaney, i od drugiey summy r 
s. 1000 z legacyi xiędza Einalianowicza pro­
cent roczny do dnia 21 stycznia 1823 roku 

Od summy r. sr. 5oo, przez s', p. Tadeusza 
Wysogierda ofiarowaney, p rocent.za lat 2.

Z daru JW . Ąnny z Kentów Goreckiey woy 
skiey, toiest od summy czer. zł. 200 p ro ­
cent za rok 1822, i 1823.............................

Opiekunowie sukcessorów Kazimierza S ulistro- 
wskiego na rachunek procentów , od summ 
u niego lokow anych, opłacili 

Od kapitału r. sr. kop. 85 , z legacyi s', p.
Macieia Moniuszki, procent za rok 18.22. 

Od summy r. sr. 1000 z Dzieiów Dobroczyn­
ności weszłey p r o c e n t ............................

Od sum m y zł. 4ooo, czyli r. sr. 600, przez 
s', p. Szmigielską Krayczy ną testam entem  za 
pisaney procent za 1821 i 1822. . .

Ogół z procentów od kapitało* 
funduszowy eh . . . . .

Szczegół, 
r. sr. kop.

O g ó ł  
k.

56 355

2 1 6

48o

3 i 5

i 5o

70

72

200

4o

60

72

1676 92
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Szczegół. 0  s  0 f.

Z  o p ła t  corocznych od członków . 

Abramowicz Mikołay  Kam eriunk ier  Jego  Tm-

r. s; • kop. r. sr k.

pe ra t o esk ie y  M o śc i , ofiary za rok  1821. 6 c
Blicharski,  rzeczywisty Radca S tanu  za rok

1 8 2 2 ....................................................................... 5o
Buczyński P rezydent za rok  1822 . . . . 5o
Chrapowicki Antoni b. Prezydent Sądu G łó ­

wnego w ileń ............................. ...... 3o
Chreptowicz A dam , Hrabia za rok  1820. 
ICiechanowiecki S tan is ław , Marszałek na ra ­

3o

chunek z a l e g ł o ś c i ............................... .....  . 100
Czartoryski Adam xiąźę za rok  1822. . . 3oo
Giinther  Adain Hrabia za rok 1822 * . 24
Łap pa Antoni Radca Stanu za rok  1821. 3o
Kończą Józef  za rok 1820 i 1821..................... 90
K orsaków , Rimski, G uberna to r  woienny L i ­

tewski za rok 1822 rub .  assyg. 2Ś0, a po
75w y m i a n i e ................................................................ 61

Kossakowski Biskup za rok  1822 . . . . 3o
Kreszkiewicz Szymon na rachunek zaległości

Ha u>ma n o w ą ................................................ . . 9°
Kundzicz za rok 1820 i 1821 . . . . . 60
Mory koni Starosta za rok  1821 . . . . . 3o
Niesiołowski,  H rab ia ,  Jenera ł  za rok  1821 i 5o
Ogiński Michał Senator  za rok  1821 . 160
Pac Jenera ł  za rok  1 8 2 2 ................................... i 5o
Pietkiewicz Benedykt Prezydent za rok 1822 3o
Plater  F e rd y n a n d ,  H rabia  za 1820, 1821, i

1 8 2 2 ....................................................................... 3oo
Pociey A lexander  h rab ia ,  oboźny Litewski za

rok 1 8 2 2 ............................................... ..... i 5o
Pusłowski W oyciech ,  rzeczywisty Radca Sta­

75nu za rok 1822 ................................................
Romer M ic h a ł ,  rzeczywisty Radca S tanu  na

78rachunek  zaległości  . . . . . . . . 218
Rudomina Jan  G w a l b e r t ................................... 3o
Sapieha Franciszek xiąźę za rok  1822 ióo
Sierakowski Józef Hrabia , Radca Stanu kró le ­

stwa poi.  na rachunek zaległości  czer. zł. 10. 5o
Siestrzeńcewicz Metropolita , prezydent T o w a­

rzystwa za rok  1 8 2 2 ......................................... i 5o
Smolski Kanonik za rok  1 8 2 1 ........................ 3o
Śniadecki Jan  za rok 1822 .............................. 3o
So łtan  Stanisław  Marszałek Litewski za rok

1822 . . .................................................... ,\ 9°
Tyszkiewicz Hrabia pó łkow nik  za rok 1822 . 76
Tyszkiewiczowa Marszałkowa Litewska . . 61 bo
Tyzenhatw Ignacy,  Szef za rok  1821 . , . 9°

S tron ica  czyni . 2946 3
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Szczegół. O g ó ł
r. sr. kup. r. sr. k.

przeniesienie stronicy
Wawrzecki ieneral za rok 1822 . . . .
Wyszkowski ieneral za rok 1822 . . . .
Żaba M arcinkiewicz, komandor za la t 2 .
Zaleski Marcin referendarz królestwa poi. na 

rachunek zaległości . . • . . .  . .
Zubów xiążę awietleyszy, po śmierci ieg o , o-* 

pieką sukcessorki opłaciła za 1820, 1821 i 
.......................................................... .....

20 46 
60 
5o 
60

3o

900

3

O gół z opłat corocznych od członków — - 4026 5

PP. Aptekarze wileńscy, członkowie Tow a­
rzystwa, dostarczyli zapisaną przez siebie ofiarę 
w lekarstwach, a mianowicie : P. Gryzer za rub. 
r. 3o ; P . G utt zar. sr. 45 ; P. Machnaur za r. sr. 

3o •, P. Szulc za r. sr. 3o; P. W agner za rub . sr. 5o; 
P. W oelk za r. sr. 3o. Prof. W olfgang za3o r.

'/j ofiar p ien iężnych  iednor azowych i z  nad- 
zu ycza yn ych  dochodów , w  porzą d ku  iak 
w chodziły  do kassy.

JW . Mirska za duszę Maryanuy . . . »  
Osoba niewymieniaiąca nazwiska przy wizycie

d o m u ...................................................................
Dybowski prezydent za duszę zony . .
Za przedane p łó tno zbywaiące od potrzeb

dom u ................................................... .....  . •
Z reduty daney dnia 22 stycznia . . . .
Z loteryi weszło do kassy ieneralney . .
Z kazyuo za światło . . . . . . . .
Z in trat domu Jurew icza’ ..................................
Lekarz Marynński na rachunek przelewu ś. p.

Prof. INiemczewskiego czer. zł. 2. . . . 
W niesiono do kassy z izby skarbowey przez 

W . Łukaszewicza b. sekretarza sądu apella-
cyynego ofiarowane .......................................

Z koncertu amatorskiego danego dnia l 5 marca. 
Z pieniędzy fabrycznych wniesiono gotowemi 
Ofieer woysk rossyyskich ofiarował za pobitych 

na woynie i 8o5 , 1806 i 1807, rub li assygn.
2 5 .........................................................................

Obywatele z Kamieńca o f i a r y ......................
Tyszkiewicz P io tr, hrab ia , kapitan woysk ros­

syyskich .................................. ...........................
Osoba ukrywaiąca swoie i m i e .......................
Giebeus August pczy wizycie domu 
Machwic Sowietnik na rachunek należności te­

stam entem  ś. p. professora Niemczewskiego 
o fia ro w an ey ........................................................

10

3
6

5 i
202

4p
100

6

549
2Óg
4 ig

6
i 5

11 
3 
1

100

71
10

3o

731
25

5o

Stronica czyni . 2337 591
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przeniesienie stronicy 
Z reprezentacyi  teatralney  przez P. Jo teyk ida

ney dnia 18 k w i e t n i a ....................................
|jK w esta W ^iellconocna  zebrana przez szanowne 

D am y JJ .  W W. Su lis trow ską k am er iunkro -  
w ą ,  H rab in ią  Czapską ,  Podkom orzyną Z a­
leską ,  m arsza łkow ą K o m a r o w ą , P ó łkow ni-  
kow ą von Sm it ten  i Podkom orzyną  W oyni-
łowiczową u c z y n i ł a .............................

M o r y  koni starosta o f i a r y ..............................
Z  reprezentacyi teaLralney daney dnia lG maia 
Tyszkiewiczowa h rab ina ,  marszałkowa l i t e w ­

ska za chłopca  oddanego na naukę.
Z a  pożyczenie  szatkownic w zię to  
Z reprezentacyi  teatralney pod ty tu łem  H o ra  

c y u s ze , P Jo teyko odesłał  za iednę łozę 
od Jego Cesarzowiczowskiey  mości W . x ią -  
żęcia Mikołaia r u b .  ass. 4oo ,  a po wymia
n i e ......................................................................*

Kupiec ukrywaiący  swoie nazwisko przy w i -
I życie d o m u .....................................................
Z reprezentacyi teatralney daney przez aktorów

f r a n c u z k i c h ....................................................
Zubow a xiężna  przy wizycie do m u  . .
Osoba ukrywająca n a z w i s k o .............................
A n to n i  i Francizka W a ż y ń s c y .......................
Konsystorz W ileński  przysłał  na ubogich

sztrafu r .  ass.  ....................................
Z reprezentacyi  dnia 6 sierpnia przez ludyanów

daney .......................................................................
O trzym ano  ofiary od towarzystwa w olnych

m u l a r z y ..................................................................
W skutek tes tam entu  s', p. Ignacego M orykp-  

niego starosty, w niósł  JW . Benedykt Mory
koui Marsz. Z a w i l e y s k i .............................

Z re d u t  danych  d. i 4 , 21 i 28 października 
Osoba u iewymieniaiąca nazwiska przy wizycie

d o m u .......................................................................
Z wygra 11 ey z bostona przez W .  Rychtera 
Z redu t  danych w d. 4 , 11, 18, 26 i 3o li

s t o p a d a  ............................................................................
Z karbon dom ow ych  przez ciąg roku  . .
Osoba uiewymieniaiąca nazwiska przy wizycie

d o m u ............................................. . * * * . * * , .
[W . K o r s a k ó w  G uberna to r  W oienny  Litewski 

p r z y s ł a ł  z a  dwie l o ż e ...................................

Szczegół O g ó 1 
r. sr. k.

S tron ica  czyni

2337

5o

1970
6

63

io 4

27
3o
3
6

Ó2

42

3oi

000 
4 1

432
38

2

25

% i

76

65

95

68

16

5859 53J



6

przeniesienie stronicy  
PP« Maryawilki oprócz oddawanych do sklepu 

ubogich robót dziewcząt pod ich dozorem  
będących , nadto za ró in e  roboty braue z m ia­
sta w niosły do k a s s y ..............................

Z wanien siarczanych fum igacyynych .

O gół z ofiar pieniężnych iedilorazowych i  

z nadzwyczaynych dochodów  . . ,

Auta. Tytularny S o wietoik Chylewski w niósł 
od summy Paunuy Pietraszkiewiczówny  
r. sr. 1966 kop. 5 8 , procent roczny 
r. sr. 118 które teyże P . Pietraszkie- 
w iczów nie oddano.

\

REKAPITULACYĄ PRZYCHODU.

Pozostało z roku 1821 w kassie ieneralney .
Z procentów od kapitałów funduszowych .
Z opłat corocznych od Członków T ow arzy­

stwa .....................................................
Z ofiar pieniężnych iednórazowych i nad­

zwyczaynych dochodów ..............................

O gół przychodu całorocznego

W kassie rękodzielniczey znaydowało się na 
końcu roku 1822 ...............................................

Summa w ięc przychodu gotow ych pieniędzy

Podskarbi Towarzystwa
Maciey Szulc.

Szczegó ł ,  
kop

Ogół .  
\  sr .| k.

6869

74
97

5i
62-3

6o3i 461

56
1675

4o2Ó

6 o 5 i

11789

i 63

11953

3 5 |
92

3

46

77-5

83J

6o4
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R O Z C H O  D.

N a  p o t r z e b y  i y w n o ś c i .

Z y t a  b e c z e k  4 3 i § ..............................................................
M ą k i  i y t n e y  p u d ó w  4 8 ...........................................
J ę c z m i e n i a  b e c z e k  l o a f  • • • • . . .
O w s a  b e c z e k   .......................................................
G r o c h u  b e c z e k  i i } ........................................................
P s z e n i c y  b e c z k a  i .......................................................
M l e w o  z b o z a  i r o b i e n i e  k r u p  . . . . .
Z a  k r u p y  i ę c z i n i e n u e ................................................
M ą k i  p s z e n n e y  g a r n  y 2 2 4 .... ...................................
Z a  b u ł k i  p s z e n n e  d l a  c h o r y c h  i d z i e c i  . 
W o ł ó w  1 0 0  i o d d z i e l n i e  za  m i ę s a  w o ł o w e ­

g o  p u d ó w  2 3 6  i f u u t .  9 ..................................
S a d ł a  p u d ó w  6 6 , i  s ł o n i n y  p u d ó w  2 4  .  .
S o l i  b e c z e k  2 8  .  • . .  ...................................
M a s ł a  f a s e k  3 4  . ................................................
Ś m i e t a n y  g a r c y  5 2 | .................................................
S e ' r o w  s z t u k  2 7 2  .............................................................
J.-iy k o p  4 o ,  i  s z t u k  2 6 ................................................
M le k a  g a r n c y  4 o 7  d l a  c h o r y c h  i d z i e c i  .  .
O l e i u  6  p u d ó w  i g a r c y  1 2 5 ...................................
S i e d z i  b e c z e k  4  i s z t u k  4 ...................................
Z a  r y b y  s u s z o n e  i ś w i e ż e  * • .  . . .
Z a  c e b u l ę
Z a  k a p u s t y  g r z ą d  2 0 0 , i  b u r a k ó w  g r z ą d  i i o
Ś w i ę c o n a  i k u c y a ..................................
Z a  w ó d k i  g a r  11 7 9  l j - .................................................
P iw a  b e c z e k  i)4 .  . . . . . . . .
Z a  r ó ż n e  k o r z e n i e  d o  k u c h n i  . f. .
S i a n a  w o z ó w  l 6 5 .....................................................
S ł o m y  w o z ó w  4 u

N a  p o t r z e b y  ż y w n o ś c i  .

N a o p a ł i św ia tło .

Z a  d r z e w a  o p a ł o w e g o  k o p  5 6  i s z t u k  5 i  , 
Ś w i e c  ł o i o w y c h  p u d ó w  4 o  i s z t u k  2 0  .
Z a  ł o i u  i s z m e l c u  p u d ó w  6 J  d o  l a m p

O gół w ydatku na opał i św iatło

S z c z e g ó ł O g ó l

r .  s r k o p . r .  s r k.

4 33 1 5 9
3o

8 i 4 4 o }
,  J 76 9 5

i5o 87
8

1 9> a 3 2
1 43

i b 24
1 1 8 6 7

l l l b 1 8
3 78 25
245 7 5
166 5

1 8 9 8 2
a 4 55
J 9 3 6 |
45 1

9> 8 7 s
54 6 2
11 5o

2 5
1 2 0 bb
63 3 5 1

2 0 6 87!
a3C 4 0

1 1 6
2 0 4 25

i 4 25

— — 8 9 6 9 39

11 j3
i65 44

2 2 35

♦
i3oo 79
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N a  odzienie i obuwie,

Za płótna łokci 14282 . . . . . . .
F arbierzowi za ufarbowanie płótna łokci 100
Krawcom r o c z n y m .............................................
Szewcom za r o b o t ę ........................... » . , .
Za wyprawę skór ,...................................... .....
Materyały s z e w i e c k i e ............................

Ogół wydatku ua obuwie i odzienie

N a utrzymanie ęchędostwa.

Za mydła pudów 8 i funtów 4 , krochmal
p o p i ó ł .........................................................

Kominiarzowi •
Czyszczenie kloak .......................................
Pobielanie naczyń miedzianych . . . .  
Za m i o t ł y ..............................................................

Ogół wydatku na utrzymanie ochędostwa

W ydatek na m ateryały do erekcyi domu i 
na zapłatę rzemieślników do niey użv~ 
tych.

Za tarcice i d e s k i ; .......................................
Za wapno, cegłę,  posadzkę do pieca piekar-

nianego i mieł do pobiel.......................
Za gozdzi kop 12 i żelastwo . . . .  
Mularzowi za robotę. . . . . . .
G a r n c a r z o w i ..................................
Pilnikom za piłowanie tarcic. • . . .
Szklarzom z ich s z k ł e m .......................
Stolarzom p e n s y i ..................................
Materyały s t o l a r s k i e ..................................
Na budowę młyuu  ......................

Szczegół, 
jr. sr. kop.

96
39
2 4

65
5

Ogół tego wydatku

35
18

io3

441

22
49

O g ó ł .

20 62*

39 47i
22 5 i

9 90
8 70

10 80
65 —
60
3 70

100

229

170 16

7 1
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Z a  kupienie rozm aitych narzędzi i naczyń  do­
m ow ych , oraz ich reparacyia .

.Szczegół. o § ó t .
i \  sr. kop. r.  sr. k.

Pompiarzowi za reparacyą pom p . . . .
Blacharzowi . . ...............................................
Za różne  naczynia gliniane 
Za rozmaite  naczynia gospodarskie , iakoto: 

' 4 kaduszki dębowe z obręczami żelazne-  
m i,  ceberk i ,  l a m p y ,  obręcze do nabiia-  
nia naczyń ,  szklanki i s t runę  do zegara 

Za sanie n o w e ,  reparacyą k a r ,  postronk i ,  
leyce i sprawienie k o n i ....................................

10

4?

21

76

57

2

Ogó ł  tego wydatku  . . 89 35

W y d a tk i na  rozm aite potrzeby domu.
Na utrzymanie nabożeństwa i potrzeby ka­

plicy d o m o w e y .......................................... .....
Na potrzeby Lnfirmaryi do m o w ey ,  oprócz 

lekarstw ap tecznych ,  iakoto:  p i iaw k i , c u ­
k ie r ,  m ió d ,  o l iw ę ,  m igda ły ,  w ia o ,  siemie 
lniane i t .  p. . # • • • • • • • •

Na różne  potrzeby do m u  . . . . . • • 
Z a d r u k i ,  x ięgi ,  papier  na xięgi ekonom i­

czne i ich oprawę, a trament,  pióra, lak i t.  p. 
Za naięcie ogrodu od P. Hulewicza . . . 
Za exekwie za dusze C z łonków  zm arłych  i

p o g r z e b y ............................. .....  • • • • *
Sm ółka  do kadzenia i grzebienie dla dzieci 
Za lekarstwa w Aptekach dopłacono . . . 
Za paszenie wołów  przez l a t o ........................

20

166
76

21
20

l8

47
9

80

8 i§
10

?5

25
98
20
61

O g ó ł ......................... —
-

481 5oJ

O p ł a t a  c z e l a d z i .
Ju rg ie l t  czeladzi,  iako infirmarce i dodanym 

iey do pom ocy  przy sali chorych męzkiey 
i źeńskiey, p izełożoney nad dziećm i,  parob­
k o m ,  k u ch a rk o m ,  praczkom i t. d.

P racuiącym bez iurg ie ltu  nagrody . . . .
i 35

6
85
35 |

Opła ta  czeladzi wynosi 241 20I

O p ł a t a  o f i c y a l i s t ó w .
Na pensye oficyalistów, a mianowicie:  ekono- 
, ma , nauczyciela dom ow ey szkoły wzaiemne- 
1 go uczenia ,  pisarza m agazynowego, c h i ru r ­

ga , rachmistrza w o g ó l e ..............................
|Na wsparcia miesięczue i iednorazowe . . — —

531 
240 20



i o

W y  d a ł  e h  n a  d z  w y  c z a y  n y •

Z intrat domu P. Jurewicza pozostałam po a 
p* »Sa waniewskiin, weszłe do kassy ieneral- 
uey, oddano donataryuszom tegoż Sawanie- 
wskiego . * . . . , ............................

Strata na monecie
Oddano Hubarowi kupcowi za nabrane świa­

t ło ,  oley i sadło . . , ............................

Szczegół O g ó ł .
r. sr . kop. r. sr . k.

10C

6a

3o
25

27;

Ogół wydatku nadzwyczajnego

REKAPITULACYA WYDATKÓW.

Na potrzeby ż y w n o ś c i ......................., . .
Opał i światło . . . . . . . .
Odzienie i o b u w i e ............................  «
Ma utrzymanie o c h ę d o s tw a ............................
Mamateryały do erekcyi domu i na zapłatę rze­

mieślników ....................................
Za kupienie rozmaitych narzędzi, naczyń i 

sprzętów domowych oraz ich naprawa .
iNa rozmaite potrzeby d o m u .......................
Opłata czeladni domowey . . . . .  
Opłata oficyalistów . . . . .  ą .

8969
i 3oo
229
173

338

381 
i 4 i 
63 j

39
79

16

71

35
So1
20^

16Z 823

Całkowite utrzymanie domu Dobroczynności 
kosztowało w r. 1822 . . . . . .  ^

Na wsparcia miesięczne i iednorazowe • 
Wydatku nadzwyczaynego.................................

i 2 i 54
24o
i 63

53}
20
82}

Summa całotoczuego wydatku

P O R Ó W N A N I E ,

jRozchodu w tymże r o k u ..................................
Przychodu w roku 1822 było . . . . .

iq558
11789

56
77§

12558 56

A zatem kassa generalna została winna do 
percepty ekou. . , . . , ,  ,  . , 768 78,



1 1

W IADOM OŚĆ O R Ę K O D Z IE Ł U !  I  S K L E P IE  
D R O G IC H .

P rzychód  p ie n ię d zy  -w eszłych  do k a s sy  ręko-  
d z ie ln ic ze y , tu k  Z T ęko d zie ł dom ow ych  , ia,~ 
ko te ż  z  o fiar i d a lszych  e ffe k tó w  w  sk lepie  
dojna D o b ro czyn n o śc i w  ro ku  tS o s  w y p rze ­
d anych .

I .  Z  R Ę K O D Z I E Ł .

716!  łokci sukna i bai z fabryki dom ow ey
63 łokci fiaueli i 24. k o ł d e r ........................
Sc)1 łokci płócienka i dymy, 197J łokci  p łó ­

tna • * ........................■f >
Za wyrobienie  sukna cudzego postawów 22 
Za w v tkan ie ,  ob ru só w , se rw e t ,  ręczników i 

p łótna . . . . . . . . . . . .
Postrzyganie fraków i sukna . . . . .
3781 funtów waty wyrobiouey w d o m u  .
10 kaftaników try koto wy c i i .............................
Za w ełnę  , kapelusze i przędzenia cudzey w e ł­

ny • ..............................
Za pończochy i szkarpetki . . . . * . ,  
Robota perełkowa i dalsze wyszywanie rzeczy
Za warstat  tkaczowski i b e r d a ........................
Za goździe  ............................................................

Szczegół. Ogól.
r. sr. kop r. sr. k.

627
i 4b

55
269

519
46

198
27

39
j 3
88-
23

5

37 3 
6 6 '

96
95

4 i
70
82
4o

28
93
77s
35
61

S u m m a  p rzychodu  • • — — 1945 22

II .  Z  0 r  1 A  r .

Z różnych effektów do sklepu ofiarowanych i 
w yprzedanych ,  iako tez zostawionych w ko­
mis na lo ty  grosz weszło . . . . . 33 99

I I I .  Z  E F F E K T O W  n a b y t y c h .

Za p a c io rk i ,  m y d ł o ,  g rzebienie ,  o łó w k i ,  lak, 
kapszuchy i l i c h t a r z e ................................... 4o 38

Z wy ciągniętych losów z ło tery i  w  czasie m a -
— — 889 73 i

8 u m m a  przychodu . . — — 2918 32*

Pozostało w kassie  rękodzielniczey z ro k u  1821 — — 672 G2J

O gół  pieuiędzy wyszło do sklepu ubogich

: / / ' ,

— — 35go g5



1 2

Szczegół. Ó g ,ó t .
r. sr kop r. sr k.

ROZCHOD PIENIĘDZY Z KASSY RĘKO- 
DZIELNICZEY.

80 kamieni i funtów 20 w e łn y .......................
Na różne małe potrzeby sukienni, iakoto: oli­

w ę ,  kley, szpagat i s z n u r y ......................
jZa zwalenie sukna i b a i .................................
Tkaczom sukna, gremplarzom i prządkom

1 w e ł n y ..................................................................
|Za farbowauie sukna , b a i , włóczki i wełny 
Na różne potrzeby tey fabryki, iakoto: za 

wyślifowanie nożyc do postrzygauia su­
kna , szczotki i b e r d y ..................................

Tkaczom płótna i krochmal na szlichtę .
Za nici bielone na pończochy i szkarpetki 
7 kamieni i 33 funty bawełny do waty .
Na różne potrzeby tey fabryki i opłatę wa-

t u i k a ........................................................ ..... .
Za i3g7 funtów żelaza i napilniki . « . .
Za w ę g l e .........................................................
Slósarzowi i kowalow p e n s y i .......................
Na zakupienie niektórych towarów do skle­

pu iakoto: 12; kaftaników trykotowych, 
io5 buncików paciorek, włóczkę koloro- 

i w ą ,  lak ,  iedwab, wstążki,  florans , axa-
rnit i t. d .............................................................

Na papier, pióra i atrament . . . . . .
Opłata oficyaliscie przy sklepie . . . .
Za kupione towary na gry losowey . • .
Wydano na potrzeby d o m u ............................
Wydano na budowę m ł y n u .............................

32(

2 '

7<

igr
217

46
i84

9
89

24
io q

34
35

i5 i
2

96
2 1 9

m 3
476

2 6

5 0 
56s

96
2 2

85 
72 
2 5*bn
>72bgl
bo

81
4o
55
45
70
i3 J

Summa rozchodu . . — — 3 4 2 7 7 > i

P O R Ó W N A N I E .

Przychodu w rękodzielni w roku 1822 było 
Wydatku w tymże r o k u ..................................

—
'—

35go
3427

Zostało w kassie z r.  1822 i63 83 J

f
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D a lsza  w  iadomość o rękodzielni w  r. i8 .si.

W ydano ze sklepu  ̂ na dom  dobroczynności 
ró żn y ch  m a te ry a ło w ,  iakoto: su k n a ,  b 
flaneli ,  o b ru só w ,  p łó tna  i t.  p. ,  tudzież 
okucie do ok ien ,  zam ki ,  gozdzie i t. p.

Do miasta wydano ubogim  podług  przeznacze­
nia na sessyach adm in is t racyynych : sukna 
b a i ,  i t.  d. . . . . . . .  # #

I  Szczegół, 
kop,

W ydano  w  ogóle m ate rya łow  za rub.  sr.

W  sklepie dom u dobroczynności pozostało  to ­
warów tak własney fabryki, iako też z kupna 
i ofiar z ro k u  1S22 za rub .  srebr .  . . .

Członek Kom it, rękodzie ł:
K aro l Gaeyn.

Ogół.

454

68

522

O 9 2 O

78J

2 9

PT^iadomość o ludnośc i w  D o m u  Tow. u trzym yw anej, 
oraz o w sparciach , ubogim  w  m ieście m ieszkaiacytn , 
w  chlebie i  p ien iądzach  daw anych ,

Na początku  roku  1822 by ło  osób w  dom u mieszkaiącycli  hi-j, przy 
końcu 56o. Chleb b io rących  każdego tygodnia było na początku 
stycznia i w c ią g u  roku  178, 200 i l 3o. Chleb b iorących i potrawy 
codziennie z miasta osób 3o. Wsparc ia  pieniężne miesięczne i ie- 
dnorazow e wynoszą  przez rok  r. sr. 24o kop. 20.



i 4

WIADOMOŚĆ O OFIARACH CZYNIONYCH W ROŻNYCH 
TOWARACH,  FANTACH I PRODUKTACH.

I. /  o w  (try i  J u n ty  do slclepu u b o g ich  ofiuvowune.

(Panna Brygida Jaku tow iczów ua  ofiarowała i exem. T ra iedyi G e f -
i n a m k .

JW .  Hrabia A d am  C hrep tow icz  ofiarował sukna 2 postawy, ieden 
ciemnego łokci  19, drijgi szaraczku ciemnego łokci  i o |

W. G ry  zer of iarował grochu  cukrow ego  funtów n o .
JW .  K om arow a M arszałkowa zebrała pod czas-kwesty w ie lkonocne j  

1 zło ty  o ł ta rzy k ,  1 exein. skarb duszy poboźuey,  2 e rem .  w y­
bór  m odli tw . 2  H o łd  Bogu.

JW .  Piotr  Hrabia  Tyszkiewicz 5 krzesiwka mosiężne.
W. JXiądz Dziekan By szyn sk i of iarował pas elastyczny dla  c h o ru ią -  

cych na rup turę .
W. Zawadzki Ty pogra ł  ofiarował Jo  erem . Nauki Chrzesciiańskiey.
Osoba mewyrm em aiąca  nazwiska ofiarowała j g  par  kutasów do f i l a -  

nek.
Osoba nkrywaiąca  swoie imie ofiarowała i exemplarz Gnomoniki  

jy suukow ey ,  1 o łow ek angielski,  2 laleczki włóczki augielskiey, 
1 cy b u ch  z czeczotki  i 1 krym kę  ponsową.

II. P rodukta  do żyw ności służące.

JW . Biskup K undz icz  p rzysła ł  w  ofierze cbleba b u łe k  2.
JW .  Kanoiiik Cybowicz ofiarował g ro ch u  beczkę 1.
W . Daniel Paszkiewicz p rzysła ł  mąki żytniey beczek 3  z a  c h ł o p c a .

O d JW .  Tyszkiewiczu w ey Marszałkowey Litewskiey iy ta  beczek 
i g rochu  pół  beczki za ch łopca  k tóry iest oddany ,do uatiki.

W . Gzowski of iarował w o łu  1.
Wb Szylling przysła ł  w ofierze żyta
JW . Kanonik Les'niewicz z ło ży ł  w ofierze kartę  na r. sr. i 5 od W . 

Skoczyńskjrgo  Regenta Grodzkiego W ołkowyskiego należących.
W. Czudowski,  Rotmis trz  woysk rossyyskich ofiarował roczny paiok 

to iest:  mąki żytniey beczek 5 , k rup ięczmienuych garncy 60 
d rew  sążni



Zdanie sp raw y rach u n k o w e W ileńskjegc 
Towarzystwa D obroczynności od dnia i 

stycznia i,  2 1 .  co  d. ostatniego miesiąca 
grudnia tegoż roku .

złote s r e b r o ass .
, cz. z . ruble kop rub.

a-
^i

la
585c

— 3ooo

- —■ — 9000

1. __ .
5oo
573 85

0
3oo

— 3oo

5oo

— 810

i 5oó

i 5oo

— 3000

200 —
200 ■

--- 1000

4oo 6833 85 cc0

k a p i t a ł y

Summy M a d a ią c e  k a p ita ł fu n d u szo J v  
tv r. 1830 nastfpu iqce ■■ 

s u m m a  p rze z  N a y i a s n j e y s z e g o  C e s a r z , .  
r o w a n a  r .  asS. 10 0 0 0 ,  a w e d ł u g  r e d ,  
ow czasow ey  na  s r e b ro  . . .

Summa przez s', p. Biskupa wileńskiego 
Kossakowskiego , zapisana . . . . ’.

Z zapisu tegoż Biskupa Kossakowskiego" 
Summa legowana przez >. p. Tadeusza W

gierda......................... ..... ...........................
Summa legowana przez s. p.MacieiaMoniiis 

umma legowana przez s', p. Ogińską staros'
d o r s u n ic k ą ..................................................

umma przez obywateli powiatu telszewsk
o f ia ro w a n a .................................

[Członek Towarzystwa, Ludwik K ropiński, ie- 
nerał w. poi. płacący rocznie po r. s. 3o zło­
żył kapitał procentowi temu odpowiedni 

eszły doktor medycyny, Jakób Szymkiewic: 
zapisał testamentem czer. zł. 3oo , czyli we

i dług ówczasowego k u r s u ............................
Członek Towarzystwa, Józef Kossakowski, wi 
' zytator szkół królestwa poi. zrealizował sum 

m ę, która poiego życiu miała bydź opłacony 
Summa przez prałata Pusłow skiego, na dobr 

uczynki przeznaczona, a przez J. W. Guber­
natora woiennego Litewskiego, Jenerała in- 
fanteryi, kawalera wielu orderów , Rymskie- 
go Korsakow a, na fundusz Towarzystwa od­
dana .......................................

umma przez s', p. xiędza Antoniego Emaliauo- 
wicza , plebana wobolnickiego, kanonika in-
llantskiego ofiarowana . ............................

Jenerałowa Strutynska, w mieyscu roczuey 
sk ładk i, dnwniey zftpisaney, złożyła 

Summa prże7. woyską Górecką zapisana , 
Summa weflzła z wyprzedaży w roku 182o pi­

sma peryodyczuego pod nazwiskiem Dzieie  
Dobroczynności . .

A zatćm ogół kapitałów 
duszowych do końca 
nosi

pieniężnych 
*821 roku

fun-
wy-

W szysttie kapitały powyiey wyszcze­
gó ln ione, są lokowane na procent 
z prawną ewikeyą, a procenta tylko 
od n irh  liczą się i wchodzą do perce- 
pty roczney Towarzystwa.

1



a

p r z y c h ó d

Pozostało w kaszie ieneralney t. 1820 . .

Z  procen tów  od  ka p ita łó w  funduszow ych .

Od części kapitału z daru Monarszego r. sr.
36oo , procent do dnia 23 kwietnia 1821 roku. 

Podobuieł od reszty kapitału z daru Monar­
szego r. sr. 225o , procent do dnia 23 kwie*
tnia 1820 r o k u ..............................................

Od kapitału r. sr. 5^3 kop. 83 , z łegacyi s', p. 
Macieia M oniuszki, procent do 21 sierpni;
1821 roku ........................................................

Od summy rub. ass. gooo przez s', p. Biskupa 
Kossakowskiego zapisanej, na rachunek opła
c o n o ........................................................

Od sum m y r. s. 3ooo, przez s', p. Biskupa 
Kossakowskiego, i od r. s. i 5oo przez Józe­
fa Kossakowskiego, ieneralnego wizytatora 
szkół królestwa polskiego zapisanych, p ro­
cent do dnia 24 kwietnia 1821 roku . .

Od summy r. sr. 5oo, przez Jenerała w. poi. 
Kropińskiego ofiarowaney, procent do 23
kwietnia 1820 roku  ..................................

Od summy czer. zł. 3oo , przez »'. p . Jakuba 
Szymkiewicza zapisaney, procent do dnia 23 
kwietnia 1820 roku czer. zł. 18 czyli licząc
czer. zł. po r. sr. 3 .......................................

Od summy czer. z ł. 100 z ofiary ienerałowey 
Strntyńskiey, procent za mcy n  do 23 kwie­
tnia 1820 roku czer. zł. 53 czyli na srebro 

Z daru JW . Anny z Reulow Goreckiey woy— 
skiey, toiest od summy czer. zł. 200 pro­
cent za rok 2821, czer. zł. 12. . . .

Od summy r. sr. i 5oo prżez prałata Pusłow - 
skiego ofiarowaney, i od drugiey summy r. 
s. 1000 z legacyi xiędza Emaiianowicza pro­
cent roczny do dnia 21 sty.cznia 1822 roku 

Od summy r. sr. 1000 z Dzieiów D obroczyn­
ności weszłey z góry od dnia 11 marca do 
a3 kwietnia 3822 r o k u ............................

s z c z e g ó ł  
r. sr.| kon

O g ó ł 
k.

Ogół z procentów od kapitałów 
funduszowych . . . .

I 'Z summ czasowo lokowanych powrócono

664

216

i 35

120

100

3i5

3o

54

26

36

i 5o

66

68

5t

5o

90

J23g

t 5o

9 1



Z  o p ła t  corocznych od  c z ło n k ó w ,

B licharski, rzeczyw isty  Radca S tanu za rok
1821 i ............................................* \  • *

Buczyński podkom orzy pow iatu  zawileyskiego
za ro k  1821 ..... ................................ • •

C hrapow icki A ntoni b. p rezydent Sądu C ło
wnego w ileń . za la t 2 ...................................

C iechanow iecki m arszałek Czausow ski na ra
chunek zaległości . ....................................

Czapski K aro l hrabia za rok  1820 . . .
C zartoryski A dam  xiąźę za rok  1820 i 1821 
Choiseul Gouffier h ra b ia , P ar F ran cy i reszty 

z roku  1818, ru b . sr. 25 a na rachunek  1819
ru b . sr. 26 w o g ó l e ....................... .....

K orsaków , R im ski, G u b ern a to r w oienny L i 
tew ski za rok  1821 ru b . assyg. 24o , a po 
odm ianie . .

Kossakowski ienera ł Brygady za rok 1818 r.
sr. 5o a na rach u n ek  1819 roku  ru b . s r. i 5 , 

Kossakowski Biskup za ro k  1820 . . . .
K osciałkow ski M ichał depu ta t W ilkom * za rok

1820 . •.... ....................................*
K reszkiew icz Sym eon obyw atel w ileński na ra ­

chunek zaległości przez Panią H ausm anow ą 
M ostowski E dw ard  m arszałek  zaw ileyski na r a ­

chunek  ofiary zaległey przez s. p. oyca Je g o  
z a w i n i o n e y    • • • *

O brien  de Lassy poruczn ik  s łu żb y  angielskiey
za rok 1821 r .  ass. 1 2 5 ...............................

O lizar N arcyz h rab ia  za ro k  1821 czer. z ł. 100
a po odm ianie . . * .............................

Pac ienera ł za rok  1821 . . . . . .
Pociey A lexander h ra b ia , oboźny L itew ski za

ro k  1 8 2 1 .................................................. .. * •
P ietk iew icz B enedykt p rezyden t za rok  1820 
Raty liski S tan isław  za ro k  1821 - • * *
Rom er M ich a ł rzeczyw isty  Radca S tanu 
R ndoinina Jan  G w alb ert za ro k  • •
Rzewuski S ew eryn hrabia za lata 1809, 101O, 

1811, 1812, j 8 i 3 i i 8 j 4 po r .  sr. 90 . .
Sapieha F ranciszek  xiązę za rok  1821 czer. z ł. v)0,
S iestrzeócew icz M etropolita  , prezyden t T ow a­

rzystw a za ro k  1 8 2 0 .............................
Su iadecki Jan za rok  1821 . . • . . .
S o łta n  S tan isław  m arszałek L itew ski za rok 

3819 czer. zł. 3o , a ^o  odmianie 
Tyszkiewicz hrabia pó łkow nik  za rok  1821 czer

 ..................................................
T yszkiew iczow a hrab ina m arszałkow a L it. za

T y zrn h an z  Ignacy sv.cf aa fok  187.0 . .
czym

S z c z e g ó ł . o g ó ł .  ;
r . s r . k o p . r. 6r. k.

3o

3o

6 0

100
3o

6 0 0

5o

6 2 4o

45
3c

3o

9 °

i 75

32 5o

285
i5o

i5o
3o
3o

54i
3o

2 2 |

54o
i5o

1 6 0
3o

89 10

78

1 8 0

9°
3885 21-1 

1 *



Szczegół. O s ó ł
r. sr. | kop. r. sr k.

przenoś stronicy 
Wawrzecki Józef ienerał za rok 1810 . .

3885
60

22,

W awrzecki Jan Assessor, przez sędziego Małe­
ckiego na rachunek zaległości . . . . 4o

Myszkowski ienerał za rok 1820 . . . . 3o
Zaba, M arcinkiewicz, komandor za lata 1818

i 1819 .............................................................. 60
Z yberg , P la te r, hrabia za 2 lata . . . . 9°Bogusławski sędzia za rok J821 , rub. ass. i 5 a

po o d m i a n i e .................................................. 6 5o
Złotnicki za rok 2821 rub. assyg. 5 a po od

m i a n i e .............................................................. 1 3o
Ogoł z opłat corocznych od członków 4 i73 ■Ą

PP. Aptekarze wileńscy, członkowie Tow a­
rzystwa, dostarczyli zapisaną przez siebie ofiarę 
w lekarstwach, a mianowicie* Gryzer za rub.
sr. 3o ; G utt za r. sr. 4 5 ; Machnaur za r. sr.
3o ; Szulc za r. sr. 3o ; W agner za rub. sr. 3o;
Woelk za r. sr. 3o. Prof. W olfgang 3o r.
Z  ofiar p ieniężnych iednorazowych i z nad-

zw yczaynych dochodów , w p o rzą d ku  iak
w chodziły  do kassy.

Xiądz Oslapowicz kan. Kamień, przysłał w 0-
fierze ................................................................... 8 70

Grabowski marszałek przy wizycie domu czer.
z ło t................................................... ..... 18

Osoba niewymieniaiąca nazwiska przy wizycie 
domu . ..................................

Kupsc obywatel powiatu Kowien, w mieyscu
0

zapisaney na seymiku ofiary zboia . . 8
Z koncertu amatorskiego danego w dniu 21

stycznia czystego dochodu r. s. 2o3 kop. 583, 
czer. zł. i 5 i rub . ass. 120, czyli po odmia­

00 W'-
wnie . ............................ ..... 379

Z maskarady daney d. 6 lutego r. s. 355 kop.
i 5i 5 , czer. zł. 2 c z y l i ....................................... 355

S trum iłło , Sekretarz gub er. dworzan- , od u- 
trzymuiących bufet w czasie zgromadzenia!
szlacheckiego czer. zł. 20. 3o

Półkownik W ilam ow icz, złozył zapisaną na
seyinikach kowieńskich ofiarę rub. ass. 5o. i 3

Ze składki kasynowey resztę pozostałą: półiin-
peryałów 3 , r. s. 7 i czer. zł. 10 . . . S2

P ofessor Frank przesłał sztrafu od uczniów
m e d y c y n y ................................................... 2

X. Biskup Kundzicz w skutek testam entu xię-
dza Rosińskiego Proboszcza wiszniew. . i 5

Zabłocki, Podkomorzy zawileyski, z testam en­
tu §. p. Krayczyney Szmigielskiey, wniósł
dla ubogich zł, 35o ................................. 52 5o

] czyni . i . . 83g *31 i



Szczegół O s ó t

przenoś stronicy
r. sr kop. r. sr 1k -83c i 3 iJan Piłsudzki, marszałek były Telszewski, o-

fiarował sądzone sobie za dekretem za koszta
prawne ........................................................  - i 5

Konsystorz Rzymsko-katolicki wileński, ze­
brane ze sztrafów r. ass. 2 1 0 ...................... 54 60

K w esta IVielkonocna  zebrana przez szanowne
Damy JJ. W W* Sulistrowską kameriunkro-
wą, Hor nową vicegubernatoi ową, Baronową
Sacken, stanu konsyliarzową Baguiewską
Podkomorzyną Woyuiłowiczową i Podpół-

: kownikową gwar. Rogowską, uczyniła r. sr.
io5 2 , czer. zł. u 3 i rub. ass. 690 . . i 55o 4o

Osoba niewy mieniaiąca nazwiska, p r z y  wizycie 
d o m u .................................................................. 8

Justyn Łątkiewicz, przy wizycie domu . . 
Osoba niewiadoma przy wizycie domu . .

2
1

Osoba niezuaioma przy wizycie domu 6
Osoba niezuaioma przy wizycie domu rub. as­

sy g. ............................................................. 2 60
Osoba niewiadoma przy wizycie domu 6
Strawiński marszałek trocki przy wizycie domu 1
Wysogierdowa woyska przy wizycie domu 3
Wolgemouth przy wizycie domu . . . . 3
Starozakonny Jankiel Leybowicz przy wizycie

domu . ............................................................. — T- 36
Z reprezentacyi teatralney daney dnia 10 lipca 4

na wsparcie uszkodzonych przez wezbranie
Wileyki weszło r. sr. 617, kop. 95, na tenże
przedmiot osoby zapisane wxiędze ofiarowev
H. H. J. i S. czer. zł. i ,  r .  s. 2 kop. 3o, i od
osoby niewiadomey r. s. 1 k. 20 . . . 327 i 5

Ze schedy przez Radcę Stauu Zyckiego ofia-
95rowaoey, Udra z w a n e y .................................. 32

Jałmużna d. 1 lipca na posiedzeniu publicznem
66złożona czer. zł. 2. r.  sr. 7. kop. 66. i 3

Xiądz Błudziński ofiarował rub. ass. 5o . i 3
Heniowa przy wizycie d o m u ...................... 5
Olędzka Paulina przy wizycie domu czer. zł- 26 75
Jan Zgierski maior służby austryackiey ofiaro­

wał czer. zł. 25 . . .  ...................... 7 S
Lekarz Maryański na rachunek przelewu s. p.

Prof. INiemczewskiego czer. zł. 9. . 27
Max obywatel wileński ofiarował . . . . $
Gain członek Towarzystwa offiarował — 42
N N .  o f i a r o w a ł ........................................................ 1
Z reprezentacyi Traiedyi B olesław  K rzyw ou­

s ty  daney dnia 28 października . . . . 220 10
X. Biskup Dederko, przy wizycie dom u, r. ass.

2 5 ........................................................................ 6 5o

Stroniea czyni 3292 «7l V
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S zczeg ó ł.

przenoś stronicy 
Ze trzech redut danych dnia 23 , 29, paździer­

nika i 5 listopada  ............................
Deyu-er o f i a r o w a ł ............................................ .
Z redut danych dnia 12, 19 i a 5 listopada 
Z gry Iosowey w czasie redut po odtrąceniu 

do kassy fabryczney za kupione fanty rub. 
sr. 3 n  kop. 10, czystego zysku weszło do
kassy ieneralney  ......................

Z kassy rękódzielniczey wniesiono gotowemi 
Z karbon domowych przez ciąg roku . .
PP. Mary a witki oprócz oddawanych do sklepu 

ubogich robót dziewcząt pod ich dozorem 
będących, uadto za ró iu e  roboty brane z mi 
sta wniosły do kasśy . . . . . . . 

Za mąkę kartoflaną roboty dojnowey , .
Z wanien s i a r c z a n y c h ...................... .....

Ogół czyni . •

N o ta . T ytularny Sowietnik Chylewski wniósł 
od summy Panny Pietraszkiewiczówny rub. sr. 
1966 kop. 68, procent roczny r. s. 118, które 
Panuie Pielraszkiewiczównie oddane. Z in trat 
domu P. Jurewicza weszło w tym roku r. sr. 
3 18, które rozdzielone między donataryuszów 
ś. p. Sawaniewskiego , po których zaspokoienii 
intraty z domu wchodzić będą na zaspokoie 
nie należności Towarzystwa, skutkiem testa­
m entu tegoż Sawaniewskiego.

RĘKAPI.TULACYA PRZYCHODU.

Pozostało z roku 1820 w kassie ieneralney rub
srebr...........................................   • 664. k. 68,

Z  procentów od kapitałów fun­
duszowych   i 23g. 91

Z surnm czasowo lokowanych
p o w r ó c o n o ........................................i 5o. —

Z opłat corocznych od członków
T o w a r z y s tw a ............................... 4 iy5. 2;

Z ofiar pieniężnych jednorazo­
wych i dalszych wszelkich 
p r z y c h o d ó w  4y53 9

Ogół przychodu całorocznego 
W kassie rękódzielniczey znaydowało się na 

końcu roku 1 8 2 1 ...................... .....  .

Summa więc przychodu gotowych pieniędzy 
Sty m en M alewski Podskarbi Tow •

r. s r . | kop .
3292 *72

212 5 7
— 4o
5 io 23

376 55
1 24 46
42 5 6 J

62
12

i 3o

45

Og ó ł .

4766

10980 

672 

11653

702

62!

33
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S z c ze g ó ł j O g ó ł
r .  s r. kop . r .  s r. k.

K  O  Z  C H  O  D .

N a  p o t r z e  by  i y  w n o ś  cu

M lew o  zb o ża  i ro b ie n ie  k r u p ...........................
M ąki p szen n ey  g a rcy  425  . .  • . ‘ , 
B u łek  p sz e n n y c h  d la  c h o ry c h  i d z iec i sz tu k

5929  . . . . . .  f ■ ■ • • •  •
W o łó w  1 1 0  i o d d z ie ln ie  za  m ię sa  w o ło w e g o  

p u d ó w  55  i f u n t .  3 o  • 
S a d ła  p u d ó w  5 5 ,  s ło n in y  p u d ó w  a 4 |  .  .
S o li b eczek  ......................................................................
M asła  fa sek  .....................................................................

Z a  sd ró w  ko p  1 1  i s z tu k  3 6 .........................
Jay  ko p  6 6  i s z tu k  5o  . .  - ' 
M leka  g a rn c y  7 8 gJ- d la  c h o ry c h  i  d z ie c i . . 
O le iu  g a rn c y  7 6 .........................................................

Z a  ry b y  su sz o n e  i s ' w i e i e ................................
Za c e b u l ę ....................................... ,• • • • '
Z a k a p u s ty  g rz ą d  1 6 9 , i b u ra k ó w  g rz ą d  8 b
K a rto fli b ecz ek  ...................................
P iro g i na  ś w ię ta ,  p ie p rz ,  s a le tr a  i in n e  p rz y ­

p ra w y  k u c h e n n e  ...................................................
W ó d k i g a ru c y  53o i za  a k cy zę  za g a rn c y  t3 o  
Piw a b eczek  9 1  ..........................................................

S iau a  w o zo w  6 7 ....................................................
S ło m y  w o z ó w  ..............................................................

2 9 2 1 
S 7 0  
1 0 7  

6 8  
1 6 8  
4 j

74

1 2 2 8
2 0 0
1 6 1
i4 z  

2  3 
39 
3o 
56
39
52

5

1 1 9
4

3o
i4 i
1 6 2  

8
132

1 8

4 3 |
5o
J 7 i  
5o 
i4  
85 i

> 2

83  i  
4o

5o
2 0 *
8 8
5GJ
1 9
25

5o
6 7

5

4

23
42
2 2

N a p o trz e b y  ż y w n o ś c i ................................ — — 63g6 58

Na  opał i  św iatło.

D rz e w a  o p a ło w e g o  k o p  38  i s z tu k  35  . . 
Ś w iec  ło io w y c h  p u d ó w  i 4  i.fu n to .w  3 ,  •

854
7 0

95
1 2 §

O g ó ł w y d a tk u  n a  o p a ł i  ś w ia tło  . 9 2 5 7 i
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Szczegół. O g 6 1.
r. sr. kop. r. sr. k.

N a  odzienie i obuwie .

Za płótna łokci 4g25 . . . . . .
Farbierzowi za ufarbowanie płótna na sukien­

ki dla dziewcząt . ...................................
Krawcom rocznym  i uaiętyrn z miasta . .
Szewcom za r o b o t ę ............................................
Za wyprawę skór na o b u w i e ......................
M ateryały k r a w ie c k ie ............................
Materyały szewieckie - ............................ .....

332

23
4i
23

i3?
1 2

9

32

4
44
4o
25
2 1
23

Ogoł wydatku na odzienie i obuwie — — 5 7 8 8 9

N a  u trzym an ie  ochędostwa.

Za m y d ło , popiół i krochm al . . , .
Kominiarzowi ............................................
Czyszczenie kloak . .......................
Pobielanie razy trzy naczyń miedzianych . 
Za szczotki do zamiatania i m iotła .

2 6
1 8

1 1 0
5i

6
98§
9 2

Ogół wydatku na utrzym anie ochędostwa — — 2l3 3o

W y d a te k  na m a terya ły  do erekcyi domu i 
na  za p ła tę  rzemieślników.

Za tarc ice , m urłaty i łaty  . . . . .
Cegły 651 5 ....................................... .....
Wapna beczek i 4 ....................... .....
Dachówek 2 5 o .......................'..........................
Kamieni pół s ą ż n ia .............................................
Gozdzi różnych do podłog kop 25 i dalsze źe-

laztwo .............................................................
M ie ł, bleywas , kley i pędzle do malowania
Mularzom za r o b o t ę .......................................
Garncarzom za r o b o t ę ..................................
Stolarzom , cieślom i p i l n i k o m ......................
Szklarzom z ich s z k ł e m ..................................

?5
17
25
3 7

3

23
4

4g
14

159
1 2 7

73
87*
4o
5o
5o

8
5q*
35
35
75

O gół tego wydatku . . — — 5 3 7 3oJ
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^Za kupienie rozmaitych narzędzi i naczyń do 
mowy cli, oraz ich reparacyia .

Pompiarzowi za reparacyą pomp i studni .
B rukarzow i............................................ .....  * .
Blacharzowi za reparacyą rozmaitych naczyi

b l a s z a u y c h .......................................................
Będnarzowi za obicie naczyń i obręcze . . 
Na rozmaite sprzęty gospodarskie . . . .

Szczegół. O r ó ł.
r. si­ kop. r. sr k.

li

1

3o

6 7
55'
35

Ogół tego wydatku . . — — 3f 00

W y d a tk i na rozmaite potrzeby domu.

Na utrzymanie nabożeństwa w kaplicy tylko
za opłatki ........................................................

Na potrzeby Infirmary 1 domowey, oprócz le­
karstw aptecznych, iakoto : piiawki, cukier, 
miód, oliwę, migdały, wino, siemie lniane
i konopne i t. p .................................................

Do domowey szkółki, chłopców i dziewcząt 
na różne rzeczy do robót i nauki dla nich

1 po trzebne............................................  • •
iZa pieńki pudów 7  i funtów 9 , z naięciem ry­

baka do nauki wiązania sieci chłopców . 
Z a d ru k i ,  xięgi, papier na xięgi ekonomiczne 

i ich oprawę, atrament, pióra, lak i t. p.
Za paszenie wołów przez l a t o ......................
Na rozmaite wydatki domowe drobnieysze ku­

chenne ..............................* ...........................

2

j 64

9

i4

18
4

37

8

52J

94
42i

4 i
37

14*

Ogól . . . . . . . — — 25o 89ł

O p ł a t a  c z e l a d z i .

Jurgielt czeladzi, iako infirmarce i dodanym 
iey do pomocy przy sali chorych męzkiey 

\ i źeńskiey, przełoioney nad dziećmi, parob- 
1 kom , kucharkom, praczkom i t. d. • • 

Pracuiącym bez  iurgieltu nagrody przez rok
i34

t 6
8 i |
20 |

Oplata czeladzi wynosi i 5 i 2

O p ł a t a  o f i c y a l i s t ó w .

Na pensye oficyalistów, a mianowicie: ekono­
m a ,  nauczyciela domowey szkoły wzaiemne- 
go uczenia, pisarza magazynowego, chirur-

1 g a , rachmistrza W o g ó l e ............................
I Jałmużny i wsparcia miesięczne • « • . 
(Wsparcia ied u o razo w e .......................................

qo4
338 85

541 —

Ogół wydatku na wsparcie pieniężne - 1 — )a42 85



i o

J V y  d a t e k  n a d  z  w y  c z  a y  n y .
Za aktykacyą obligów  i lóżnycK kart ofiaro­

wanych .................................................................
Strata na różney m onecie . .......................

O g ó ł  w y d a t k u  n a d z w y c z a j n e g o

R E K A P 1 T C L A C Y A  W Y D A T K Ó W .

Ka potrzeby żyw ności . .
[Opał i św iatło  . . . .  
O dzienie i obuwie . .
Iw a utrzymanie ochędostwa  
W a materyały do erekcyi do­

mu i na zapłatę rzem ieśl­
ników ................................

Za kupienie rozmaitych na­
rzędzi, naczyń i sprzętów  
dom ow ych oraz ich na­
prawa

Na rozmaite potrzeby domu  
Opłata czeladzi dom ow ey  
Opłatą oficyalistótW . . •

6396 k. 68. 
92.3  k .  7 1 
b'jH k. 89. 
213 k. 3o.

r. s. 53y k. 3o§.

38 k. 87^ 
260 k. 8gJ. 
i 5 i k. 2. 
54 1 —

Całkowite utrzymanie doiuu D obroczynności
kosztow ało w  r. 1 8 2 1 ...................................

Wsparcia pieniężne, m iesięczne i iednorazowe 
W ydatku nadzw yczaynego...................................

Summa całorocznego wydatku

P O R Ó W N A N I E .

Przvchodu w  roku 1821 b y ło  r. s. 11653 k. 33. 
Rozchodu w  tym że roku . r. s. ło g z4 k. 35.

Zostało w ięc gotow ych pieniędzy r. s. 728 k. 98. 
(*) To ie s ł w  kassie  len era ln ey  r. s. 66 k. 35s- 

a  w  rękodzieln iczey p o d łu g  
osobnego p o n iie y  w y szc ze -  
g ó ln ia ią ceg o  się rachunku  r. s. 672 k. 625.

R o b e rt K leczkow sk i C zło n ek  Tow» 
i  D y r e k to r  dom u .

(*) Pozostałos'c kassy ieneralney zapisana iest 
w xięd ze ekonom iczney na karcie i 5, gdzie 
w yrażono, iż pozostało na rok 1822 r. s 
69 1 k. 3 5 | ,  od czego odtrącaiąc r. s. i 3 
założonych przez zastępcę podskarbiego 
na wsparcia u b ogim , pozostanie r. s. 56, 
kop. 3 5 | :  a u J W. M alew skiego  podskar­
biego nic nie zostało.

S zczegół O g ó ł
r. .sr. kop. r. sr. k

56

963
1 2 4 2

48

0 9 2 4

10
46

94
85
56

35

48 56



1 1

WIADOMOŚĆ O R Ę K O D Z lE L N II  SKLEPIE 
UBOGICH.

Przychód pieniędzy w eszłych  do kassy ręko- 
dzieln iczey , ta k  z rękodzieł domowych , i a -  
ko też z  ofiar i dalszych ejfektów  w  sklepie 
domu D obroczynności w  roku 1821 w yprze­
danych .

| Szczegół. i t .

r. sr. k 0 p [r. sr. k.

I. Z R Ę K O D Z I E Ł .

9 3 lJ  łokci sukna i bai z fabryki domowey
58 |  łokci flaneli i i i .  k o ł d e r .......................
39* łokci barchanu i dymy . . ■ : . . .  
99^ łokci płócienka , serwety i ręczniki . 

Dalsze roboty sukienne i luiane a mianowicie 
za wyrobionego sukna cudzego sztuk 6^, płó­
tna sztuk 8 i | ,  obrusów łokci 201, serwet 
tuzinów 3 9 J ,  ręczników łokci ao4 i dymy 
łokci 3 i . . . . • • • • . • • 

Postrzyganie fraków, surdutów i płaszczów 
7 9 8  funtów waty, i przerobienie starey .  .
5g talek lnianych, oraz za pończochy i szkar-

p e t k i ................................. ♦ * ................................................
1 Włóczka ,  wełna i bawełna . . . . . .
13 K ap e lu szó w ..........................................
Za wyprzędzenie cudzych talek . . . .
Robota slósarska .........................................................................
Robota perełkowa i dalsze wyszywanie rzeczy

84o
84
18
37

8 6 0

7 1
4o6

29
4
3

1 8
42
37

2*
6 2 1
4 i

5

33J

®9i

? 6,
75

35

4c>2 
37 i

Summa przychodu . • — — 2453 80

II. Z  0  F 1 A R .

Z różnych effektów do sklepu ofiarowanych i 
wyprzedanych, iako też zostawionych w ko­
mis na loty grosz weszło w ogóle . . — — 107 6 7

I I I .  Z E F F E K T Ó W  N A B Y T Y C H .

i34§ buncików p a c i o r e k ..........................  •
33oJ łokci parusiny . . . . ^ ......................

22 paczki i g i e ł ..................................................
4 Dywaniki •
3 Szczotki . . .  ............................

19 Kaftaników i gatek trykotowych . .
i parę bótów 

12 Chustek m a ł y c h .......................................

32
6 8

4
2
2

12

56
1
1

2 2 } ,

v ł

6 ?
65
45
20
80

S u m m a  .................................
Z wyciągniętych losów w czasie maskarad i

redut weszło ..................................................
Pozostało wkassie rękodzielniczey z roku 1820

—
-  1

162

6 8 6
483

7a i

7 0
20 2

Summa przychodu w roku 1821 " I " I

0894 I O

o
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S z c ze g ó ł . o s Ó ł .

R O Z C H O D  P I E N I Ę D Z Y  Z  K A S S Y  R Ę K O - r .  s r . kop. r .  sr. k.
D Z I E L N 1 C Z E Y .

1 2 2  k a m ie n i  i f u n t ó w  3.8§ w e ł n y  . . . . 454 8 8
Na r ó ż n e  m a ł e  p o t r z e b y  su k ien n icz e  . . . 6 7 i 4
Z a  w a len i e  s u k n a ,  bai i t.  p .......................... • 58 3 8 ł
Z a  f a r b o w a n ie  s u k n a ,  b a i  i n ic i  . . . . 1 2 5 3 6 J
Za z ro b ie n ie  m a c h in y  d o  p rz ę d z e n ia  w e łn y 5 2 3 4 J
O p ła t a  s u k ie n n i k o m  i g r e m p l a r z o m  w e łn y i36 42
P r z ą d k o m  w e ł n y  i t a l e k  ln ia n y c h  n a g ro d y 75 4 7
5 k am ie n i  i 8  f u n t ó w  ln u  . . . * . 1 0 4o.
1 6  ko p  ta lek  l n i a n y c h ............................................. 6 0 So
6 i 5 ł o k c i  p łó tn a  c ie n k ie g o  . . . . . . 74 5o
7 8 6  ło k c i  pa ru s in y 1 2 5 8 6
O p ła t a  t k a c z ó w .......................................................... 2 6 4 8 7
Z a  b i e l e n i e  o b r u s ó w .................................................... — 6 0
3 i  k a m ie n i  h a w e łn y ,  s t r u n y  i h a ł u n  do  w a ty 36o 6 o i
Na r ó ż n e  p o t r z e b y  te y  f a b ry k i  i o p ła tę  w a -

t n i k o w i ....................................................................... 3 i 34  j
Na ż e l a z o ,  b la c h ę  i n a p i ln ik i  . . . . . 7 3 2 6
Z a  w ę g l e ................................. ...................................... 32 5
S ló s a rz ó m  i k o w a l o m  p e u s y i .......................... 36
Z a  f a rb o w a n ie  k a p e l u s z ó w ,  k l e y ,  s k ó rk i  i

w s t ą ż k i .................................. 5 25
!Za ka f tan ik i  t r y k o t o w e  i d y w a n ik i  t y ro l s k ie 1 2 9 7&
Na o g ó ln e  d r o b n e  ty c h  f a b r y k  w y d a tk i 7 5
Na z ak u p ie n ie  r ó ż n y c h  t o w a r ó w  d o  s k l e p u  . i 5 6 6 9 2
O p ła t a  o f icya l i s tom  p rz y  s k le p i e  . . . . 77 3 2 |
Na zm ia n ie  m o n e ty  s t r a t a ................................. — 9 °
Z a  x iąz k i  w  sk lep ie  w y p r z e d a n e ,  po  o d t r ą ­

c e n iu  d la  d o m u  lo g o  g r o s z a ,  r e s z t ę  p o ­
w r ó c o n o  w ł a ś c i c i e l o w i ....................................... i 5 36

Za k u p io n e  t o w a r y  na  g r ę  lo s o w ą  . 3 n i 5
W y d a n o  na  p o t r z e b y  d o m u  z p o s tan o w ie n ia

sessyi a d m in i s t r a c y y n e y  z g ry  lo s o w e y  r u b .
s r e b r n y c h  3y5 k o p .  5 5 ,  a z k assy  r u b  sr.
124 k o p .  4&, w  o g ó l e ....................................... 5oo *~

S u m m a  r o z c h o d u  . , — — 3221

R E K A P I T U Ł A C Y A ,

P r z y c h o d u  w  rę k o d z ie ln i  w  r o k u  1 8 2 1  b y ło ' _k — 3 8 94 1 0
W y d a t k u  w  t y m ż e  r o k u  . . . . . . . — -- 3221 47 i

Z o s ta ło  w  p ie n ią d z a c h — — 6 7 2 6 2 I
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x)alsza wiadomość o rękodzielni w  r. 1821

Wydano ze sklepu na dom dobroczynności 
w różnych materyałach, tak w doinu ro­
bionych iako też kupionych, iakoto : sukna, 
bai,  flaneli, kołder,  parusiny i t. p. za rubli
srebrnych .............................................................

Do miasta wydano ubogim podług przeznacze­
nia na sessyach adininistracyynych: sukna 
bai,  ilaneli za rubli srebr............................

Wydano w ogóle materyałów zarub. sr.

W sklepie domu dobroczynności pozostało to­
warów tak własney fabryki, iako też z kupna 
i ofiar z roku 1821 za rub. srebr. . . .

C złonek K om it. ręko d zie ł:
M aciey Szulc.

O g ó ł .

i 3o4

89

139Ś

3854

95

83;

58

W ia d o m o ść  o ludnośc i w  D o m u  Tow. u trzym yw a n ej, 
oraz o w sparciach  ubogim  w m ieście m ieszka iącym  
w  Chlebie i p ien ią d za ch , daw anych .

W r. 1821 mieszkaiących w domu oboiey płc i ,  mężczyzn, kobiet i 
dzieci , w ogolę od 447 do 527 osób. Chleb biorących z miasta 
każdego tygodnia było na początku stycznia i w ciągu roku od 178, 
i g ° ,  do 2^0 osob. Chleb i potrawy codziennie z miasta brało 16, 
1 wsparcie pieniężne przez rok cały, co miesiąc otrzymywało osób 
pic* oboiey 36.
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W I A D O M O Ś Ć  O  O F I A R A C H  C Z Y N I O N Y C H  W  R O Ż N Y C H  
T O W A R A C H ,  F A N T A C H  1 P R O D U K T A C H .

T o w a ry  i  fa n ty  do sk lepu  u bog ich  ofiarow an e.

f - J s o b a  niewymietiiaiąca swoiego nazwiska ofiarowała 2 Uapszucby, ie~ 
den 11a białym axamicie, drugi na białey lewentynie, haftowane 
kolorowym iedwabiem.

Osoba ukrywaiąca swoie nazwisko, ofiarowała 1 butelkę veritable de 
St Domingo.

W. Downarowiczowa ofiarowała 3 berdy dla tkaczów.
W. Urszula z Grudzińskich Jakutowiczowa ofiarowała i exemplarz, 

Obowiązki człowieka chrześcijanina i obywatela na bozkiey re~ 
ligii i prawie przyrodzonym ugruntowane, i exemp. Czekinu 
czyli łapka ua grosze, Komedya i parę szklanek.

JW. Górska Starościanka i grzebień złoty damski z trzema odmianami, 
rubinami , perełkami i turkusami imitowane.

W. Tekla z Burzy ino wskich Wróblewska 20 Traiedyy Narymunda 
Xiąźęcia litewskiego.

Osoba niewymieniaiąca nazwiska ofiarowała bukiet kwiatów robio­
nych i gierlandę.

W. Jan Zieliński pięć xiąg niemieckich ofiarował.
Damy zaymuiące się kwestą włelkonocną zebrały, mianowicie JW. 

Baronowa Sacken i garnuszek polewany m ały ,  i talkę przędzy 1 
szarey i 1 kłębek nici kręconych ^  funta. JW. Woyniłowiczowa 
Podkomorzyna 3 pary szkaplerzyków i 1 sakiewkę.

YJ' Mikołay Jakutowicz H orodnica  Oda cienioA  A ntoniego T yzen- 
hauza i H ydrophobiae Rabiosae h istory a .

W* Jan Czerwiński z Berdyczowa ofiarował 4 exeinplarze . JPo.TRicf.t1ca 
po  dobrey m atce. 4 D zień  o s ta tn i życia JVodza Polaków X cia  
Józe fa  Poniatowskiego. 4 R ys życia Tadeusza Kościuszki. 4 N ii- 
ma Pompiliusz. 4 Obserwacye ekonomiczne. 10 W iadom ość  
ciekawa o skutkach zbóż w szystk ich . 4 Sposób pra k tyczn y  le­
czenia koni. 4 W yb ó r modelów. 4 exempl. K a n ty  czek. 4̂ A  ią ż-  
l i  do nabożeństw a p o d  ty tu łe m  bieg roku całego. 4 l/ć co le  de 
piele. 4 H istory  a bardzo p iękna. 4 exempl. A k ty  nabożne. 10 ex. 
Barbara  Traiedya. 6 exemp. Elementarzów polsko-łacmskich 
i 7 exemp. Ko zań  na pogrzebie X c ia  Poniatow skiego p rzez  
x ięd za  W oronicza . , , . * • j

Osoba niewyrnieuiaiąca nazwiska 1 wachlarz z kości słomowey ozdo­
biony malowidłem.

W. Kaietan Krassowski Adiunkt Uniwersytetu wilenskiego ofiarował 
10 exemplarzy o Zmianowanin. i a  o Nawozach i io exemp. 
Ogrodnictwa.



II. O fiary w  p r o d u k ta c h  do ż y w n o śc i s łu ż ą c y c h )  sp rzę ­
ta c h ,  o d z ie n iu , na  in firm a ry if dom o w a  i  /. p,  ied n e  po  
d ru g ic h  ia k  w c h o d z iły .

Osoba niewymieniaiąca nazwiska przysłała w ofierze grochu beczkę 
l i szocewicy ?• . ,

Osoba ukrywaiąca swoie imię ofiarowała szarpi filntoW i j .
Iw. Mąkiewicz przysłał żyl> y, owsa ^  i jęczmienia y.
JW. Woienńy Litewski Gu ertiator Runski Korsaków przysłał Vv ofie-

I  rze 4 młynki żelazne do mięcia zboża.
|W. Benedykt Rymszewicz ofiarował żyta pół beczki.
!w. Lenczewski ofiarował siatia pudów 3.
JW. Kanonik Cybowicz przysłał w ofierze 2 beczki żyta i 2 cieląt.
W. Daniiel Paszkiewicz przysłał mąki żytniey beczek a za chłopca, 

i ofiarował drzewa opałowego kop 2, tudzież swemi końmi po-| 
mógł zwieźć.

Osoba niewymieniaiąca nazwiska przysłała w ofierze 2 s'wiiiie.
JW. Biskup Kutidzicż ofiarował chleba bułek 8.
JP. Biszof ofiarował chieba pytlowego bułek 6ó.
W. Wołk przysłał w ofierze krup perłowych garncy 20. . . .
JW* Abramowiczcwa Starościna, ofiarowała 3 beczki ięczmienia i 10 

prosiąt. '  . t |
JW . Sniadecka przysłała w  ofierze kapusty kwaszoney kadz i osobno 

garncy 4o. , . .
JW . Baronowa Sacken z kwesty wielkonocney od SucharzeWskiey stry- 

charki cegły sztuk 3o.
W. Doktor Bafankiewicz , ofiarował 2 żiąiki do czytania w Infirma- 

ryum i szarpi funt i*«
Jankiel Leybowicz przy opłacie Za płótno, ustąpił za łokci 6 kop. 36.
JW. Józef Górecki ofiarował za Wanny fumigacyyne krowę l.
W. Tarnowska przysłała w ofierze herbaty funtów 3 wygotowaney.
W. Czudowski, Rotmistrz woysk rossyyskich ofiarował roczny paiok, 

toiest: mąki żytniey beczek 3 , itrup ięczmiennych garncy 07 1
drew sążni i 4 J| ;  iakową ofiarę przyrzekł wnosić co rok poki zo- 
s t a w a ć  b ę d z i e  w  W i l n i e .

JW . Bielikowicz b* Marszałek Brasławski przysłał w ofierze zyta 
beczkę i.

PP. Mniszki Maryawilki ofiarowały kartofli beczkę i.
W. Gedeon Jeleński przysłał w ofierze zyta beczek 3#
W. Bychterowa ofiarowała krowę i .




